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Rok XXIX. 


© porządnego 
człowieka. 


Były takie czasy,w których, wydając 
o kimś opinję, mówiono krótko: „to po- 
rządny człowiek*, Każdy wiedział odra- 
zu, z kim miał do czynienia. „Porządny 
człowiek“, to znaczyło: człowiek prawy, 
uczciwy, sumienny, obowiązkowy, czło- 
wiek honoru i czystości moralnej. Dziś 
nie mówi się o „porzędnych ludziach*, 
dziś mówi się o „państwowcach*, „nie- 
podległościowcach'*, „bojowcach* itd. A 
niestety, te wyrazy nikomu nic nie mó- 
wią. Można się bowiem nazywać „pań- 
stwowcem'*, ale pod względem moral- 
nym być szują. Można być „niepod- 
ległościowcem* albo ,bojowcem*, a je- 
dnak nie mieć cech, jakie ma „człowiek 
porządny“. Iluż to znamy takich, któ- 
rzy się chwalą tem, że są „państwowca- 
mi“, a w rzeczywistości nie są nimi, bo 
państwo na nich w razie poważnej po- 
trzeby polegać nie może. Czyż taki np. 
„państwowiee*, który nosi w kieszeni 
legitymację stronnictwa opozycyjnego, 
ale na zewnątrz udaje gorliwego zwo- 
lennika obozu prorządowego, może u- 
chodzić za wzór cnót obywatelskich? 
Czyż takie tchórzostwo albo obłudna 
chęć przypodobania się komuś może 
wydać dobze owoce? Dziś ludzie za mi- 
skę soczewicy poświęcają swoje przeko- 
nania, jutro będą gotowi przefrymar- 
czyć coś więcej. Ten, który nie ma od- 
wagi w życiu wewnętrznem, nie będzie 
jej miał także wobec wroga. 

Znamy takich, którzy w okresie wy- 
borów prywatnie opozycję podjudzali 
czy to wogóle przeciw wyborom czy też 
przeciw pewnym kandydatom. A kiedy 
opozycjoniści im zawierzyli i o swoich 
planach powiedzieli, owi „macherzy* 
udaremniali uzgodnione z nimi posu- 
nięcia oponentów, ażeby dla zapewnie- 
nia sobie karjery przed władzą zwierz- 
chnią się pochwalić, jak bardzo dbają o 
dobro obozu prorządowego. Niemcy na- 
zywali takich ludzi „manteltraegerami*, 
jako że płaszcz na dwóch ramionach no- 
sili. Rozejrzcie się po wsiach, miastecz- 
kach i miastach, wszędzie znajdziecie 
takich ludzi bez liku. Czy można ich 
nazwać „porządnymi*? Jakąż Polska 
może mieć z takich karjerowiczów, li- 
zusów i tehórzów pociechę? ? 


Przed tygodniem udzielił generał 
Sosnkowski „I K. C.“ wywiadu, w któ- 
rym m. in. tak mówił: 

„Chcę powiedzieć, jak rozumiem tak 
modne dzisiaj i niezbyt szczęśliwe okre- 
ślenie: „wychowanie państwowe". 

Przyszłość Państwa Polskiego, jeśli 
idzie o dziedzinę wychowawczą, zależy 
od tego, czy dzieciom naszym potrafimy 
zaszczepić kult obowiązku, zamiłowa- 
nie prawdy, honoru i czystości moral- 
nej, instynkt pracowitości, zmysł dyscy- 
pliny, porządku i systematyczności. Są 
to wszystko cechy ogólne, które w su- 
mie składają się na „porządnego czło- 
wieka“, Rozwinięcie i utrwalenie tych 
cech w naszej młodzieży stanowi łączne 
zadanie rodziny, szkoły i organizacyj 
wychowawczych. 

Czyż ten pogląd generała Sosnkow- 
skiego nie jest trafny nietylko, jeżeli 
chodzi o wychowanie młodzieży, ale i 
jako krytyka obecnego stanu rzeczy? 

A gen. Sosnkowski powiedział jeszcze 
więcej: 

„Mówiąc o przeszłości — oświadczył 
w tym samym wywiadzie — i pragnąc 
na jej tle szerzyć kult bohaterstwa, trze- 
ba wystrzegać się oficjalnego nacisku 
oraz unikać patosu i przesady, gdyż są 


Okres wyborczy oficjalnie zamknięty 


Nowy Sejm zbierze się w drugiej połowie października. 


Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.). Wczoraj 
w „Monitorze Polskim“ - został urzędo- 
wo ogłoszony wynik wyborów do Sej- 
mu i Senatu. Urzędowe , zestawienie 
zgodne jest z temi wiadomościami, któ- 
re po wyborach podawaliśmy. Jedynie 
w Skierniewicach został posłem nie 
Tadeusz Morawski a Tadeusz de Thun, 
na którego korzyść wypadło ostateczne 
obliczenie głosów, 


Na pierwszem posiedzeniu Sejmu, 
które odbędzie się w drugiej połowie 
października, przewodniczyć będzie po- 
wołany przez Pana Prezydentą jeden z 
trzech najstarszych wiekiem posłów, 
który urzędować będzie aż do wyboru 
marszałka. Najstarszy wiekiem jest 
gen, Żeligowski (69 lat), Wierzbicki (58), 
i Jan Pietrzak (58). 


Na sekretarzy powołani zostaną dwaj 
najmłodsi wiekiem posłowie, a miano- 
wicie: T, Kopeć z Katowic i S. Micha- 
łowski, mający po lat 30. 


Senjor złoży na ręce Pana Prezyden- 
ta ślubowanie poselskie i przystąpi do 
odbieranią ślubowania od pozostałych 
posłów, 


W Senacie najstarszy wiekiem będzie 
sen, B, Chrzanowski z Poznania, liczą- 
cy lat 74. On też przewodniczyć będzie 
na pierwszem posiedzeniu Senatu. 

Jak ugrupują się nowi posłowie, nie- 
wiadomo. Możliwe, że zasiądą na ła- 
wach poselskich według województw. 
Nie jest również rzeczą wiadomą, kto 
będzie marszałkiem Sejmu. Natomiast 
uchodzi za rzecz pewną, że jednym z 


wicemarszałków będzie pos, Podoski, | wania skarg na przebieg wyborów sej- 


który w dawnym Sejmie był referentem | mowych. 


ustawy o ordynacji wyborczej, 


- Protesty wyborcze. 


Protesty przyjmowane będą 
do dnia 27 bm., poczem wniesione skar- 
gi ogłoszone będą w „Monitorze“. W 
razie wniesienia protestów Izba dla 


Z -dniem wczorajszym komisje okrę- | spraw wyborczych Sądu Najwyższego 
gowe wyborcze przystąpiły do przyjmo- | załatwi je jak najrychlej. (r) 


Trudna sytuacja polifyczna 


wpłyneła na odroczenie zmiany rządu. 


Warszawa, 21. 9. (tel. wł.) Warszaw- 
skie koła polityczne mniej zajmują się 
obecnie sprawami wewnętrznemi, a całe 
zainteresowanie przenosi się na sprawy 
polskiej polityki zagranicznej w związ- 
ku z bardzo skomplikowaną sytuacją w 
Europie i możliwością wybuchu na kil- 
ku naraz odcinkach ostrych konfliktów. 
Wobec powyższego zainteresowanie bu- 
dzi, jakie Polska zajmie stanowisko w 
wytwarzającem się już dziś położeniu. 
W związku ze skomplikowaną sytuacją 
zagraniczną, jak również wewnętrzno- 
gospodarczą Polski możliwą jest rzeczą, 
że rekonstrukcja rządu ulegnie pewne- 
mu odroczeniu. 


Prof. Bartel, który wzbraniał się 
przyjąć tytułu senatora z mianówania 
Pana Prezydenta, obecnie wyraził swą 
zgodę. Do Senatu z nominacji wejdzie 
b. premjer dr. Świtalski i wspomniany 
już prof. Bartel. Tak więc w Senacie 
znajdą się wszyscy b. pomajowi szefo- 


Policjantki na ulicach Warszawy. 


Za przykładem państw zachodnich zorganizowała policja państwowa w Polsce od- 


działy kobiece. 


Policjantki musiały się zobowiązać, że w najbliższych 7 latach nie 


wyjdą zamąż. A 


to błędy, na które młoda wrażliwość 
reaguje bardzo silnie. Co do zagadnień 
heroizmu, osobiście jestem zdania, że 
gdy się posiada własne państwo, należy 
w pracy wychowawczej myśleć o zbio- 
rowości, nie o wyjątkach i dać przeto 
pierwszeństwo hasłu nieugiętego spel- 
nienia obowiązku”. 


| 


Słowa powyższe generała Sosnkow- 
skiego, wypowiedziane niejako na mar- 
ginesie wspomnień o Marszałku Piłsud- 
skim, odnoszą się wprawdzie do metod 
wychowania młodzieży, ale zasługują w 
całe; pełni na to, aby i starsze pokole- 
nie wzięło je sobie do serca. 

O przyszłość Polski będziemy, mogli 


wie rządów. Oprócz nich mają być mia- 

o b. premjerzy: W. Grabski, Poni- 
kowski, Nowak i J. Kucharzewski b. 
premjer z okresu Rady Stanu. Pierw- 
szy minister spraw zagranicznych Pol- 
ski p. L. Wasilewski odmówił przyjęcia 
godności senatora. 

Z pośród wyższych urzędników ad- 
ministracji mają być mianowani do Se- 
natu wiceminister M. S. W. Kawecki i 
wicem. Siedlecki, który przepadł w wys 


borach. (r) : 
= | wracaj 


B. dyrektor Michalski na wolności. 


Warszawa, 21. 9. (tel. wł.) W związku 
z aferą byłego posła BB Idzikowskiego 
od roku siedział w więzieniu b. wice-dya 
rektor departamentu ministerstwa skar- 
bu Michalski. Obecnie został on wy- 
puszczony na wolność za kaucją 10 tys. 
zł. Idzikowski został wypuszczony na 
wolność znacznie wcześniej. Rychło też 
odbędzie się ciekawy proces przeciwko 
obu oskarżonym. (r) 


Zatarg niemiecko-litewski. 


Berlin, 21. 9. (PAT). Niebywałe wzbu- 
rzenie wywołuje w prasie niemieckiej 
wiadomość o zamiarze rządu litewskie- 
go zgłoszenia na ręce mocarstw sygna- 
tarjuszy protestu przeciwko wystąpie- 
niu kanclerza Hitlera w Norymberdze, 
Prasa niemiecka wyraża przytem za- 
niepokojenie w związku z informacją 
Reutera, iż ministrowie Eden i Laval 
w rozmowie z Lozorajtisem i Munter- 
sem. uchwalili nie stawiać kwestji kłaj- 
pedzkiej na forum Ligi Narodów, lecz 
załatwić ją na drodze rokowań dyplo- 
matycznych. 


Belgijscy oficerowie 
pozostaną w Abisynii. 


Bruksela, 21, 9. (PAT). Jak wiadomo, 
minister spraw wojskowych nakazał 
stawić się w kraju oficerom belgijskim, 
którzy zaciągnęli się do armji abisyń- 
skiej. Chodzi tu o oficerów nie należą- 
cych do belgijskiej misji wojskowej, 
którzy za bardzo wysokie wynagrodze- 
nia zaciągnęli się do armji abisyńskiej. 
Z Addis Abeby nadeszły jednak wiado- 
mości, iż oficerowie ci noszą już mun- 
dury abisyńskie i wąłpliwem jest, aże- 
by stawili się w Brukseli, gdzie zostali- 
by pociągnięci do odpowiedzialności, 


być spokojni, jeżeli społeczeństwo skła- 
dać się będzie nie z „państwowców* o, 
słabym charakterze, ale z „porządnych 
ludzi“, to znaczy z ludzi obowiązko: 
wych, miłujących prawdę, odważnych i 
uczciwych. Na karjerowiczach, lizusach 
i tchórzach bowiem bytu państwowego 
opierać nie można, (b) 


s 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


niedziela, dnia 22 września 1935 F. 


Mussolini złagodził swój fon w stosunku do Anglii. 


„W kołach delegacji brytyjskiej pod- 
kreśłają, że o takim projekcie nic im 
nie jest wiadomo, że nawet gdyby pro- 
jekt taki został wysunięty, niema żad- 
nych szans powodzenia. 


Genewa, 21. 9. (PAT) 
wczorajszy w Genewie stał pod zna- 
kiem plotek i pogłosek, jakie mnożą się 
w kuluarach prasowych Ligi, po których 
snują się znudzeni dziennikarze, nie 
posiadający żadnego literalnie faktycz- 
nego materjału informacyjnego, a zmu- 
szeni do wypełnienia zarezerwowanych 
dla nich szpalt pism całego świata. 
Istotnie nie się w danej chwili nie dzieje 
w Genewie. Aktywność Ligi jakby za- 
marła na odpowiedź z Rzymu. 


Wiadomości z Rzymu głoszą, że ton 
prasy włoskiej uległ pewnej zmianie w 
kierunku bardziej pojednawczym wo- 
bec W. Brytanji. Niektórzy optymiści 
genewscy snują z tego wniosek, iż Mus- 
solini propozycyj komitetu 5-ciu nie 
odrzuci. Fakt, że wywiad Mussoliniego 
z „Daily Mail“ nie został przez prasę 
włoską przedrukowany, co nastąpić 
miało na polecenie samego Duce, ko- 
mentowane jest w Genewie jako dowód, 
że szef rządu po zapcznaniu Się z propo- 
zycjami nie jest wobec nich już tak 
krytycznie usposobiony, jak w chwili, 
gdy udzielał wywiadu przedstawicielo- 
wi angielskiego dziennika. 


Wreszcie Włosi mieli za pośrednic- 
twem Lavala podać do wiadomości E- 
dena, że o ile W. Brytanja zrczygnuje z 
takich projektów sankcyj, przy których 
zastosowaniu flotą brytyjska na morzu 


Wicewojewoda poznański Kaucki 
przeniesiony w stan nieczynny. 


Pełniący od kilku łat urząd wicewoje- 


wody w Poznaniu p. Stanisław Kaucki 
(protektor Legjonu Młodych) przeniesiony 
został w stan nieczynny. Stanowisko jego 
óbjął ż dniem 20 bm. p. Walicki. dotych- 
czasQwy..wicewojewoda krakowski, który 
poprzednio. był naczelnikiem wy działu bež- 


_pieczeństwa w poznańskim urzędzie woje- 


wódzkim. 


Obrady zjazdu Ogrodników Miejskich 


w Poznaniu. 

Poznań. W auli W. S. H. rozpoczęły się 

obrady zjazdu Ogrodników Miejskich. Zjazd 
powitał rektor U. P., przedstawiciel m. Po- 
znania inż. Skotarek oraz przedstawiciel 
Zw. Miast p. Zborzyna. W prezydjum zja- 
zdu zasiedli: rektor Szkoły Głównej Gosp. 
Wiejskiego p.. dr. Górski, dyr. ogrodów 
miejskich w Poznaniu p. Marciniec, p. St. 
Rogowicz z Łodzi, p. dr. Wojcicki z War- 
szawy, p. inż. Güntzel z Bydgoszczy, p. Jó- 
zef Żok z Katowic, p. S. Wodwud z Gru- 
dziądza. p. Zdrojewski z Gdyni, pp. J. Mar- 
ciniec, P. Skrzypczak, K. Ilski i S$. Robin- 
$on. 
_ Wygłoszono cały szereg referatów z dzie- 
dziny zawodowej, nad któremi wywiązała 
się obszerna dyskusja. Po obradach .uczest- 
nicy zjazdu zwiedzili plantacje miejskie 
Poznania. 


Dymisja Lerroux. 


Madryt, 21. 9. (PAT) Wczoraj po po- 
łudniu premjer Lerroux złożył prezy- 
dentowi dymisję całego gabinetu. Po- 
wodem decyzji rządu było stanowisko 
stronnictwa agrarjuszy, którzy po ustą- 
pieniu ministra marynarki i rolnictwa 
odmówili poparcia rządowi. 


„zaniepokojenie w Kairze 
i Aleksandrii. 


Paryż, 21. 9. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Kairu, iż w dniu dzisiejszym 
na giełdach w Kairze i Aleksandrji 
panowało silne zaniepokojenie w związ- 
ku z sytuacją międzynarodową, Przed- 
siębiorstwa europejskie otrzymały od 
swych central polecenia likwidacji. 
Wobec silnej podaży zaznaczyła się 
Zniżka walorów państwowych zarówno 
zwykłych jak i uprzywilejowanych. W 
stosunku do dnia wczorajszego zniżka 
ta wynosiła około 2 punktów. Minister 
finansów osobiście przybył na giełdę i 
zapowiedział podjęcie środków, zmie- 
rzających do położenia kresu spekula- 
cji. Przewiduje się, iż nastąpi nowa re- 
głamentacja sprzedaży z oznaczeniem 
cen minimalnych. Po zamknięciu po- 


Cały dzień ] 


Śródziemnem byłaby nieodzowna, inne- 
mi słowy, © ile Anglja zaniechałaby 
koncentracji floty na morzu Śródziem- 
nem, Włosi gotowi byliby wycofać woj- 
ska, skoncentrowane w L.ibji. 


W Genewie 


— jak w kinie 


Co sekunda pięć obrazów. 


Genewa, 21. 9. Jak wiadomo, Laval 
odbył w czwartek rano z Edenem dłuż- 
szą rozmowę, która poświęcona być 
miała m in. omówieniu 


współdziałanie floty francuskiej z flotą 
brytyjską na Morzu Śródziemnem. 


Po południu obiegły Genewę wiadomości. 
że w Tulonie zaczęły się przygotowania 
do wysłania części floty francuskiej w 
kierunku Port Saidu. Wiadomości te 
wywołały zadowolenie w kołach dele- 
gacji brytyjskiej, która już od 2 dni wy- 
suwałą tezę, że nie jest pożądane, abv 
tylko flota brytyjska pojawiła się na 
Morzu Śródziemnem i że dla zadoku- 
mentowania wspólności działań obu 
mocarstw celowe byłoby przybycie rów- 
nież choćby dwóch lub trzech krążow- 
ników francuskich. 

W kołach włoskich natomiast ruchy 
floty brytyjskiej wywołały oczywiście 
komentarze, że stanowi ło bardzo silne 
zaostrzeżenie sytuacji. 


W związku z współdziałaniem bry- 
tyjsko-francuskiem pojawiły się pogło- 
ski o zachwianiu  nieprzejednanego 
stanowiska Włoch. 

Do tej chwili w Rzymie nie zapadła 
ostateczna decyzja, ani co do treści, a- 
ni co do terminu odpowiedzi Włoch na 


sugestje komitetu pięciu. Nie pozwala 
to jeszcze twierdzić, że Włochy przyj- 
mą poczynione im propozycje za pod- 
stawę negocjacji. Może to być poprostu 
dalszą grą na zwłokę, zwłaszcza, że w 
interesie Włoch nie leży bynajmniej po- 
wzięcie ostatecznych decyzyj przed u- 
kończeniem Sesji Zgromadzenia Ligi 
Naroiłów, 


Nadchodzą į inne szczegóły z Rzymu, 
które dadzą się interpretować, że za- 
skoczony rozmiarami angielskich przy- 
gotpwań wojennych, Mussolini po raz 
pierwszy waha się wypowiedzieć osta- 
tnie słowo. 

W niektórych delegacjach wysuwane 
są dziś dałekoidące wnioski nieoczeki- 
wanego stanowiska «części prasy rzym- 
skiej, która otrzymała wyraźne instruk- 
cje bagatelizowania kwestii abisyńskiej, 
a przeniesienia całego punktu ciężkości 
na „prowokacyjne“ OREW floty bry- 
tyjskiej. 

Czyżby — zapytują niektórzy — Wło- 
si chcieli się na czas wycofać z drażli- 
wego konilitku abisyńskiego i wysuwa- 
ją w tym celu na pierwszy plan daleko 
łatwiejszy do ugodowego zlikwidowania 
konflikt włosko-angielski? 

Pogłoski powyższe są dowodem zmia- 
ny nastrojów, odbywającej się w tempie 


i kinematograficznem, ál 


Polska może się stać czynnikiem decyanęcy 
w zamęcie dyplomatycznym. 


Paryż, 21. 9. (PAT) Wszystkie dzien- 
niki podają wiadomość o obiedzie, wy- 
danym przez min. Becka dla premjera 
Lavala. Publicysta Jeantet w „Petit 
Journal“, nawiązując do zagadnień, ja- 
kie mogą być omawiane w czasie tego 
obiadu pisze: „Połska, zachowując dziś 
rezerwę, może szczególnie w grożącym 
zamęcie dypłomatycznym stać się czyn- 
niklem decydującym w polityce euro- 


pejskiej. Premjer Laval już w Warsza- 
wie i Krakowie dokonał z polskim mi- 
nistrem Beckiem wymiany poglądów 
równie serdecznej jak i pozytywnej. 
Do rozmów wczorajszych przywiązywać 
trzeba jeszcze większe znaczenie, gdy 
się zważy, że wśród gości min. Becka 
znajdował się baron Aloisi. 


Czy Angilja odpowie 


ma kłopotliwe pytanie? 


Paryż, 21. 9. (PAT). Korespondent 
Havasa w Londynie donosi, 
wiedź angielska na postawione 
Francję pytania w sprawie stanowiska 
W. Brytanji na wypadek napaści na je- 
dno z państw europejskich nie będzie 
doręczona wcześniej, niż w polowie 
przyszłego tygodnia. Opóźnienie tej od- 
powiedzi winno być interpretowane ja- 
ko chęć nadania jej możliwie wyczerpu- 
jącego charakteru. 

Niektóre osobistości, rozporządzające 
dużemi wpływami wyrażają życzenie, 
aby dokument ten posiadał naprawdę 
formę bardziej wyraźną od zwykłej pa- 
rafrazy zawartej w przemówieniu sir 
Samuela Hoare, wygłoszonem w Ge- 
newie. | 

e % e 

(S) Pytanie Francji było postawione 

w łączności z ostrem stanowiskiem, za- 


Strzelanina w Meksyku. 


Meksyk, 21. 9. (PAT) W miejscowości 
Lajoya w stanie Jalisco doszło do po- 
ważnych zajść na tle zatargów granicz- 
nych pomiędzy miejscowymi mieszkań- 
cami. Podczas starcia i strzelaniny, ja- 


| jetem przez Anglję w sprawie Abisynji. 
iż odpo- | Laval chciał wiedzieć praktycznie, czy 
przez Anglicy równie energicznie 


będą bro- 
nić niepodległości Austrji jak bronią 
teraz skóry negusa, a raczej wolności 
swej drogi do Indyj. Dotychczas Anglja 
zwłeka z odpowiedzią. Można ją zro- 
zumieć!.., 1 | 


CzyAnglja pójdzie ręka w rękę 
z Francją? 


Londyn, 21. 9. (PAT) Korespondent, 
dyplomaty czny „Morning Post“ dowia- 
duje się, że między rządem francuskim 


| i brytyjskim doszło do całkowitego po- 
| rozumienia na temat stanowiska W. 


Brytanji w wypadku agresji w Europie 
centralnej. Wobec tego faktu, upada już 
kwestja udzielenia przez W. Brytanję 
szczegółowych gwarancyj odnośnie do 
Europy centralnej. 


Odpowiedź, jaką na drodze dyploma- 
tycznej udzielić ma wkrótce Francji 
rząd angielski, pójdzie po linji oświad- 
czenia min. Hoare w Genewie, potwier- 
dzając ogólne zobowiązania W. Bryta- 
nji poierania paktu Ligi Narodów. 


| Dziennik zaznacza jednak, że w londyń- 


skich kołach politycznych panuje nadał 
pesymizm, bowiem nic nie wskazuje na 
to, by sytuacja ulec miała poprawie. 


W związku z wczorajszą rozmową min. 
Edena z Lavalem, „Times* podkreśla, 
że usunięto ostatnie przeszkody na dro- 
dze do całkowitej współpracy francus 
sko-brytyjskiej w obecnym konflikcie, 
co do zarządzeń, jakie podjęte być mają 
na wypadek wybuchu wojny między. A~ 
bisynją i Włochami. 


Abisynja nie godzi się 
na jednostronne ustępstwa. 


Addis Abeba, 21. 9. (PAT) Cesarz abi- 
syński wygłosił przemówienie na obie” 
dzie, w którym wzięło udział 85 przed- 
stawicieli prasy światowej. Haile Sela- 
sie oświadczył, iż nie zgodzi się na man- 
dat, który naraziłby na szwank niepod- 
ległość kraju. „Przeszło 2.000 lat pań- 
stwo nasze było niezależne. Dowiedliśm 
my, iż potrafimy rządzić się sami bez 
protektoratu. Jako zwierzchnik i obroń- 
ca mego narodu — powiedział cesarz — 
w razie potrzeby sam poprowadzę ar- 
mję przeciwko wrogowi. Wierzę jednak- 
że, iż Bóg nie pozwoli na to, aby nasz 
spór z Włochami znalazi krwawe roz- 
wiązanie”, 


Haile Selassie dodał, że nie zgodzi 


Się na żadne ustępstwa gospądar czę lub 


terytorjalńhe na tżecz Włoch, 6 ile nie o- 
trzyma odpowiednich kompensacyj. 


Niezadowolenie opinii. 


Rzym, 21. 9. (PAT). Mussolini dzisiaj 
popołudniu przyjął ambasadora Francji 
de Chambruna, iPrasai włoska — jak do- 
nosi agenicja Havasa — bardzo ostro kry- 
tykuje stanowisko brytyjskie, „Piccolo“ 
pisze: Nikt nie może zaprzeczyć, że 
Włosi mają prawo do Abisynji Nikt 
nie może przeciwstawić się posuwaniu 
się Włoch naprzód, nawet okręty nie- 
przyjacielskie, 


„Tevere“ podkreśla, iż Włosi nigdy 
nie był; wrogami Anglji. „Massaggero* 
omawiając propozycje komitetu pięciu 
oświadcza: Uczyniono wszystko, aby 
sprawa solidarności stała się trudną i 
skomplikowaną. 


Ribbentrop na polowaniu w Polsce. 


Wiedeń, 21. 9. (tel. wł.). Jak donosi 
„Neues, Wiener Tageblatt", słynny nadzwy- 
czajny ambasador "Hitlera „Ribbentrop ma 
przyjechać do Polski na polowanie. Zapro- 
szenie jest podobne do tego, które otrzymał 
niegdyś Göring. Wizyta Ribbentropa zbie- 
ga się z datą wyborów w Kłajpedzie, wy- 
znaczonych na 29 bm. i prawdopodobnie lą- 
czy się z zagadnieniem stosunków polsko- 
niemiecko-litewskich, 


Berangere nawołuje do zimnej krwi. 
yn A 


nych, senator Berangerc zamiegzczą w 
sobotniem wydaniu „Agence Econo- 
mique et Financiere“ znamienny arty- 
kuł, w którym wzywa do zachowania 
zimnej krwi i uważa za nonsens dawa- 
nie wiary i posłuchu wiadomościom, iż 
w związku z konfliktem włosko-abisyń- 
skim może dojść do wojny włosko-an- 
gielskiej, a co zatem idzie, do wojny eu- 
ropejskiej. 

Należy bronić się przeciwko manja- 
kom, którzy domagają się stosowania 
sankcyj wojennych i ekonomicznych 
wówczas, gdv zatarg jest przedmiotem 


+ akcji dyplomatycznej w  kancelarjach 


p siedzenia giełdy zaznaczyło się pewne | ka się wywiązała 16 osób utraciło życie, 

| i adprężenie. a kilkadziesiąt jest rannych. 
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lub też w rękach miarodajnych organów 
Ligi Narodów. Zawodowi pacyfiści — 
pisze Berangere — straszą groźbą woj- 
ny, „wojny, to znaczy rzezi, głodu“. O 
sankcjach wojskowych nie może być 
mowy. Sankcje ekonomiczne, mające na 
celu wygłodzenie 40-miljonowego naro- 
du włoskiego, także są niemożliwe, je- 
żeli się zważy, że Niemcy, Japonja i Sta- 
ny Zjednoczone nie są w Lidze Naro- 
dów i w tych sankcjach udziału nie 
wezmą. Może być mowa jedynie o sank- 
cjach handlowych i finansowych, ale te 
sprawy należy rozważyć dopiero wów- 
czas, gdy Anglja istotnie wystąpi z po- 
dobnemi propozycjami. 


A 


: _ niedziela, 
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Rok XXX. Nr. 219. 
Trzecia strona. 


Zagadnienia religii i rasy w Niemczech. y Walka z moralnością katolicką i żydowską. 
| „Wiara“ nordyczno-germańska. - Wpływy filozoficzne Nietzschego. 


Przed 36 laty Anglik, studjujący w 
Niemczech, Houston Stewart Chamber- 
lain, wydał dwutomową rozprawę w 
języku niemieckim p. t. „Podstawy XIX 
stulecia“, Dzieło to było kwintesencją 
ruchu rasistów niemieckich, głoszących 
już od chwili wydania traktatu Gobi- 
neau'a o nierówności ras ludzkich, 
wyższość i pierwszeństwo rasy germań- 
skiej w całym świecie. 

Chamberlain bez żadnych ogródek 
apoteozował (ubóstwiał) rasę germań- 
ską, uznając ją za źródło najczystszych 
przejawów kultury, 
| „Cała naszą cywilizacja — głosił —. 
to dzieło Germanów właściwych w ści- 
ślejszem  tacytowskiem znaczeniu, a 
więc także Celtów i Słowian, ale Sło- 
wian prawdziwych, pierwotnych, nie 
odpowiadających dzisiejszemu pojęciu 
słowiańskiej narodowości łub rasy.* 

Dla poparcia swej tezy, doczepił 
Chamberlain chrystjanizm i zaryzyko- 
wał twierdzenie, iż Chrystus nie był ży- 
dem, lecz jako Gallijczyk wywodził się 
z pogan niesemickiego pochodzenia... 

Idee Chamberlaina zainteresowały 
szczególnie Wilhelma II, który stał się 
ich gorącym protektorem. Zajęła się 
też niemi oficjalna nauka niemiecka. 

Dziś problem czystości rasowej stano- 
wi jedno z podstawowych założeń ruchu 
hitlerowskiego i łączy się ściśle z za- 
gadnieniem wierzeń religijnych, 


Religja państwowa. 


Narodowy socjalizm niemiecki uważa 
zą naczelne swoje zadanie: „pokonanie 
żydostwą i żydów į wyrzucenie ich ze 
wszystkich placówek kulturalnych, spo- 
łecznych i ekonomicznych“. Hitleryzm 
występuje również przeciw religji chrze- 
ścijańskiej, Przywódcom „nazich* przy- 
świecą cel: jeden naród, jedno państwo, 
jedna religja; tą religja, obowiązującą 
wszystkich Niemców, może być — ich 
zdaniem — tylko wiara nordyczno-ger- 
mańska. Rewolucja hitlerowska musi 
stworzyć poyańsko-germańską reforma- 
cję i wówczas dopiero Niemcy osiągną 
cel, który sobie postawili... 

Na życzenie Hitlera nietylko uczeni 
niemieccy stworzyli teorję o zwycię- 
skiej rasie nordyckiej, która od Islan- 
dji poprzez Włochy j Grecję rozpostar- 
ła się do Indyj, tworząc wszędzie war- 


tości wyższego stopnią — ale przede- 
wszystkiem zespolono wszystkie prote- 
stanckie kościoły niemieckie i podpo- 
rządkowano je władzy politycznej, 
Wszystko to ma na celu jednolite wy- 
chowanie w duchu starc-gertmańskim, 
Kościół niemiecki, szkoła, obozy pracy 
i t. d. mają kształtować nowy typ Niem- 
ca. Państwo domaga się — jak ongiś 
w Sparcie — karności od obywateli, w 


I znów wszędzie (17268 


CHALWA 


BRANKA 


w niepospolitym gatunku! 


imię hodowli zwycięskiej rasy, w imię 
wychowania męskiego, wojowniczeno 
pokolenia, i 


Filozofja Nietzschego. 


Ażeby w pełni zrozumieć walkę hi- 
tleryzmu równocześnie i z Kościołem 
katolickim, i z żydostwem, i z elementa- 
mi socjalistycznemi, musimy sobie u- 
przytomnić  filozofję duchowego przy- 
wódcy narodowego socjalizmu nie- 
mieckiego, Fryderyka Nietzschego, 
antychrześcijańskiego poety „nadczło- 
wieka“. Nietzsche twierdził, że istnie- 
ją dwa typy moralności, a mia- 
nowicie: moralność panów i mo- 
ralność niewolników, czyli zwycięz- 
ców i zwyciężonych. Podział taki wy- 
tworzył się wskutek ujarzmienia ple- 
mion pokojowych przez plemiona wo- 
jownicze (kultury: grecka, rzymska 1 
germańska). Według Nietzschego zwy- 
cięzcy ustanawiają prawa i zasady mo- 


\ Angielskie pułki jadą do Egiptu. 


Siódmy pułk huzarów opuszcza swój dotychczasowy garnizon — miasteczko Hounslow 


udając się na statek, który zawiezie żołnierzy do Egiptu. 


ralne: dobremi nazywają swoje własne 
cechy, a więc siłę, odwagę, chytrość, o- 
krucieństwo — złemj bojaźń, pochleb- 
stwo, kłamstwo. Bogiem ich jest nie- 
ograniczona władza. U zwyciężonych 
powstaje przeciwne pojęcie dobra i zła. 
Złem jest dla nich wszystko, co wzby- 
dza w ich uczucie lęku, a więc władz- 
two zwycięzców, ich przemoc i okrucień- 
stwo; za cnoty uważają cierpliwość, po- 
korę, życzliwość, obrotność. U żydów, 
typowego narodu niewolników, powsta- 
ły religią i moralność, które wyproduko- 
wały naszą kulturę. Chrystjanizm prze- 
jął zasady żydowskie i wprowadził na- 
ukę o grzechu oraz zasadę miłości bliź- 
niego, Idee demokratyzmu i socjalizmu 
są tylko modnemi odmianami chrześci- 
jańsko-judejskiej moralności, Chrystja- 
nizm żąda równouprawnienia wszyst- 
kich ludzi wobec Boga, a demokracja 
równouprawnienia wobec prawa. Jest 
to sprzeczne z naturą, od której pocho- 
dzi wszelka nierówność. Prawo bytu 
ma dziś tylko człowiek twardy dla sie- 
bie i dla bliźnich, zwycięski „nadczło- 
wiek“, Taką naukę głosił Nietsche. 


Moralność „panów*:. 


Hitleryzm przejął od Nietzschego po- 
jęcie moralności panów i moralności 
niewolników. „Panami“ są oczywiście 
Niemcy, „niewolnikami“ — pokorni ka- 
tolicy, cierpliwi żydzi i oportunistyczní 
socjaliści. Ideały niewolników nie mo- 


gą — zdaniem narodowych socjalistów 


— mieć racji bytu w zwycięskiej ger- 
mańskiej rasie „panów“. Należy je za- 
tem zwalczać, unicestwiać. I oto — 
przyczyna obecnego „kulturkampfu* w 
Niemczech, 

A jak się te poglądy w praktyce wy- 
ładowują? Oto jeden przykład: Piel- 
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Ę Powieść. 


Ba ROMAŃSKI 


(Ciąg dalszy), 
Oddalił się.. Dokąd?.. 
raz? Gdzie się znajdował ?... 
pruł już krawat i czy znalazł... 
Zdziwiony brakiem odpowiedzi na je- 
go uprzejme przywitanie, przybyły męż- 
czyzna-. ściągnął lekko brwi, zaniepoko- 
jony zmianą, jaka zaszłą w twarzy pro- 
fesora Wrangla, 


Gdzie był te- 
Czy roz- 


Chciał coś powiedzieć, lecz Anatol 
Wrangeł rzucił się nagle ku niemu, 
wpił swe palce w jego ramiona, wbija- 
jąc paznokcie w gruby materjał palta 
i jął potrzęsać jego szczupłą postacią, 
przeszywając go pałającym. wzrokiem. 


— Człowieku! — już nie wołał, ale 
wył wprost. — Człowieku! Kto pan jest 
i z czem pan przychodzi? 

Tamten osłupiał. Zrobił gest, jak gdy- 
by chciał odsunąć się i uwolnić z uści- 
sku dużych rąk profesora Wrangla, 
lecz szpieg trzymał go kurczowo i po- 
wtarzał swoje, 

— Kto pan jest? Czy dowiem się na- 
reszcie? 

Nieznajomy zrozumiał, że coś jest nie 
w porządku, że musiało wydarzyć się 
coś ważkiego, jeżeli ten spokojny przed 
chwilą mężczyzna popadł teraz niemal 
w szaleństwo. Trzeba było go uspokoić, 
to też przybyły odparł chłodno, nadając 
swemu głosowi jak najbardziej stanow- 
cze brzmienie. 

— Ależ panie profesorze, niechże pan 
zapanuje nad sobą. Wie pan dobrze po- 
co przychodzę. 

— Nie! Nie! Musi mi pan to powie- 
dzieć! Muszę to usłyszeć z pańskich ust! 
Niech pan powie! Niech mi pan powie, 
dlaczego zjawił się pan tutaj? Czego 
pan szuka w pokoju profesora Wran- 
gla? 

— Drobiazg. Mam z panem tylko wy- 
mienić krawaty, 

Mężczyzna o przywiędłej twarzy po- 
czuł, że uścisk rąk profescra na jego ra- 
mionach zwalnia się. Jakoż istotnie rę- 
ce profesora Wrangla puściły przybysza 
i opadły wzdłuż ciała, jakby wyrażały 
tym ruchem swą bezsiłę i rezygnację. 

Nauczyciel języków zatoczył się, jak- 
by był pijany, spojrzał na swego gościa 


półprzytomnemi oczyma, zatrzymał się 
na moment wzrokiem na jego krawa- 
cie, poczem z rozchylonych warg Wran- 
gla wybiegł cichy, syczący szept. 

— Wszystko stracone. Ną litość bo- 
ską... 

Łącznik wywiadu niemieckiego wie- 
dział j widział już dość dużo, by pojąć, 
że musiała się wytworzyć jakaś bardzo 
poważna sytuacja, która zbiła poprostu 
z nóg Wrangla. 

— Panie profesorze, co się stało? ~- 
zapytał bardzo surowo, — Co oznacza 
paną zachowanie? 

Wąsy profesora drżały. 
kapelusz 
ubierać. 

— Stało się to, — rzekł — że nie mo- 
żemy tu zostać ani minuty dłużej. Ra- 
port, który miałem wręczyć panu, wrę- 
czyłem komu innemu — człowiekowi o 
takim samym krawacie, jak nasze, Prze- 
klęty, nieszczęsny zbieg okoliczności! 

Nie powiedział ani słowa więcej, zaci- 
skając gorączkowo, gestem starego przy- 
zwyczajenia, szalik wokół swej szyi, był 
bowiem skłonny do przeziębień gardła. 
Nie powiedział ani słowa więcej, lecz 
wysłannik wywiadu niemieckiego zro- 
zumiał aż nazbyt nagle o jak wielką 
stawkę toczy się gra. Stawką tą było 
Życie jego i życie profesora Wrangla. 

— Nie mamy ani sekundy do strace- 
nia — powtórzył głucho, — Czy dawno 
to się stało, profesorze? 

— Godzinę temu. Może więcej, niż 
godzinę... — odparł cicho Wrangel. 

FRozejrzał się nieco bezradnie po po- 
koju, podszedł szybko do biurką i otwo- 
rzył kolejno dwie szuflady. Z pierwszej 
wyjął rewolwer, z drugiej portfel, wy- 
pełniony banknotami. 

— Chodźmy... — powiedział krótko i 


Sięgnął po 
i palto i jął się pośpiesznie 


pociągnął za sobą przybyłego. Był już 
teraz zupełnie spokojny i doznawał 
uczucia palącego upokorzenia, iż przed 
chwilą uległ paroksyzmowi nieokiełza- 
nego strachu. Ale bo też była to pierw- 
szą okropna gaffa. jaką uczynił w cza- 
sie swej wieloletniej szpiegowskiej 
służby. System jego zawiódł. Zawiódł 
z powodu fatalnego zbiegu okoliczno- 
ści, który sprawił, iż w grę wszedł trze- 
ci człowiek o takim samym krawacie. 
Następstwa tego zbiegu okoliczności 
mogły być straszne. 


Gdy znaleźli się na korytrzu, Wran- 
gel systematycznie zamknął drzwi po- 
koju, jak gdyby wychodził tylko na 
czas krótki, choć wiedział dobrze, iż 
musi uciekać... uciekać — i raz jeszcze 
uciekać i że jeżeli uda mu się uciec, nt- 
gdy już Ńie będzie mu wolno powrócić 
do Warszawy i do tego małego hotelu 
przy ulicy Chmielnej. Nie zabrał z so- 
bą niczego poza tym rewolwerem i pie- 
niędzmi. Paszport na obce nazwisko 
miał obok pieniędzy w portfelu. Pozo- 
stawił w pokoju hotelowym wszystkie 
Swe rzeczy, całe swoje skromne mienie, 
wszystkie ulubione drobiazgi i książki. 
Nie czas było myśleć o nich, gdy rozpo- 
częła się gra o życie. 


Idąc szybko do windy, Wrangel po- 
myślał sobie, że agenci polskiego wy- 
wiadu, którzy wkrótce przybędą do je- 
go mieszkania, będą mogli pokój choć- 
by sto razy wywrócić do góry nogami, 
a nie znajdą niczego, ani świstka pa- 
pieru, ani najmniejszego nawet śladu, 
któryby mógł im coś zdradzić. Jedynie 
ucieczka miała być dowodem winy pro- 
iesora. Ucieczka i te pokryte drobnem 
pismem — bibułki w krawacie... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


-= by współpracowało z nią nad 


grzymka młodzieży katolickiej z Nie- 
miec zostaje w drodze powrotnej z Rzy- 
mu na granicy niemieckiej osaczona 
przez młodych szturmowców-protestan- 
tów i pobita. Uczestników pielgrzymki 
odstawia się do obozu koncentracyjne- 
go. Powód: Korzyli się rzekomo nazbyt 
przed papieżem i dali tem dowód nie- 
męskiej natury... 

Wobec żydów zaś hitleryzm stosuje 
te nakazy, jakie właśnie żydzi czerpią 
ze Starego Zakonu: „Nie weźmiesz z 
niemi przymierza, ani zlitujesz się nad 
niemi, ani małżeństwa z niemi złączać 
będziesz*. „Nie postanowisz z niemi 
przymierza ani z bogami ich. Niechaj 
nie mieszkają w ziemi twojej“ i „Nie 
sfolguje im oko twoje, ani będziesz słu- 
żył bogom ich, abyć nie byli ku upadko- 
wi twemu.* = s 

Skrajni hitlerowcy zrezygnowali z Bi- 
blji, a nawet- z religji chrześcijańskiej, 
aby tylko oderwać się od żydostwa i 
jego kręgu kulturalnego. „Wierzę w 
Hitlera" — pisze pastor Engelke w swej 
pracy: „Christentum deutsch*, poświęcó- 
nej niemieckim nauczycielom  religji. 
„Jeżeli ta wiara daje człowiekowi wię- 
cej sił do ponoszenia ofiar, aniżeli wia- 
ra w Chrystusa, to powinniśmy się jako 
chrześcijanie wstydzić naszej religji". 
'Autor radzi swym kolegom, aby na lek- 
cji wykładali stare legendy germań- 
skie zamiast legend biblijnych... Nie- 
wierzący wracają do „etyczniejszej” re- 
ligji nordyckiej (germańskiej). Ich „ety- 
ka“ nie pozwala im wiązać się z żyda- 
mi, których patrjarchowie składali o- 
fiary ludzkie (Abraham i Izaak), han- 
dlowali żywym towarem (Jakób kupuje 
dwie córki Labana), naśladowali Onana 
i t. p. Zapominają wprawdzie, że u 
Celtów (Strabo) pobożne kapłanki z mo- 
dłami na ustach kroczyły od jeńca do 
jeńca jį każdemu przerzynały gardło, 
mytaczając krew do „świętego rondla“ a 
u innych Germanów potężnym kamie- 
niem przełamywano wszystkim jeńcom 
stos pacierzowy... 


Ludzie bez miłosierdzia. 


Na olbrzymiem społeczeństwie nie- 
mieckiem przeprowadza się eksperymen- 
ty, które dla świata powinny być prze- 
strogąasud%er stownika. potocznego rusiłu- 
je<sigiSkteśli6 wyrazy *vinaiłość bliźnie- 
go”,”.„miłosierdzie*,* pokora", „pokuta“ 
BE d.. "tépi się wszystko, co ma zwią- 
zek z ideałami chrześcijańskiemi, hu- 
manitarnemi. Hoduje się „zwycięską 
rasę nadludzi* germańskich. 

Tak wychowywani ludzie muszą się 
z czasęm przekształcić w dzikie hordy, 
które dla pokoju świata mogą się stać y 
groźne. J. B. 
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Zabiegi Niemiec o pożyczkę zagraniczną 


napotykają na wielkie trudności. : 


Berlin. Rząd niemiecki, który ostat- 
nio rozpisał pożyczkę wewnętrzną na 
sumę 1 miljarda marek, zabiega równo- 
cześnie o uzyskanie większej pożyczki 
zagranicą. Rokowania o pożyczkę za- 
graniczną prowadzi prezes Banku Rze- 
szy Schacht z grupą banków angielsko- 
holenderskich. 


Uzyskanie pożyczki zagranicznej jest 


| dla Niemiec nieodzowne z powodu kom- 


pletnego braku dewiz na zakup surow- 
ców dla przemysłu wojennego oraz środ- 
ków żywności. 


Dotychczasowe zabiegi Schachta o 
pożyczkę nie dały wyniku. Angielsko- 
holenderska grupa bankowa zrezygno- 
wała wprawdzie z żądania, aby w sub- 
skrypcji pożyczki dla Niemiec wzięły 


również udział banki francuskie, ale po- | wewnętrzne. 


stawiła inne ciężkie warunki w sprawie 
zabezpieczenia ewentualnej pożyczki. 

Finansiści angielscy i holenderscy 
wystąpili z żądaniem, aby Niemcy za- 
prowadziły u siebie państwowy mono- 
pol tytoniowy i aby dochody z tego mo- 
nopolu stanowiły gwarancję spłaty rat 
i procentów pożyczki. Przemysł i han- 
del tytoniowy w Niemczech pozostaje 
dotychczas w rękach prywatnych, a 
niemieckie przedsiębiorstwa i fabryki 
tytoniowe stanowią potęgę gospodarczą. 
Ponadto gospodarczy program hitlerow- 
ski, złożony z głośnych 21 punktów, wy- 
powiada się przeciw tworzeniu mono- 
poli państwowych. 

W tych warunkach rokujący © po- 
życzkę zagraniczną dr. Schacht będzie 
miał do zwalczenia niemałe trudności 


(r) 


| 
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Masoneria wobec zatargu 
włiosko-abisyńskiego. 


Od pewnego czasu daje się we Fran- 
cji zauważyć ożywiona akcja propa- 
gandowa, skierowana przeciwko Wło- 
chom ij Mussoliniemu i nawołująca do 


zbrojnego wystąpienia przeciwko fa- 
szystowskim Włochom. Cała Francja 
(nawet najmniejsze prowincjonalne 


miasteczka) ogarnięta jest siecią tej a- 
gitacji, prowadzonej za pomocą odczy- 


tów, zebrań, publicznych  meetingów, 
ulotek, broszur, artykułów na łamach 
prasy i t. p. 


Umiarkowana prasa francuska widzi 
w tem dzieło masonerji, która nie mo- 
że darować Mussoliniemu, że ją zlikwi- 
dówał we Włoszech, oraz agentów Ko- 
minternu, którzy zaprzysięgli wodzowi 
faszystowskiej Italji odwet za pognę- 
bienie komunizmu. 


Sprawę tę porusza na łamach „Echo 
de Paris“ jeden z czołowych publicy- 
stów francuskich, Henri de Kerilis, któ- 
ry ostrzega społeczeństwo francuskie 
przed tą agitacją, podburzającą umysły 


Ratować braci na wychodźtwie, 
to święty obowiązek katolicki i polski. 


Oto hasło „Dnia Opieki Polskiej nad 
rodakami na obczyźnie”, 

Wszak bracia nasi, w obcem środowł- 
sku żyjący, są często zdani na pastwę 
i znieprawienie ze strony ludzi prze- 
wrotu, narażeni na niebezpieczeństwo 


utraty wiary ze strony innowierców 
albo ludzi niewiary i bezbożnych 
agitatorów. Następstwem utraty wia- 


ry u naszych braci na obczyźnie 
jest najczęściej wynarodowienie, porzu- 
cenie tradycyj ojczystych i zerwanie 
łączności z Macierzą. Ą zatem obo- 
wiązkiem naszym jest chronić ich, by 
nie utracili na obczyźnie tych skarbów 
najdroższych, jakie wynieśli z Macie- 
rzy, by mimo tylu niebezpieczeństw za- 
chowali wierność i przywiązanie dla 
wiary, by pozostali na obczyżnie do- 
brymi katolikami, by imieniowi polskie- 
mu nie przynosili zagranicą hańby i 
wstydu. Im troskliwszą opieką otoczy 
Polska swoich wychodźców, tem pew- 
niej oni wytrwają przy wierze Św., przy 
cnocie i tradycjach narodowych, 


Słusznie ks, bisk, Kubina. w opisie 
wrażeń swoich z zeszłorocznego poby- 
tu wśród rodaków w Południowej Ame- 
ryce powiada: „Jeśli chcemy, by wy- 
chodźtwo nasze na obczyźnie zachowało 
swoją narodowość i łączność z Polską, 
spełnie- 
niem na szerokim świecie jej dziejowe- 
go posłannictwa, pomóżmy mu przede- 
wszystkiem zachować wiarę ojców! 
Wychodźtwo naogół nie potrzebuje na- 
szej pomocy materjalnej, ale wszędzie 


potrzebuje naszej pomocy duchowej, 
potrzebuje polskich księży, polskich 
sióstr, polskich nauczyciełi katolickich, 
potrzebuje dobrej polskiej książki i do- 
brego polskiego czasopisma, jednem 
słowem potrzebuje ludzi, którzyby wciąż 
odświeżali i wzmacniali ich wiarę, ich 
ducha polskiego, ich łączność z Ojczy- 
zną i potrzebuje rzeczy, któreby mogły 
służyć tym celom. Tej pomocy możemy 
i powinniśmy im udzielać. To jest nasz 
obowiązek katolicki i narodowy, 
Popierajmy więc wszystkie te dzieła, 
jakie w tym celu już w Polsce powsta- 
ły. Popierajmy Seminarjum Zagranicz- 
ne w Potulicach, które trzy lata temu 
ks. kardynał Prymas założył właśnie w 
tym celu, by w niem wychować dziel- 
nych księży dla pracy duszpasterskiej 
wśród naszego wychodźtwa. 
Poepierajmy Stowarzyszenie „Opieka 
Polska nad Roedakami na Obczyźnie”, 
które pod protektoratem Prymasa Pol- 
ski tak skutecznie przez swoją błogą 
działalność utrzymuje i wzmacnia łącz- 
ność między wychodźcami, a krajem, 
szczególnie przez wysyłanie do nich. da- 
rów gwiazdkowych i dostarczanie im 
dobrych książek i czasopism polskich. 
Niechże ten apel biskupa częstochow- 
skiego, wielkiego znawcy i gorliwego 
przyjaciela Polonji zagranicznej znaj- 
dzie jak najsilniejszy oddźwięk w ser- 
cach wszystkich w .Dniu Opieki Pol- 
skiej“ niechże w tym dniu serca nasze 
zapłoną uczuciem rodzimej troski o 
miljony braci i sióstr zagranicą, 


i szerzącą nastroje militarystyczno-wo- | 


jenne, 


„Ludzie, którzy nie chcieli w swoim | 
czasie bronić wiosek i rodzin francu-| 
skich przed inwazją niemiecką — pi-| 
— są teraz gotowi ğ 
wzniecić pożar w całym świecie w obro-F 
nie lepianek murzyńskich w  dzikiejk 
Doktrynerzy międzynarodowi, f 
którzy nie uważali za potrzebne żądać § 
sankcyj przeciwko Niemoom, gwałcą- § 
cych traktaty pokojowe, ani przeciwko ķ 


sze Henri de Kerilis 


Etjopji. 


przeciwko Japonji, anektującej 


się sańkCyj przeciwko Wióchóm.. ~ 
Zaciekli antykapitaliści 


anglo-amerykańskich, 
od Negusa niedorzeczne koncesje. 
więksi obrońcy wolności demokratycz- 
przeciwko 


współczesnego występują 


Rzymowi, kolebce naszej 
go i barbarzyńskiego...“ 
ciwdziałania tej szkodliwej 
dzie w obronie 
przeciwko 


kazanie właściwych 


matycznie zapominają”, 


t 


Do Berlina przybył najsłynniejszy lekarz 
japoński prof. Uchida, który znany jest w 
całym świecie z niezwykłych operacyj gat- 
Ki ocznej. Prof. Uchida dokonał 


była nawet zmiana koloru oczu według ży- 
czenia pacjenta. 


SUMIENNY. 
— Kelner, proszę mi przynieść kotlet z 
kartofiami. Ale dużo kartofli, bo ja jestem 
Jaroszem. wę" 


śpieszą na i 


irzeźnikowi! 


Autor artykułów nawołuje społeczeń- | 0am mortem*) bekon-eksportem! 


stwo francuskie do energicznego prze-f 
ropagan-| ,. PZA 
Stanowiska, Wodkiego iski? Co nam dobrego da ta instytucja i 
stanowisku rządu abisyń-| gzekucja? 
skiego lub Wielkiej Brytanii, lecz o wy- p 
interesów francu- ğ§ 
skich, o których partje lewicowe syste- $ 


j tym bekonem. 


|niarnie. 
jski, wolę, że nasi mają nełne miski i 
jzeby w dobrobycie nadal rosło polskie 


; tysięcy K 
szczęśliwych operacyj, których rezultatem 
robili w wyborów chwili. 
jżali partje za masarnie, a bezpartyjny 


Isio jesi picenm ? 
(Spór W rodzinie ks. Pszczyńskich. 

Pszczyna. W sądzie grodzkim w Pszczynie 
toczyła się ciekawa sprawa o ustalenie ojco- 
stwa w rodzinie książąt Pszczyńskich. 

W r. 1934 książę Pszczyński ojciec, liczący 
75 lat, rozwiódł się w Berlinie ze swoją drugą 
żoną Klotyldą. Z rozwódką ożenił się w kilka 
miesięcy później jego najmłodszy syn hr. Hoch- 
berg. W tym czasie przyszła na świat córeczka. 
Jadwiga hr. Hochberg, która dzisiaj liczy jeden 


rok. Powstał więc spór o to, kto jest ojcem ` 


dziewczynki: stary książę Pszczyński, czy syn? 


Początkowo sprawa toczyła się przed sądem - 


grodzkim w Pszczynie, a obecnie przekazana 


została sądowi okr. cywilnemu w Katowicach. , 


Opiekunem Jadwigi hr. Hochberg zamiano- 


wany został jeden z adwokatów pszczyńskich, ` 


który będzie prowadził sprawę w sądzie kato- 
wickim. 


Miło jest pojąć rozmowę zwierzęcą. 
chęcą! Stańcie, słuchając, jakie prawią 
słowa skop, Świnia, krowa... 

Akurat 


ważniejszą rzecz w bydięcym bycie: 


— Jak oddać życie? Czy ginąć, jak 


dbając, by miało należne honory bydło 


— Bracia barany! Wujaszku mój, ky- 


hej-| prźómądrzałt „budowniczy” świat I ku! I ty ciotuniu, macioro w chlewiku! 

jip ą w zy | Niosę wam radę, prawe i opiekę. Słysz- 
cywilizacji wą © AE Ba: 
obronie feodalnego kraju, prymitywne- H tanowi 


O losie bydła bydło niech 
Nie dajmy rżnąć się lada 
Niech honorowo zadają 


Ryknęły na to liczne krowie pyski: 
— Jakież z bekonu są dla bydła zy- 


Zaś rzecze baran: 
— Głupi ten, co nie zna 
bekon-eksportowni z Gniezna. 


szlachętnej 
Jest to 


|jpomyślanego coś tak idealnie, jak bez- 
|pieczalnie: Pełna opieka od weteryna- 
rza; stan zdrowia notowany przez pisa- 
rza; na rzeź nie wolno pędzić drągiem 
gwałtem; jedzie się autem. Po śmierci 


— to uważam za rzecz główną 


na 


dwie połowy dzielą ciało równo i za 


eranicę wyprawią z komfortem bekon- 


| eksportem. 


Takie pochwały głosił skop bez prze- 


rwy. Przypomniał bydłu i mięsne kon- 
jserwy; puszkę blaszaną przyrównał do 
urny ów baran durny. 


A kiedy skończył chwalić ideały, gło- 


sowat ród bydlęcy — prawie cały — rv- 


kiem i kwikiem, mordą i ogonem za 

Tylko byk stary, byk konserwatysta 
pragnął wykazać, kto na tem korzysta, 
czy bydlę od rzeźnika dozna zgonu, czy 
od bekonu. Powiada: z 

— Zyski będą tu nieczyje, jeno takie- 
go, któren z bydła żyje. Więc obojęt- 
ne, czy rzeźnik zysk zgarnie, czy beko- 
A jeśli chodzi o krajowe zy- 


rzemiosło. Co do mnie — ja się wstrzy- 
muję od głosu, bo głosem nie poprawię 
sobie losu; a wiem, że ludzie podobnie 
Snać uwa- 


blok za bekoniarnię, Już ja tam posta- 


jremu i zwyczajnie wolę mą stajnię. 


*) śmierć. 


Niech Was zaduszne stajnie nie znie- - 


między bydłem pospolitem 


Rosji Sowieckiej, niszczącej Gruzję, ani : narady toczą się nad plebiscytem o naj- 


Man- 
dżuri r . á .. s. 

RI zana RODNE RE jdotychczas, w rzeźni ginie rogate ple- < 
wajowię* wałczącym o Charo, — a FANN j ; Kat? : 
dt: dą 7% gwałówire Sae semi miei bezrogie świniefęCzyrteż najnowes 
kę A Behóm. | Sz2 metodą bekonu- pożądaćżzzonu? orom 
Do płebiscytu- bydło wezwał baran —* 


pomoc wielkich trustów naftiarnych | 07Umem ludzkim niestety pokaran — 


które otrzymały p 
j Naj- |” obory: 
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Drugi list misjonarza polskiego z Chin. 


Pogańskie procesje i modły o done 


Prześladowanie chrześcijan. 
(Specjalnie dla „Dziennika Bydgoskiego“ napisał ks. Franciszek Krzyżak). 


Warto poświęcić parę słów pogańskim Į niędzy; w przeciwnym razie bojkotują 


procesjom i modłom o deszcz. 

W oznaczonem miejscu i czasie, zbie- 
rają się wszyscy mężczyźni danej wio- 
| ski. Formuje się procesja. Wszyscy idą 

boso z zielonemi wieńcami na głowie. 
Procesja udaje się do najbliższego źró- 
dła, stawu, rzeki lub wreszcie świątyni. 
Po drodze śmieją się i rozmawiają sobie 
najswobodniej, Dotarłszy do celu. wszy- 
scy padają na kolana j biją głębokie po- 
kłony w stronę źródła. Bębny, bęben- 
ki, gongi i piszczałki robią swoje aż w 
uszach trzeszczy. Trzeba przecież dać 
znać bożkowi, że przybyli klienci z 
prośbą o deszcz. Jeśli w źródle zobaczą 
żabę, węża lub coś podobnego, uważają 
to stworzenie za wcielenie się samego 
ich bożka i biją jeszcze głębsze pokło- 
ny, a muzyka gra jeszcze przeraźliwiej. 
Obiecują przy tej sposobności swemu 
bożkowi przeróżne rzeczy, jak np., że 
mu sprawią nową szatę, dadzą dużo 
dobrego pokarmu i t. p. Czynią też róż- 
ne śluby, np. że urządzą przedstawienie 
ku czci odpowiedniego bożka. 
_ Jeżeli mimo tej procesji, modłów i 
Ślubowań deszcz nie pada, urządzają 
podobną procesję niewiasty, Gdy jed- 
Nan i ta ostatnia instancja zawiodła, a 
słońce nadal praży — chwytają się ra- 
dykalniejszych środków. Oto wyrzu- 
cają ze Światyni posąg owego bożka. 
Stawiają go przed świątynią w miejscu, 
gdzie najbardziej pali słońce. Widocz- 
nie ów bożek zapomniał, co to znaczy 
spiekotą słoneczna, trzeba mu więc to 
delikatnie przypomnieć, bo może wtedy 
dopiero spuści pożądany deszcz, gdy się 
uprzednio przekona na własnej skórze, 
jak to miło... Jeśli i to nie skutkuje, po- 
dają go sroższej jeszcze kaźni, biiac go 
powrozami, kijami, obrzucając go bło- 
tem, plnją nań i wymyślają mu gd naj- 
| gorszych słów. Zniechęceni wreszcie 
do takiego opieszałego bożka, wyrzuca- 
ją go ze świątyni na zawsze, wrzucając 
go do błoła, za karę, że o nich nie dbał 
mależycie. W jego miejsce czynią sobie 
innego bożka. 


Bałwochwa!cze komedje. 


Przypuśćmy, Że deszcz spadł. Trzeba 
spełnić śluby ji obietnice. Sprawiają 
więc bożkowi w myśl obietnicy, nową 
szatę z papieru.. Jakaś pobożna osoba 

| upiecze placek, pomaluje go na czerwo- 
no w różne desenie, pokaże go bożkowi, 
czyniąc przytem parę pokłonów, obraca 
się i zjada z uśmiechem na ustach przy- 
rządzony pokarm, 

Gorsza sprawa, gdy poganie przyrze- 
kną bożkowi, że urządzą na jego cześć 
przedstawienie-komedję. Koszta tej im- 
prezy musi ponosić cała wieś. Trzeba 
bowiem wybudować scenę (oczywiście 
pod gołem niebem), sprowadzić i sowi- 
cie opłacić aktorów-komedjantów. Po- 
ganie domagają się pieniędzy na po- 
wyższy cel nawet od chrześcijan. Chrze- 
ścijanom zaś nie wolno dawać pienię- 
dzy, gdyż byłoby to czynnem popiera- 
niem bałwochwalstwa, którego się prze- 
cież wyrzekli, przyjmując chrzest. Dru- 
gi wzgląd, dla którego chrześcijanie nie 
płacą jest już czysto materjalnego po- 
kroju. Poco mają płacić, gdy i tak nie 
mogą brać udziału w bałwochwalczem 
przedstawieniu. Dzieją się tam bo- 
wiem rzeczy czasem wielce niemoralne, 
ujemnie działające na duszę chrześcit- 
jańską. 


Prześladowania chrześcijan. 

Z powyższych względów chrześcijanie 
wzbraniają się dawać pieniądze na bał- 
wochwalcze cele, obrażające ich sumie- 
nia. Oczywiście często dochodzi na tem 
tle do starć między poganami a chrze- 
ścijanami. Poganie w gwałtowny spo- 


sób domagają się od chrześcijan pie-' 


chrześcijan. Nie chcą im nic pożyczyć, 
sprzedać, dać lub pomóc w nagłej po- 
trzebie. Nie dość na tem. Czasamt 
wprost szkodzą chrześcijanom. Niszczą 
ich zasiewy, łamią drzewka w ogrodzie 
i t. p. psoty wyrządzają, Dochodzi na- 
wet do bicia i maltretowania chrze- 
ścijan. Czasami policja lub nawet woj- 
sko musi brać w obronę niesłusznie 
prześladowanych braci. Lecz nie. jest 
to mile widziane, gdyż poganie przez to 
zrażają się do chrystjanizmu, jeśli uży- 
wa się miecza dla swej zresztą całkiem 
słusznej obrony. Szatan mści się jak 
tylko może za to, że tyle dusz wymyka 
mu się corocznie z jego objęć: Bóg 
mocniejszy. Praktyka okazała, że naj- 
lepszą bronią jest krzyż, miłość, cier- 
pliwość i przebaczenie. Wprawdzie, 


trzeba przyznać, że jest to trudna tak- 
tyka — lecz zato wydaje zawsze bardzo 
błogie owoce, 

W tym roku też napływały delegacje 
od chrześcijan do księdza prefekta, by 
pozwolił wezwać wojska lub policję, dla 
krzywd 


pomszczenia wyrządzonych 


NIEZAWODNY... 


s OSO 
Z NAJLEPSZYCH NAJTANSZY 
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przez zacietrzewionych pogan. Ks. pre- 
fekt I. Krause (rodem z okolic Żnina) 
jak tylko mógł, tak ich pocieszał, prze- 
konywał, koił ich bół, ale na odwet nie 
zezwolił, 

Również i władze świeckie idą nam 
na rękę i oddają w tym względzie de- 
likatne a cenne usługi, nie wprowadza- 
jąc żadnego rozdźwięku między swych 


poddanych. Wiele zależy tu od dobrej 
woli i życzliwości samych mandary- 
nów. 


TO NIE DOWÓD. 
— Czy pani jest muzykalna? 
— Gram na fortepjanie. 
— Ależ to nie dowód. 


którym matka może po- 


święcić więcej czasu, bo 
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PIERZE ZA NIĄ 


Propaganda rowizonistyczna w Niemce 


mie wygasia. . 


Wybrzeże Wisły od strony Prus Wscho- 
dnich jest w roku bieżącym terenem nie- 
przeliczonych wycieczek niemieckich z 
Rzeszy, głównie młodzieży. Zaczynają się 
one zwykle od „zachodniopruskiego krzy- 
ża“ ma Białej Górze w pow. sztumskim, a 
kończą na Korzeniowie. Że nie są to zwy- 
kłe wycieczki krajoznawcze, świadczy o 
tem kolportowana wśród uczestników u- 
lotka, wykonana wielobarwnym drukiem 
przez jedną z drukarń w Elblągu, a po- 
święcona w całości „miesprawiedliwej gra- 
nicy nad Wisłą“. Wzywa ona do zapamię- 
tania krzywd, które wyrządzono narodowi 
niemieckiemu i krzywdy te unaocznia na 
specjalnej mapce. 

Pielgrzymi oglądają z pod stóp krzyża 
na Białej Górze zetknięcie granic Polski, 
Gdańska i Prus Wschodnich, spoglądają 
na „oderwany Kraj“, potem posuwają się 
wzdłuż Wisły, obok pięciu polskich wio- 
sek, położonych na jej prawym brzegu, pa- 
trzą zdala na sylwetkę zamku w Gniewie, 
potem oburzają się razem z przewodnika- 
mi na „niemiecki dostęp do Wisły“ w Ko- 
rzeniewie i często jeszcze podążają na 
miejsce, gdzie stał ongiś most przez Wisłę 
(Opalenie), przeniesiony obecnie do Toru- 
nia. Wracają przekonani, iż istotnie Pol- 
ska wyrządziła Niemcom ogromną i nie- 
usprawiedliwioną krzywdę. 

Niedawno oprowadzał taką wycieczkę 
niemiecki urzędnik celny. „Objaśniał* on, 
iż Polska gospodaruje na Wiśle niedbale, 
pozwalając na zamulenie jej koryta, że 
most pod Opaleniem rozebrali Polacy tylko 
dlatego, aby utrudnić porozumienie się 
Niemców z braćmi, pozostałymi po tamtej 


bo wyborach. 


— No, widzi pan, takie pan ma „piecy*, a jednak pan się do Sejmu nie dostał... 


Siwa z Browaru $omorskieśo 


Śmietanka Pomorska, Karamel, Koźlak są najlepsze! 


stronie Wisły. Zapewniał w końcu słucha- 
czy, iż ten stan rzeczy nie będzie trwał dłu- 
go i że „korytarz“ będzie wkrótce znów nio- 
miecki. 

Do niedawna prowadzono taką agitację 
wyłącznie ustnie, dbając, aby nie dostała 
się ona do prasy. Teraz uznano widać, iż 
ostróżność ta jest zbyteczna. 


Oto, jak oddaje swe wrażenia jedna z 
uczestniczek imprezy w „Orlelsburger Zei- 
tung": 


„Z tamtej strony granicy pozdrawiała 
nas ziemia, co do której nie moglibyśmy 
pojąć, iż nie ma być naszą. Są to takie sa- 
me lasy, pola drogi, jak tu, a przytem rów- 
nież ci sami ludzie, tak samo niemieccy, 
jak i my. Nie rozumiemy rozdziału, a jed- 
nak istnieje i wiemy o ciężkiej walce o byt 
naszych braci po tamtej stronie*, 


Jeżeli w dodatku przejrzymy niemiec- 
kie podręczniki lne, szczególnie te 
świeżo wprowadzone i opatrzone stemplem 
narodowo-socjalistycznej  Prawomyślności, 
(geografja i historja, nauka obywatelska 
t. zw, Heimatkunde) zdumienie nas ogar- 
nia na widok bezmiernych apetytów i o- 
partej na nich nienawiści do wszystkiego, 
co polskie. 

Przejawy 
wyższym 
ność. 


te interesują Polskę w naj- 
stopniu i nakazują baczną czuj- 


Żydzi są „Absolut Gegenrasse", 


Berlin. (PAT), Wobec wątpliwości, 
czy uchwalona ostatnio ustawą © ochro- 
nie krwi i honoru narodu niemieckiego 
odnosi się tylko do żydów, czy też do 
innych mniejszości w Niemczech, naro- 
dowo-socjalistyczna Korespondencja pra- 
sowa wyjaśnia, że ograniczenia zawarte 
w tej ustawie dotyczą żydów, ponie- 
waż żydzi, ze stanowiska narodowo- 
socjalistycznego zajmują odrębne miej- 
sce wśród narodów i nie są rasą w tem 
znaczeniu jak np. Japończycy. Żydzi 
stanowią absolutną antymonję rasową 
„Absolut Gegenrasse", Żyd jest wpraw- 
dzie gościem w Niemczech podobnie jak 
każdy gość nieżydowski. ale jest on go- 
ściem w znaczeniu specjalnem, gdyż nie 
posiada on własnego terytorjum jako 
państwa. Należy ©n wprawdzie do 
mniejszości, ale nię jest to mniejszość 
w znaczeniu prawa międzynarodowego. 
Gdy bowiem innym mniejszościom przy- 
znaje się równouprawnienie, żydzi wy” 
kiuczeni są od równouprawnienia 1 
podlegają ustawie o cudzoziemcach. 
Przyjęta przez Reichstag ustawa, jak 
zakończa Korespondencja, nie oznacza 
bynajmniej jakoby małżeństwa miesza- 
ne z członkami ras nieżydowskich by- 
ły dozwolone, 


Józefa Chronowskieg 
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Patrz Kościuszko na nas z nicha.... 


Q zazdrości jeko takiej i o balonach jako jedynych rzeczach 


Bydgoszcz, 22 września. 

Nigdy nie trzeba zazdrościć, Za- 
zdrość jest uczuciem niegodnem ludzi 
statecznych ij mających w sobie jakieś 
lepsze zadatki. Bo zazdrość poniża czło- 
wieka. Każe mu dbać o rzeczy błahe i 
miewarte większej uwagi. Każe mu za- 
glądać bliźniemu do kieszeni i do ser- 
ca. A w rezultacie przysparza przykro- 
ści i cierpienia. 

Zazdrościć nietylko nie trzeba, ale i 
mie warto. Nawet i nie o to chodzi, że 
pod wpływem intensywnej 


co też nie jest — jak wiadomo — naj- 
piękniejszym odcieniem cery. Nie war- 
to zazdrościć, bo poprostu niema czego. 

Wszystko jest przecież tak strasznie 
niepewne. To, co wczoraj było jeszcze 
ważne, dzisiaj nie zasługuje już nawet 
na wspomnienie. A jutro? Co będzie 
jutro? Kto wie — może jutro będą nam 
zazdrościć tego, co dziś mamy, albo na- 
wet tego, czego nie mamy. Takie jest 
bowiem życie, w gwałtownym i 


nie- 

zrównoważonym galopie hasające po 
bezdrożach. 

Naprawdę, nie warto zazdrościć. Bo 


właściwie, to komu i czego? 
Pieniędzy? Pewnie lepiej zawsze mieć 
pieniądze, niż delektować się pustemi 
kieszeniami, a co-często za tem idzie — 
obnosić po świecie pusty żołądek. Ale 
wiadomo przecież, że pieniądza szczę- 
ścia nie dają. Nie dają, choćby dlate- 
go, że się kończą. Kończą się przeważ- 
nie prędzej, niż się zaczynają. Pienią- 
dze tylko zdobyć jest trudno, puścić je 


jest bardzo łatwo. I wtedy co? Zostaje 
wspomnienie i to nie zawsze przyjem- 
ne. Nie  zazdrośćmy więc bliźnim 
pieniędzy. Dziś je mają, a jutro? Nie 


 zazdrośćmy im nawet wtedy, gdy lote- 


rja klasowa lub modniejsza Pożyczka 
Inwestycyjna przyniesie im niespodzie- 
wanie fortunę. Nie wszystko złoto, co 
się świeci — powiedzmy sobie na pocie- 
szenie. Świeci się przecież również wy- 
tarte ubranie człowieka, do którego nikt 
nie ma i nie może nawet mieć pretensji 
© to, aby budował gmach gimnazjum al- 
bo inne wznosił monumenty. Człowiek 
biedny ma przynajmniej noe niefraso- 
bliwą. Goły nie boi się rozboju ani... 
I wogóle nic nie ma do strace- 


nia. A to już jest bardzo dużo. 
Czego więc zazdrościć? 


Egipt nie boi się Włochów. 
Londyn. (PAT, Z Kairu donoszą, że 
władze egipskie nie są bynajmniej za- 
niepokojone wzmocnieniem i koncentra- 
cją wojsk włoskich w Libji na pograni- 
czu Egiptu. W Egipcie uważają raczej, 
obawiają się rozruchów 
wśród szczepów tubylczych w razie 
wojny z Abisynją i przedsięwzięły nor- 
malne środki ostrożności. Armja egip- 
ska liczy 15.000 żołnierzy. Garnizon 
brytyjski w Egipcie składa się z dwóch 
brygad piechoty, dwóch brygad artyle- 
rji oraz brygady kawalerji i czołgów. 


zazdrości: 
człowiek podobno brzydnie i zielenieje, 


zazdrości godnych. 


Sławy i wielkości? Czyż są rzeczy bar- 
dziej niepewne i przemijające? Dola 
człowiecza nie jest pozbawiona najfan- 
tystyczniejszych niespodzianek. Tak 
różnie na świecie bywa. Raz się jest 
na wozie, raz pod wozem. Raz się sie- 
dzi na tronie cesarskim, potem znowu 
rabie się drzewo. Raz się jest uczci- 


wym rzemieślnikiem, a raz — dyktato- 
rem, przyczem w tym wypadku przy- 
miotnik „uczciwy: * nie zawsze musi 
wchodzić w rachubę, 

Zazdrościć komuś wielkości į pocze- 
snego miejsca w hierarchji społecznej 
— nie, to stanowczo byłaby przesada. 
Walą się ustroje i walą się wielkości. 
Na to niema rady. Im kto wyżej zaj- 
dzie, tem większe ma szanse zlecenia na 
łeb, na szyję. No i zawsze zlatuje nie- 
bezpieczniej, bo z wysokiego konia. 


Czy można naprzykład zazdrościć 
Mussoliniemu? I czego? Że trzęsą się 
przed nim całe Włochy? Nie można 
jednak zapomnieć również i o tem, że 
samemu  Mussoliniemu też się trzęsą 
nogi. Nadrabia miną i głośnym krzy- 
kiem, ale o swoją skórę się boi. Awan- 
turuje się, grozi światu pożogą i krwa- 
wą kąpielą, ale sam nie wie dnia ani 
godziny, kiedy się jego wielkość bezape- 
lacyjnie skończy, 

Taka jest już dola wielkich tego świa- 
ta, że muszą mieć rewolwer stale na 
biurku, a większą ilość nahalnych agen- 
tów dokoła siebie. Jak niemowlęta nie 
mogą się obyć bez nianiek i troskliwej 
opieki. To nie jest jednak żaden inte- 


| Nawet za cenę zapisania swego 
nazwiska na wybrukanych i zawsze 
cierpliwych kartach historji — nie ma 


sensu się w to bawić. 
warto być wielkim, 

Czem więc warto być? Może posłem 
do nowego Sejmu, entuzjastycznie przez 
naród wybranym? Może, nie wiem. Ale 
w każdym razie, jeśli chodzi naprzykład 
o djety, to aktualnem jest to wszystko, 
co się wyżej rzekło © pieniądzach wo- 
góle. A inne względy? Byłyby różne, jest 
jednak też prawda podstawowa, że ła- 
ską pańska na pstrym koniu jeździ. A 
każdy koń się potknąć może. I stawia- 
jąc na najpewniejszego i najlepszego 
nawet konia, przegrać można wszyst- 
ko. A co dopiero, gdy ktoś dla kon- 
junktury i doraźnej korzyści stawia na 
jakąś chabetę. 


Naprawdę, nie 


Gzy--trzeba jeszcze argumentów, aby 
udowodnić każdemu, najbardziej nawet 
opornemu i zatwardziałemu, że  za- 
zdrość jest uczuciem małem i głupiem? 
I przedewszystkiem uczuciem wcale się 
nie opłacającem. Nie przynosi żadnych 
procentów, wymaga więcej zachodów i 
osobistych zabiegów, niż daje korzyści. 

Zazdrość jest więc ostatecznie utrąco- 
na. Rozbitąa w proch į w pył, jak kie- 
dyś Włosi przez Abisyńczyków pod 
Aduą. Rozdarta w strzępy i zdyskwa- 
lifikowana moralnie i materjalnie. 

I teraz dopiero mogę się przyznać, że 
sam jestem zazdrosny. Zazdroszczę mja- 
nowicie naszym lotnikom balonowym. Ci 
mają naprawdę dobrze. I nietylko dła- 
tego, że notorycznie zwyciężają, bijąc na 
głowę całą konkurencję międzynarodo- 
wą. To jest przecież takie proste: Polak 
leci, Polak musi być pierwszy. Mamy 
już monopol na powietrzne sukcesy i 
ich konieczność jest sama przez się Zro- 


Dopiero 


trzej Chorwaci zabójcy króla Aleksandra staną przed sądem, 


Paryż, (PAT.) Sprawa trzech tero- 
rystów chorwackich Pospiszila, Kraila 
i Railicza, aresztowanych pod zarzutem 
zamachu na króla Aleksandra jugosło- 
wiańskiego, wchodzi w ostatnie sta- 
djum. Sąd apelacyjny rozpatrzył od- 
wołanie trzech Chorwatów od decyzji 
sądu departamentu Bouch du Rhone, 
mocą której Chorwaci oskarżeni o za- 
mach na życie min, Barthou i króla 


po rokkar 


Aleksandra stanąć mają przed sądem 
przysięgłych w Aix en Provence. O- 
'skarżeni oni zostali poza tem o usiłowa- 
nie zabójstwa gen, George'a i policjanta 
Galy, posiadanie fałszywych paszportów 
i e udział w stowarzyszeniu  przestęp- 


czem. (Zamach na króla Aleksandra był | 


wykonany w październiku ub. r. Spra- 
wiedliwość francuska jest dośe nie- 
rychliwa, — red.) 


„NIdwiąca”* 


bibizośelisa 


dla mniewidomuych. 


fabrykant samocho- 
dów, lord Ruffield, ofiarował angiel- 
skiemu narodowemu Instytutowi dla 
ociemniałych 5.000 funt. szterł. na u- 
tworzenie dla nich bibljoteki „mówią- 
cych książek, utworzonej z płyt gramo- 


Znany angielski 


- fonowych, na których utrwalono wy- 


bitne dzieła literatury światowej. 
Narazie powstanie z tego funduszu 
25 książek, wśród których pierwsze 
miejsce zajmie Ewangelja św. Jana, po- 
czem rozpocznie się druk jednej z naj- 
wybitniejszych powieści angielskich. 


zumiała. Balony stały się naszym spor- 
tem narodowym. I słusznie. Co jak co, 
ale bujać to umiemy pierwszorzędnie. 
Pod tym względem, jak się okazuje, 
nikt nas wyprzedzić nie może, 

Bujać — to my, ale nie nas! To wąż- 
kie słowo powiedział kapitan Hynek i 
kapitan Burzyński i kapitan Janusz». I 
to samo powiedział minister Beck w 
Genewie. Kapitan Hynek, kapitan Bu- 
rzyński i kapitan Janusz lądowali szczę- 
śliwie gdzieś na olbrzymich obszarach 
Rosji, a minister Beck usiadł poprostu 
na głowie samemu rosyjskiemu komise- 
rzowi Litwinowowi. I usiadł tak pew- 


nie, że Litwinowa wogóle las nie by- 
ło. To się nazywa wysoka klasa aero- 
nautyczna. Jakże nędznie przy tym 
mistrzowskim popisie wyglądają prób- 
ne baloniki, wypełnione jakimś przykro 
cuchnącym gazem, a wypuszczane z ha- 
łasem przez naszych braci Czechów, czy 
przez sprzymierzeńców Rumunów. Mię- 
dzy polityką Polski a polityką naprzy- 
kład Czechów jest właśnie taka sama 
różnica, jąak między zwycięską „Polonią 
II*, a dziecinnym balonikiem, który 
niekiedy daje gratis przy większych za- 
kupach Bydgoski Dom Towarowy. 

No i w rezultacie my zdobywamy na 
własność puhar Gordon-Benetta, a Cze- 
si muszą się zadowolić fajansową fili- 
żanką imienia chyba — Gordon-Bene- 
sza, 


Beatus, qui tenet, puhar Gordon-Be- 
nett — tak możnaby przemienić stare 
przysłowie łacińskie, przekonywujące, 
że szczęśliwy jest, kto trzyma.. A my 
trzymamy nietylko puhar Gordon-Bew 
netta, ale wogóle sytuację: międzynaro- 
dową mocno za łeb. j 

Górą nasi baloniarze. To są udzie 
naprawdę godni zazdrości, mimo że za- 
zdrość jest czemś bardzo brzydkiem, Im 
to jest dobrze. Cały świat mają pod so- 
bą. Gwiżdżą sobie na wszystko i słu- 
chają tylko, skąd wiatr wieje. I we 
dług tego się orjentują, co — jak wiado- 
mo — jest również wyłącznym 6poso- 
bem orjentacyjnym dla wielu polity- 
ków... 

Niema jak to balony... Odrywają się 
od ziemi, od kryzysu, od wszystkiego. co 
złe i podłe. I lecą w chmury, między 
gwiazdy i planety. Ocierają się o dro- 


ge mleczną, kokietują stratosferę, A 
przytem wszystkiem — jeszcze zwycię- 
żają. 


I dlatego warto pod ich adresem skie- 
rować apel staroświeckiego poloneza: 
Patrz „Kościuszko“ na nas z nieba.., 


Patrz „Kościuszko, patrz „Polonjo“ 
i „Warszawo*. Patrzcie wszyscy, któ- 
rzy polskim barwom gdzieś w chmu- 
rach przysparzacie chwały. Patrzcie, 
bo my jesteśmy z wami. Zazdrościmy 
wam, ale przedewszystkiem was kocha. 
my. (hak) 
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na Kresach Wschodnich. 


Tegoroczny zbiór miodu w pasiekach 
na Kresach Wschodnich dał wyniki ka- 
tastrofalne. Deszczowe i chłodne lato na 
ziemiach  północno-wschodnich unie- 


, możliwiło pracę pszczół. 


Właściciele pasiek już od wczesnej 
jesieni zaopatrywąć muszą pszczoły w 
cukier. Na skutek poparcia izby rolni- 
czej w Wilnie przyznano pszczelarzom 
kresowym prawo do zakupu cukru ska- 
żonego po zniżonej cenie. (r) 


Sist x KCondynu. 


Zmiana frontu w Anglii. 


zbrojeń. — Wojna Angiji z Abisynją w 1866 roku. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Londyn, we wrześniu. 

Można już obecnie twierdzić, iż wy- 
bory do Izby Gmin odbędą się w koń- 
cu listopada. O konieczności odwoła- 
nią się do narodu w jak najkrótszym 
terminie pisze cała prasa angielska i w 
ciągu najbliższych kilku tygodni pre- 
mjer Mr. Baldwin będzie się naradzał 
z czołowymi członkami partji konser- 
watystów i w sprawie tej zadecyduje 
ostatecznie. O ile sytuacja międzyna- 
rodowa nie stanie na przeszkodzie, wy- 
bory zarządzone zostaną na listopad. 
Pod tym względem w kołach ministe- 
riąlnych nastąpiła zupełną zmiana po- 
glądów. Ci, co byli zdania, iż wybory 
należało odroczyć do przyszłej wiosny, 
a nawet później, uważają za konieczne, 
by wybory odbyły się w listopadzie br. 
Ministrowie twierdzą teraz, iż jeśli 
Wielka Brytanja ma wykonać swe zo- 
bowiązania wobec Ligi Narodów zgod- 
nie z oświadczeniem sir Samuela Hoa- 
re'a, złożonem w przyszłym tygodniu 
w Genewie, musi przystąpić do nowych 
zbrojeń. 


Według osiągniętych informacyj pro- 
gram zwiększonych zbrojeń jest obec- 


nie rozpatrywany przez gabinet i na je- 


sień będzie ogłószony. Nowe zbrojenia 
obejmą flotę, armię i siły powietrzne. 
Głównemi punktami platformy elek- 
toralnej rządu będą plany nowych zbro- 
jeń oraz poparcie Ligi Narodów. Orga- 
nizatorzy i przywódcy wszystkich par- 
tyj politycznych wrócili już do Londy- 
nu po wakacjach, które musieli skrócić 
ze względu na wybory. Oczekują, iż 
wobec naprężenia kryzysu abisyńskie- 
go parlament zbierze się na dwa tygo- 
dnie wcześniej przed terminem, który 
ustalony był na dzień 29 października. 
Jakakolwiek będzie decyzja premjera 
Baldwina co do terminu nowych wybo- 
rów, w mowie tronowej króla, którą 
według tradycji otwiera się każdą no- 
wa sesja parlamentu, zawarte będą pro- 
jekty rządu, dotyczące zbrojeń. Wpły- 
wowe kołą wywierają presję na rząd, by 
dla celów nowych zbrojeń uchwaloną 
została pożyczka obrony. Jednym z mi- 


nistrów, który najwięcej agituje na 
rzecz wczesnych wyborów i silnych 
zbrojeń, jest sir Samuel Hoare, min. 


spraw zagranicznych. Z jego zdaniem 
liczy się bardzo premjer Baldwin, który 
stanowisko swoje określi bliżej na rocz- 
nej konferencji partji konserwatywnej 
w dniu 5 października w Bournemouth. 

Nawet wybitni przywódcy partji la- 
burzystów przychodzą teraz do przeko- 
nania, iż wykonanie sankcyj przeciwko 
Włochom, o ileby zostały one uchwa- 
lone przez Ligę Narodów, może być dla 
Wielkiej Brytanji niebezpieczne. Tak 
mp. leader lewego odłamu socjalistów 
angielskich sir Stafford Cripps w mo- 
wie wygłoszonej przed kilku dniami po- 
wiedział, iż łudzą się ci, którzy myślą, 
iż sankcje Imperjum Brytyjskiego sa w 
stanie powstrzymać faszyzm we Wło- 
szech. Żadne sankcje nie zapewnią nl- 
gdy powszechnego pokoju. Zgadzając się 
na wszelkie uchwały Ligi Narodów, 
wścibiamy nos tam, gdzie nie potrze- 
ba. Pogląd sir Stafforda Cripps'a co 
do sankcyj sprzeczny jest z niedawną 
uchwałą Trades Union'ów  (zwiazków 
zawodowych) i według jego oświadcze- 
nią będzie zaaprobowany na konferen- 
cji partyjnej w Brightonie. Mylą się 
również ci, którzy wyobrażają sobie, iż 


. sankcje gospodarcze nie pociągną tak- 


że sankcyj wojennych, a te ostatnie nie 
wywołają ogólnej wojny europejskiej. 
Syn premjera Oliver Stanley, także wy- 
bitny działacz socjalistyczny, wypo- 
wiedział ostatnio, iż Wielka  Brytanja 
nie ma innych interesów ponad utrzy- 
mąnie pokoju, i że nie jest zaintereso- 
wana w zatargu abisyńsko-włoskim. 
Minister zdrowia sir Kingsley Wood w 
mowie wypowiedzianej w Woolwich o- 
świadczył, iż Wielka Brytanja nie jest 
antywłoską, jest jednak przeciwko 
wojnie. W tym duchu pracuje rząd i 
wszystkie wysiłki kieruje celem osią- 
gnięcia pokojowego "rozwiązania. 


Przeciwnikiem  sankcyj przeciwko 
Włochom jest również przywódca an- 
gielskich czarnych koszuł sir Oswald 


Mosley. Na wiecu, w którym wzięło u- 
dział 3.000 osób, sir O. Mosley oświad- 


czył, iż sankcje doprowadzą do wojny | syńskiej warto przypomnieć, co 


„Dzie vczęta! By zdobyć prawdziwe powodzenie, 
trzeba mieć piękną cerę, 
gdyż cera stanowi największy urok kobiecy” 


Oto sekret piękności Jean Harlow: 


U 


stałe używanie 


Mydła Toaletowego LUX. Posłuchajcie jej rady a prze- 
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a 


łeczna Anglji zaczyna powoli przycho- 
dzić do przekonania, iż Anglja nie po- 
winna brać udziału w żadnych. sank- 
cjach przeciwko Włochom. 


Wobec możliwości wojny włosko-abi- 
się 


między cywilizowanemi krajamj Euro- działo podczas wojny Anglji z Abisynją 


Py, a to jest celem 
Sowieckiej od lat wielu. 
kale Europy przejdą 
zgliszczach 


się triumfalnie 
cywilizacji. 


i programem Rosji|w 1868 r. Wbrew 


przepowiedniom zło- 


Wtedy te szą- | wróżbnych proroków, iż ani jeden żoł- 
po jnierz nie wróci z wojny, kampanja ta 
Stanowisko | byłą świetnym sukcesem. Z korpusu 


gabinetu angielskiego w Lidze Naro- angielskiego ani jeden żołnierz nie zgi- 


dów krytykuje ostro Lloyd George, 


któ- | ną} w polu, a tylko 11 oficerów i 37 


ry w mowie wypowiedzianej w jednem szeregowców umarło wskutek chorób. 


z miast Walji 
część Anglji) twierdził, iż 
Anglja i 
działa“. 


Francja gadają, 
Widzimy 


(południowo-zachodnia | Wojnę wywołało aresztowanie konsula 
„podczas 'gdy | angielskiego i innych osób przez ówcze- 
Mussolini | snego cesarzą Teodora, który był zdol- 
stąd, iż opinja spo-lnym żołnierzem, ale nieposkromionym 


m ML 


Ostrożmość nie zawadzi. 


> SZARE 
© 


SN 


Lige Narodów do Mussoliniego: — Nie myszkuj tak wszędzie, nie szukaj, czegoś 
nie zgubił, bo ci się cały kram na głowę zawali. 


BEC BO OE EO r AE 
Strzeżcie się brazylijskich agentów! 


Komitet dla walki z handlem kobie- 
tami i dziećmi podaje do wiadomości 
wszystkich zainteresowanych następu- 
jące ostrzeżenie: 

Grupa emigrantów z Portugalji zało- 
żyła spółkę handlową w Rio de Janeiro, 
Spółka ta otrzymała koncesję na prowa- 
dzenie różnych robót publicznych. W 
celu zwerbówania robotników postarało 
się to przedsiębiorstwo o „karty wezwa- 
nia“, zezwalające na wyjazd do Brazylji. 
Za „karty wezwania“ spółka pobierała 
duże opłaty od kandydatów. 

Władze brazylijskie wpadły na trop 


tych machinacyj i nadużyć, wycofały 
koncesję i aresztowały wspólników afe- 
ry. Karty wezwania miały być sprze- 
dawane nietylko emigrantom z Portu- 
galji, ale miały przy pomocy własnych 
„agentów“ być wyrabiane dla emigran- 
tów z innych krajów emigracyjnych. 

Dochodzą nas wiadomości, że na tere- 
nie Gdańska również miał się ukazać 
taki „agent“ od wezwań brazylijskich. 

Polski Syndykat Kmigracyjny ostrze- 
ga kandydatów na wyjazd do Brazylji 
przed rozmaitymi oszustami, 


brutalem. To było przyczyną jego zgu- 
by, albowiem niektóre szczepy, z któ- 
remi był powaśniony, odmówiły mu po- 
słuszeństwa, a okoliczność tę wyzyskał 
dowódca angielskiego korpusu ekspe- 
dycyjnego generał sir Robert Napier. 
Miał on pod sobą 4.000 wojsk angiel- 
skich i 9.500 indyjskich, przyczem po- 
łowa tych ostatnich strzegła linij ko- 
munikacyjnych. Lekką artylerję cią- 
gnęły muły, ciężką słonie, sprowadzone 
ną okrętach z Bombaju. Po wylądowa- 
niu na południe od Massowy, które jest 
obecnie główną bazą włoską w Erytrei, 
Napier szedł na główną twierdzę Teo- 
dora-Magdalę. Wojsko miało do przej- 
ścia około 700 km. Teren był najeżo- 
ny górami, które przerzynały przełęcze, 
doliny, wąwozy, górskie potoki. Tempe- 
ratura tropikalna ustępowała w nocy 
chłodom podbiegunowym. Napier miał 
więc twardy orzech do zgryzienia, a 
że był zręcznym dyplomatą wykorzystał 
waśnie między Teodorem a szczepami, 
wiedząc, iż pieniędzmi można w Abł- 
synji zrobić wszystko. Gdy więc wy- 
ruszył ze swoją niewielką armią, za~ 
brał ze sobą 500.000 serbrnych talarów 
z wizerunkiem Marji Teresy  (cesarzo- 
wej austrjackiej) z datą 1780 r., które 
zostały specjalnie wybite w Wiedniu. 
Napier .płacił za wszystko, czego po- 
trzebował i zapłacił przywódcom szcze- 
pów, tak jak płacił za zboże. Talary 
wykazały swą wszechmoc, tak jak zło- 
te suwereny (funty angielskie) pułkow- 
nika Lawrence'a w Arabji w ostątniej 
wojnie. Talary zdziałałv to, iż Napiero- 
wi przyprowadzono całe stada cieląt i 
owiec i ogromne ilości paszy. Teodor 
nie atakował wojsk angielskich, któ- 
rych w polu nie mógłby pokonać, a 
myślał, iż uda mu się to w górach. Gdy 
po 4 miesiącach marszu wojska angiel- 
skie w kwietniu 1868 dotarły do Mag- 
dali, Teodor zaatakował je swoją cięż- 


ką artylerją, wypuszczając swoich wo- 


jowników z dzidami. Frontowy atak 
Teodora okazał się dla niego fatalnym. 
Poległo 560 Abisyńczyków, a tysiące 
rannych usiało pole bitwy. Teodor 
upadł na duchu, wypuścił swoich jeń- 
ców i cofnął się do Magdali, uważając 
twierdzę za niezdobytą. Jednakże żoł- 
nierze angielscy wspięli się po stromej 
górze i z wierzchołka zaczęli ostrzeli- 
wać Magdalę i wtargnęli do fortecy. 
Cesarz Teodor, widząc to, palnął sobie 
w łeb ze srebrnego rewolweru, który 
królową Wiktorja podarowała mu w r. 
1854. Wprawdzie nieunikniona już o- 
becnie wojna włosko-abisyńska będzie 
w znacznym stopniu odmienną od kam- 
panji Napiera, jednak Włosi niewąt- 
pliwie przypomną sobie, iż najpotęż- 
niejszą bronią Napiera przeciwko cesa- 
rzowi byłą srebrna podobizna dawno 
zmarłej cesarzowej Marji Teresy. 


Britannicus. 


HENRYK KUMINEK. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


po 


Poezja przeszła do ataku. 


Co można znaleźć w „Okolicy poetów' ? 


Poezja przeszła do ataku. — Ta dekla- 
racja brzmi może nawet dość groźnie. Jest 
ona jednak tylko określeniem części stanu 
faktycznego. 

Poezja przeszła do ataku na... czytelni- 
ka. Czytelnik znalazł się pod obstrzałem 
coraz to liczniejszych — mimo kryzysu wy- 
dawniczego — tomików poczji, znalazł się 
pod gradem nietyle kul ile wierszy, szcze- 
rzących się do niego z łamów czasopism 
i dzienników. 

Wierszy jest dużo dookoła, bardzo dużo. 
A gdzieniegdzie nawet — między temi wier- 
szami Znajdzie się prawdziwa poezja. Trze- 
ba tylko clrcieć i umieć jej szukać. A 

O aktualnej koncentracji poctyckiej 
świadczy fakt powstania i istnienia kilku 
czasopism, wyłącznie poezji poświęconych. 
Że wymienimy najważniejsze: w mizernym 
i nicdoceniońym Chełmie Lubelskim wy- 
chodzi od paru lat dzięki uporowi kilku 
entuzjastów całkiem interesująco się pre- 
zentująca „Kamena“; w Warszawie wzno- 
wił swą kiedyś tak znamienną działalność 
„Skamander* — w obecnej formie jest to 
ciekawy nawet magazyn poetycki, skupia- 
jący zręcznie i sprytnie twórców starszych 
i młodszych, nie mających z sobą prze- 
ważnie nic wspólnego, a często nic mają- 
cych również talentu; i wreszcie „Okolica 
Poetów“, miesięcznik wydawany i redago- 
wany przez Stanisława Czernika. 

Tej „Okolicy Poetów“ chcemy poświęcić 
trochę suwagi. Przedewszystkiem dlatego, 
że jest ona zjawiskiem dość charaktery- 
stycznem na naszym horyzoncie kultural- 
nym, a pozatem i dlatego, że „Okolica Poe- 
tów“ wychodzi akurat w Ostrzeszowie — 
małem, zapomnianem i nie zwracającem 
niczyjej uwagi miasteczku wielkopolskiem. 
Czy to nie jest ciekawe? Właśnie w Wiel- 
kopolsce, w tej prozaicznej i zawsze orga- 
niecznie zapracowanej Wielkopolsce, po- 
wstało źródło, bijące na całą Polskę „czy- 
stą' poezją, pozbawioną jakichkolwiek 
Przymieszek utylitaryzmu czy pozytywi- 
stycznego na świat poglądu. 

„Okolica Poetów“ poświęcona jest wy- 
łącznie poezji. Bądźmy Ściśli: poezji lirycz- 
nej. Poezja liryczna przemawia do czytel- 
nika, chce znaleźć dla siebic możliwości 
rozwoju i zainteresowanie dla swoich pro- 
blemów. t 

Najpierw trzeba jeszcze wyjaśnić, dla- 
czego „Okolica Poctów“? Dlaczego podję- 
tej pracy patronuje właśnie ten tytuł, na- 
zwany — nawiasem mówiąc — w „Wiadło- 
mościach Literackich“ tytułem „kiczowa- 
tym“ i niezręcznym? Czyżby naprawdę? 

Odpowiedź znajdujemy w pierwszym nu- 
merze pisma (— a dla informacji dodać 
trzeba, że tych numerów wyszło już jednak 
sześć, co jest cyfrą wcale pokaźną i dobrze 
wróżącą w naszej smętnej konjunkturze 
wydawniczej). „Nie bez powodu“ — czyta- 
my — „pismo nasze otrzymuje nazwę „Oko- 
lica poetów*. Okolica — słowo to nietylko 
pięknie brzmi, ale oznacza pewien krag, 
pewną zamkniętą: całość, inaczej wszyst- 
kość cum boris et graniciebus, Zamyka- 
my się więc w ściśle określonej „okolicy 
poetów“, ograniczamy się jednak natural- 
nym „horyzontem“, nie zaś sztucznemi mu- 
rami Kklasztorku, przeznaczonego dla małej 
grupki wybrańców. Tem „Okolica poetów“ 
różni się od innych dawniejszych i dzisiej- 
szych wydawnictw, w całości lub w części 
poświęconych poezji. Zamykając pisma 
dla spraw, które z poezją nie wiążą się. 
otwieramy je najszerzej, jak tylko w na- 
szych początkowych okolicznościach jest 
możliwe, dla tysiąca zagadnień, nurtują- 
cych dziś w maleńkim zespole poetów, Z 
myślą o postawieniu tych zagadnień i pró- 
bach rozwiązywania, Przeciwstawiając się 
ambicjom kapliczkowym, nie uznajemy Za- 
sady wyłączności i otwieramy „Okolicę“ 
nietylko dla wszystkich „izmów”, ale także 
dla wszystkich wartościowych talentów" 
(— interpunkcja w tym ciekawym zresztą 
ustępie jest nasza własna, ponieważ w „O- 
kolicy poetów“ ten dział kultury pisarskiej, 
niestety, nie stoi na wysokości zadania; 
nie o to jednak chodzi). r 

„Okolica poetów“ zapowiedziała spełnia- 
nie dwóch czynności: 1) skupianie zagad- 
nień, 2) skupiania talentów i tę zapowiedź 
szczęśliwie i konsckwentnie realizuje. Wo- 
bec tego jest rzeczą oczywistą, że pismo po- 

“prostu przelewa się poezją. Teorja poezji 
i — że tak można się wyrazić — praktyka 
poezji wypełnia je bez reszty. . 

Sprawy teoretyczne omawia głównie Sta- 
nisław Czernik. I tu można zauważyć, że 
jest on lepszym poetą niż teoretykiem. Po- 
daje dużo prawd bezspornych, ale również 
dużo rzeczy bezspornie niepotrzebnych. Je- 
śli chodzi o jego pogląd na poezję, to jako 
pierwszy i niezbędny warunek stawia Czer- 
nik poetom t. zw, autentyzm treści. 

„Liryka jest właściwie relacją pewnych 
stanów poety, jego procesów uczuciowych, 
nastrojów lub afektów, — i w tych grani- 
cach zamyka się on całkowicie. Wiersz l- 
ryczny jest więc rodzajem introspekcji poc- 
tyckiej“. 

„Materjal treściowy w liryce nic może być 
surogatem, lecz odpowiednikiem rzeczywi- 
stych, pełnowartościowych przeżyć poety“. 


To jest — według Czernika — najważ- 
niejsze. 
racji. Bardzo trudno przyznać mu jednak 
rację, jeśli chodzi o dobór wierszy, które 
mają uzasadniać słuszność jego twierdzeń. 
W „Okolicy Poetów“ jest dużo wierszy. Re- 
Gakcji udało się skupić wielu poetów, po- 
chodzących z różnych stron kraju, w róż- 


nych ośrodkach tworzących, różnym Fo] 


niedziela, dnia 22 września 1985r. 


ne wartośei reprezentujących. Obok wier- 
szy bardzo dobrych — okazy najczystszego 
grafomaństwa, nie  usprawiedliwionego 
żadnemi względami na tendencje czy na- 
zwiska. Oczywiście można to wytłumaczyć 
i w ten sposób, że taki jest właśnie praw- 
dziwy przekrój stanu naszej poezji, ale 
większa czujność i selekcja zalecałaby się 
w każdym razie. 

Nie można przecież nie przyznać, że „O- 
kolica poetów“ ma poniekąd zadania repre- 


I w tem trudno mu nie przyznać | zentacyjne, Musi reprezentować poezję Wo- 


bec społeczeństwa, musi o poezji informo- 
wać i być tej poezji bazą operacyjną. To 
nie jest wcale zadanie łatwe ani małe. A 
więc trzeba uważać. 

Poezja przeszła do ataku. I dlatego ko- 
lumna szturmowa poezji, jaką jest i chce 
być „Okolica Poetów“ zasługuje na naj. 


dom i teorjom hołdujących i — bardzo róż- większe zainteresowanie. 


PASJANS. 


Życie jest pasjansem, 
kapryśnym układem kart, 

z którego znudzony los 
bezmyślny czyni żart. 


Karta po karcie pada, 

znacząc nam radość i ból —— 
Ty jesteś karowa dama, 

ja jestem karo król... 


Los tak tasował karty, 
tak je przekładał czas, 
że damę i króla karo 
połączył kierowy as. 


I idzie pasjans życia: 
kier—karo—trefl i pik — — 

Naprzemian smutek z weselem, 
naprzernian uśmiech i łzy... 


Kartę po karcie rzuca | 
bezmyślnie kapryśny los, 
a szatan jest kibicem 
i śmieje się z nas na glos. 
Pochłania nas i rozdziela 
hazardu życia gra, | 


lecz damę i króla karo 
wciąż łączy kierowy as. 


Józef Kołodziejczyk, 


DR. JAN PIECHOCKI. 


Wanda Dobaczewska — laureatką 
nagrody wileńskiej im. Filomatów, 


Jury dorocznej nagrody literackiej im. 
Filomatów, przeznaczonej dla literata wi- 
leńskiego piszącego po polsku, jednogłośnie 
postanowiło przyznać tę nagrodę Wandzie 
Dobaczewskiej za powieść pod tytułem 
„Zwycięstwo Józefa Żołądzia*, biorąc pod 
uwagę wartości. literackię, społeczno-pań- 
stwowe i idcowo-moralne tej powieści. 

Skład jury był następujący: przewodni- 
zzący prof. Konrad Górski, członkowie: Ta- 
deusz Łopalewski, Adam Łysakowski, He- 
lena Obiczierska i Leon Sienkiewicz. Na- 
groda wynosi zł 500. 


Z ruchu regjonalnego. 


W Chojnicach ukazał się nr. 9-ty mie- 
siścznika regjonalnego p. t. „Zabory*, za- 
wierający m. in. ciekawe artykuły znanego 
poety i regjonalisty kaszubskiego, sędziego 
Jana Karnowskiego z Chojnic. Jest. więc 
interesujący opis kościoła w Leśnie, jedne- 
go z najpiękniejszych i najstarszych zabyt- 
ków budownictwa drzewnego*Ziemi Zabor- 
skiej. Kościół drewniany w Leśnie malow- 
niczo położony jest na wzgórzu przy brze- 
gu lesińskiego jeziora. Zbudowany został 
około 16 stulecia, ' Drugi artykuł sędziego 
p. Karnowskiego omawia starożytności 
Sworzyńskie, czyli Swornegaci. Bardzo cie- 


kawy artykuł o Dprzywiłeju lokacyjnym 
miasta Chojnic napisał Leon Kubica z 
Chojnic. 
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Nowy podręcznik szkolny języka Esperanto. 


Wspaniałe wynalazki w okresie środków 
komunikacyjnych umożliwiają dziś dokła- 
dną znajomość globu. Gdzie nie dociera ko- 
lej lub okret, przenosi nas samochód lub sa- 
molot. Niema białych kart na mapie, Prze- 
strzeń stała się czemś relatywnem — male- 
je w miarę doskonałenia środków komuni- 
kacyjnych. Poza tem dzięki radju można w 
jakimś Berdyczowie słyszeć, co grają w 
Londynie lub mówią w Paryżu. Ostatnio u- 
możliwiają aparaty telewizyjne nawet oglą- 
danie na ekranie w tym samym Berdyczo- 
wie tego, co nam w Londynie, Paryżu, ba, 
w Nowym Yorku lub Buenos Aires zechcą 
pokazać. Temu technicznemu zbliżeniu kra- 
jów i narodów nie odpowiada — niestety! 
— zbliżenie duchowe. Jakby na ironię ro- 
śnie w miarę doskonalenia się środków ko- 
munikacyjnych przedział nietylko między 
rasami, ale także ludami Europy, zaogniaia | 
się nacjonalizmy, sztywnieją granice. Mimo 


długowiekowej wspolnoty kulturalnej, mi- 
mo szeregu organizacyj międzypaństwo- 
wych, z Ligą Narodów na czele, nie umie 
ludzkość, Jiuropa przedewszysitkiem, zna- 
leść wspólnego języka. Jedną z przyczyn 
groźnego stanu rzeczy jest brak czy niedo- 
statek rozwoju środków duchowej wymia- 
ny dóbr kulturalnych. Od trzech wieków 
najwybitniejsze umysły ludzkości zajmuje 
kwestja języka międzynarodowego, który 
bynajmniej nie uszezuplając praw języków 
narodowych, umożliwiałby porozumienie się 
wszędzie i z wszystkimi. Wśród 350 prób i 
projektów największe uznanie zdobył sobie 
język Esperanto, istniejący już 48 lat, 

Jeśli obecnie nurtuje zagadnienie języka 
międzynarodowego, to na serjo wchodzi w 
rachubę chyba tylko Esperanto, genjalny 
twór dr. Zamenhofa, lekarza warszawskie- 
go. Zresztą posiada Esperanto zwolenników 
i wyznawców na całym świecie, wśród uczo- 
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nych i duchownych, wśród kupców i robof- 
ników, młodzieży i ludzi dorosłych. W licz- 
nych krajach wprowadzono Esperanto do 
szkół itd. 

Nie będę tu wznawiał polemiki w spra- 
wie konieczności i racjonalności języka 
międzynarodowego wogóle a Esperanta w 
szczególności. Starczy, jeśli powiem, że nie 
spotkałem jeszcze nikogo, Kto poznawszy 
dobrze ten łatwy do wyuczenia się język, 
nie byłby zarazem jego gorącym entuzjastą. 
Aczkolwiek w Polsce stała kolebka Iispe- 
ranta, to jednak nie Polacy przodują w ru- 
chu esperanckim. Dzieje się to nicwątpliwie 
z krzywdą dla Państwa Polskiego, bo po- 
zbawia nas możności oddziaływania na o- 


pinję  różnojęzycznych znawców języka 
esperanckiego we wszystkich krajach 
świata. 


Nieliczne jednostki starają się odrobić 
te zaniedbania. Nałeży do nich m, in. gorą- 
cy bojownik idei esperanckiej, znany na na- 
szym gruncie prof. Sygnarski. Świeżo wy- 
szło z pod prasy drukarskiej drugie wyda- 
nie jego podręcznika pod tyt. „Lekcje języ- 
ka światowego Esperanto" prof. Sygnarski, 


doświadczony esperantysta i pedagog, , po- 
czynił w swym podręczniku liczne zmiany 
w stosunku do pierwszego wydania: nie 


jest to już podręcznik przeznaczony wy- 
łącznie dła młodzieży szkół powszechnych 
i samouków. W związku z tem pomnożono 
liczbę lekcyj (z 20 na 25), powiększono 
dział gramatyczny i konwersacyjny. Dołą- 
czono również obszerne słowniczki espe- 
rancko-polski i polsko-esperancki oraz cen- 
ne informacje w sprawie lektury i literatu- 
ry esperanckiej. Cały materjał da się łatwo 
wyczerpać w Ciągu 36 tygodni nauki, przy 
dwu godzinach tygodniowo. Uczenie się i 
nauczanie Esperanta z podręcznika prof. 
Sygnarskiego staje się prawdziwą przyjem- 
nością. Podręcznik jest wydawnictwem Nau- 
kowego Koła Fsperanckiego w Bydgoszczy. 
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Setna rocznica zgonu Belliniego. 


W roku bieżącym przypada setna rocz- 
nica śmierci Belliniego. Jakkolwiek wła- 
ściwy termin tej rocznicy przypada na 
dzień 24 września, Italja rozpoczęła uro: 
czystości muzyczne już z wiosną tego roku. 
Szczególnie w Catteni, sycylijskiem mie- 
ście rodzinnem Belliniego, obchody te przy- 
jęły rozmiary niepowszednie, stanowiły 
prawdziwe święto ludowe, Poza granicami 
Italji świat muzyczny obhodzi również uro- 
czyście 100-ą rocznicę. Bellini był znako- 
mitym kompozytorem operowym. Wśród 
dzieł jego największem uznaniem cieszą się 

opery „Norma“ i „Purytanie'. 


Filomaci i tilareci poznańscy. 


Trzeba odsłonić nieznane karty świetności wielkopolskiej 


(hak) Historja wogóle, a historja Wielko 
polski w szczególe — kryje jeszcze w sobie sporo 
tajemnic, których wyświetlenie może się przy- 
czynić do pełnego uwydatnienia walorów kultu- 
ralnych Wielkopolski w przeszłości. A prze- 
szłość ta, zwłaszcza w pierwszej połowie XIX 
wieku, jest naprawdę świetna, Wielkopolska 
przodowała wtedy całej Polsce i przejawiała 
żywotność ogromną, o której jednak ciągle je- 
szczć zamało się wie, mówi i pisze. 

Ostatnio kilka ciekawych szczegółów, doty- 
czących tej przeszłości, znałazło się w orbicie 
zainteresowań na marginesie zupełnie innej 
sprawy. Mianowicie na łamach interesującego 
tygodnika literacko-artystyczneśo „Prosto z 
mostu“ wystąpił Adolf Nowaczyński z rewe- 
lacjami na temat stosunku Adama Mickiewicza 
do Powstania Listopadowego. Rewelacje te wy- 
padły niezbyt pochlebnie dla wielkiego twórcy 
„Dziadów”, ale osoba autora tych niewątpliwych 
sensacyj każe się odnieść do nich z dużą ostroż- 
nością. Wobec tego wstrzymujemy się z zare- 
ferowaniem opinji, poddającej w wątpliwość 
patrjotyzm wieszcza, natomiast uważamy za po- 
żyteczne przytoczenie uwag, podkreślających 
niezwykłe wprost wartości Wielkopolski w la- 
tach 1820—1830. 

Przeciwstawiając żywiołowy odruch su- 
mienia narodowego młodzieży wielkopolskiej 


bierności Mickiewicza, daje Nowaczyński takie 
ciekawe szczegóły: 

„Mickiewicz w Berlinie zetknął się po raz 
pierwszy z Wielkopolanami, z liczną tam ko- 
lonją i studenterją wielkopolską, Nie był to 
jeszcze materjał ludzki z wielkopolska pozy- 
tywistyczny, ale to byli także i romantycy, 
przeważnie całkiem rewolucyjnie nastrojeni. Już 
od 1817 roku spiskowało to wszystko i konspi- 
rowaio w związkach młodzieżowych. W za- 
wiązaniu tajnych stowarzyszeń, takich jak „Pan- 
ta Koina”, „Polonia“, różnych „Tugendbiłndów'* 
i „Landsmanschaftów** istniał wtedy i ciągły 
kontakt między Warszawą a Berlinem. Za 
„wolność i ojczyznę brzmiało ich hasło. Je. 
szcze wcześniej bowiem niż w Wilnie, byli pol- 
scy filareci i filomaci w... Berlinie, Drożdżami 
Warszawiacy: Mauersberger, Heryng, Koehler. 
Kiedy.więc (tak samo jak w Wilnie) w r. 1823 
konspiracyjne bundy nakryto, okazało się, że 
kwiat studjującej młodzieży wielkopolskiej nale- 
ży do tajnych  patrjotycznych związków, do 
Wolnych Braci Polskich. I jak w Wilnie po- 
szli do więzienia Januszkiewicz, Januszewski, 
Żegota-Domejko, Jakób Jagiełło, ksiądz. Lwo- 
wicz i inne dramatis („Dziadów') personae, tak 
i tu, w Berlinie i w Poznaniu, choć nie było... 
Nowosilcowa czy Bajkowa, poaresztowano, ska. 
zano i poumieszczano w kazamaty fortec cały 


a 


szereg akademików, wśród których: Steblewski, 
Szczaniecki, Skórzewski, Babski, Bukowiecki, 
Potworowski, Marcinkowski, Matecki, Jędrze- 
jowski, Libelt, Mąchnicki i moc innych. Księ- 
dzem Lwowiczem tych filaretów był ksiądz 
oga, późniejszy bohater z r. 1831. O wielko- 
polaninie Machnickim, napoleończyku, współ- 
towarzyszu Łukasińskiego, wspomina się też w 
„Dziadach”, ale pod później zmienionem nazwi- 
skiem; „Cichowski', Byt też wśród takich 
uczniów i słuchaczów Hegla i heglista Stefan 
Garczyński. No i był też późniejszy generał 
Umiński, wówczas, przed powstaniem, łączniko. 
wy związków berlińskich i poznańskich z czer- 
woną, a raczej amarantową Warszawą, skazany 
za te konspiracje na sześć lat fortecy pruskiej. 
Wszyscy ci, mało nam znani, bo w żadnych 
„Dziacach'* nie  glorylikowani, a właściwie 
pierwsi polscy filareci i filomaci, gdy tylko 
pierwsze walki listopadowe zaczęły się na uli- 
cach stolicy, pomknęli i pognali do powstania 
i na wojną z Rosją. Właściwie Moskale nie 
ziębili ich, nie grzali i od caratu żadnych krzywd 
nie doznali. A jednak, gdy tylko zaśrzmiały 
armaty pod Stoczkiem, wszystko, co młode, 
zdrowe, inteligentne ruszyło z Wielkopolski 
odrazu”. 

Przytacza jeszcze Nowaczyński długi szereg 
nazwisk tych, którzy w roku 1830—31 przeszli 
granicę, aby wziać udział w powstaniu. I z 
entuzjazmem podkreśla wspaniałą postawę tej 
młodej Wielkopolski, której się doceniać nigdy 
nie chce. r i 
O Nowaczyńskim ; jego wartościach można 
różnie sądzić, warto jednak poznać i jego zda- 
nie, jeśli chodzi o zaznaczenie praw Wielkopol- 
ski do czołowego miejsca w reprezentacji kul- 
turalnej Wielkopolski, 
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Hipolit Korczak. 


„DZIENNIK BYDGOSK 


Okręt nurków -„Orfir* w dalszym cię- 
gu krąży u brzegów Irlandji, poszuku- 
jąc miejsca zatonięcia „Luzitanji*, i 

Przy okazji, zupełnie przypadkowo, 
dzięki aparatom dźwiękowym z dna, u- 
dało się stwierdzić istnienie na dnie 
oceanu jakiejś podwójnej ściany, która 
ciągnie się ze wschodu na zachód co- 
najmniej na długości 4 mil- 

Ściany mają 9 stóp wysokości, a u 
podstawy 5 stóp grubości. Odległość 
między niemi jest wszędzie jednakowa 
i wynosi 12 stóp. Wobec tego, że „Or- 
fir“ nie zajmował się specjalnie bada- 
niem tej dziwnej ściany, nie można je- 
szcze w chwiłi obecnej powiedzieć ści- 


1“ niedziela, dnia 22 września. 1935T. 


-_$ciana na dnie morza. 


śle, jaka jest dokładna długość tej ścia- 
ny. Jeden fakt nie ulega wątpliwości: 
nie są to naturalne skały podwodne, po- 
nieważ ściany ciągną się prawie w li- 
nji prostej, a odległość między niemi 
jest wszędzie jednakowa. 
Najprawdopodobniejsze jest przypu- 
szczenie, że są to ruiny jakiejś twierdzy, 
pozostałe tam z owej odległej epoki, 
kiedy brzegi Irlandji ciągnęły się o 
wiele dalej, niż obecnie. W każdym 
razie odkrycie „Orfira* zainteresowało 
uczonych i w najbliższym czasie ta pod- 
wodna ściana zostanie zbadana o wiele 
j dokładniej, 


Niemiecka kawalerja pod Paryżem. 


„, Jak Ludendorff w pamiętniku swym o- 
pisuje, była wówczas sytuacja bardzo kry- 
tyczna. Zawezwany z pola walki w Belgji 
do Gł. Kwatery w Koblencji, przybył tam 
22 sierpnia godz. 6-ta wieczorem, gdzie za- 
stał Moltkego zapełnie złamanego i drżące- 
go na całym ciele. Moltke oświadczył, że, 
mając do niego zaufanie, mianował go sze- 
fem sztabu Hindenburga, na wschodzie, 
gdzie wojsko niemieckie znajduje się w peł- 
nym odwrocie za Wisłę. Niech zatem śpie- 
szy tam na front i ratuje co się jeszcze da 
uratować.» 


Ludendorff, orjentując się w sytuacji, 
przedysponował, już w czasie podróży, 
marszruty cofających się dywizyj. A gdy 
obaj generałowie przybyli 23-go do Malbor- 
ga, gdzie znajdował się sztab armji, uzgod- 
nili też plan ataku. Zmieniał on o tyle sy- 
tuacje, że wstrzymywał dalszy odwrót i 
koncentrował wojska przeciw zbliżającej się 
armji generała Samsonowa. Nowy plan po- 
legal na tem, żeby — nie zważając na po- 
suwającą się naprzód armję Rennenkam- 
pa — okrążyć zbliżającą się od południa 
armję Samsonowa i ją zniszczyć. Jak wi- 
dzimy plan śmiały i liczący się w dużej 
mierze z mentalnością Rosjan. 0 0 m" 

Przed mągszerującemi ostrożnie naprzód 
wojskami Ręnnenkampa pozostawiono, ja- 
ko zasłonę, 1-szą dywizję kawalerii i od- 
działy obrony krajowej, które, niepokojąc 
nieustannie Rosjan, udawały cofającą się 
armje Prittwitza. 


Plan bitwy przeciw Samsonowowi skon- 
struowano następująco: XX-ty korpus 
(Scholtz) i przybyła do pomocy dywizja 
Ungera oraz brygada 70-ta obrony krajo- 
wej, zawikłani w walkę z armją Samsono- 
wa już od 23-go pod Orlem, mieli za wszel- 
ką cenę wstrzymać do 26-go napór Rosjan. 
Do tego bowiem czasu miało nastąpić osta- 
teczne osaczenie Samsonowa armji... 

W pozycją na prawo: od XX. korpusu 
śpieszył z Królewca I-szy korpus (Francois), 
a jako rezerwa lewego skrzydła jechała ko- 
leją z Lec do Olsztyna 3-cia dywizja rezer- 
wowa. Cofające się ku Wiśle korpusy: 
XVII-ty i I-szy rezerwowy zrobiły w lewo 
zwrot, maszerując teraz na południe, by za- 
atakować prawe skrzydło  Samsonowa. 
Chcąc zamknąć pierścień zupełnie, ustawio- 
no na prawym skrzydle I-go korpusu 
(François) 5-tą brygadę obrony krajowej z 
Torunia, a 6-tą brygadę z Grudziądza dano 


do dyspozycji XVII. korpusu, Mackenseno- | 


wi. Dalej wysłano na front wszystką arty- 


"lerję, jaka znajdowała się w Grudziądzu i w 


Toruniu. , 

Gdy tak oddziały niemieckie Śpieszą na 
wyznaczone im stanowiska, musi dnia 24-g0 
korpus SŚcheltza odczepić się nagle od na- 
cierającego nań nieprzyjaciela i zrobić — 
chcąc uniknąć okrążenia — w lewo wtył 
zwrot, Dziwnem zbiegiem okoliczności, Ro- 
sjanie, zamiast ścigać cofających się Niem- 
ców, maszerują, jakby ich nie widząc, obok 
nich, uparcie dalej na północ. Żyliński bo- 
wiem, głównodowodzący obydwóch armij 
rosyjskich, zapatrzony jest wciąż jeszcze na 
północ, gdzie widzi cofających się ku za- 
chodowi pobitych pod Gąbinem Niemców. 
Dlatego to gna on armję Samsonowa ‘ku 
północy, nie pozwalając wikłać się — jego 
zdaniem — w drobne utarczki i bić wroga, 
gdzie go się napotka. 

Samsonow spełnia więc posłusznie roz- 
kaz, chociaż jego dowódcy korpusów Mar- 
tos (XV.) i Klijew (XIIL), orjentując się w 
sytuacji, starają się go przekonać o czem 
innem. Dlatego to maszerują XIII i XV. 
korpuś rosyjski wdłuż frontu, obok cofaią- 
cego się korpusu Scholtza, w kierunku 0l- 
sztyna—Olsztynka, Odpowiada to oczywiście 
w zupełności planowi strategicznemu Hin- 
denburga. nieprzyjaciel wchodzi sam w pu- 
łapkę i niedługo będzie można worek za- 
mknąć. 

Samsonow popełnia tu dalszy błąd. W 
obawie bowiem o swe skrzydła, rozciąga 
niepotrzębnie swą armję na szerokość 120 
kilometrów frontu, osadzając zbyt daleko 
ed centrum, na skrzydłach, swój VI-ty i Ly 
korpus. W ten sposób wytworzyło się zu- 


(Ciąg dalszy). 


pełnie osobno maszerujące i walczące — 
izolowane — centrum, które jako dojrzały 
owoc wpada w ręce Hindenburga. 


Niemcy rozpoczynają programowo dnia 
26-go atak, Rosjanie ułatwiają im jeszcze o 
tyle robotę, że wysyłają do swych jednostek 
bojowych nieszyfrowane depesze operacyj- 
ne, które Niemcy skwapliwie podchwytują 
i je paraliżują, wydając odpowiednie kontr- 
dyspozyje. 


Mimo wszystko nie tak znów łatwo o- 
siągnięto ostateczne nad Rosjanami zwy- 
cięstwo. I tak znalazło się w dniu 28-go 
prawe skrzydło I-go korpusu oraz 41. dywi- 
zja niemiecka (XX. korpus) w ciężkich ta- 
rapatach. Również i 30-ty sierpień był bar- 
dzo krytyczny, gdzie zdawało się, że uda się 


Szef sztabu gen. gener. piechoty von Falkenheyn 
1914—1916 ustąpił po ofensywie pod Verdun. 
Szeł sztabu gener, pułkownik von Moltke na- 


stępca Schlieiiena, ustąpił po klęsce pod Marną, 


I. i VI. korpusowi przerwać pierścień nie- 
miecki, a wtedy to przewidziane zwycięstwo 
Niemców zamieniłoby się w ich klęskę. 

Lecz bożek Mars sprzyjał widocznie wię- 
cej Niemcom niż Rosjanom, Udało się bo- 
wiem ostatecznie Pierścień w nocy z 29-go 
na 30-go zamknąć i zniszczyć całą 2-gą ar- 
mję rosyjską. 

W ręce niemieckie wpadło wówczas, 
prócz dwóch dowódców korpusu (Martos i 
Klijew), 11 innych generałów, 92.000 żołnie- 
rzy, 850 armat i niezliczona moc sprzętu 
wojennego. Jednym słowem: druga armja 
rosyjska przestała istnieć, Sam dowódca 
armji, generał kawalerji Samsonow, nie 
chcąc dostać się do niewoli, strzelił sobie, w 
lesie pod Wiebarkiem, w łeb. 

W bitwie tej, którą Ludendorff ochrzcił 
na bitwę pod  Tannenbergiem i które to 
miano w historji się przyjęło, brało udział 
po stronie: 


niemieckiej rosyjskiej 
piechoty: 153 batalj.=144.000 | 175 bat. ==175.000 
kawalerji: 58 szwadr.= 9.000 | 99 szw.= 16.000 


._ „razem żołnierzy - 153.000 | — 191.000 
kulómiotów =". +7: =*—2g6 || — "= -384 
armat >- « « « 728] — va ¿612 


Poza 92.000 jeńców stracili Rosjanie w 
rannych i zabitych około 50.000 ludzi. Niem- 
ców straty w rannych i zabitych wynosiły 
około 12.000 ludzi. 


Tak to dzięki genjalnemu planowi gene- 
rała Ludendorffa i skrupulatnemu jego 
przeprowadzeniu odnieśli Niemcy na polach 
mazurskich zwycięstwo nad liczebnie sil- 
niejszym, a bojowo równym wrogiem. 

(Dokończenie nastąpi). 
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|/ tylko aluminium 
czyści się na su 
cho/ wystarczy, oby 
wszystko w kuchni Ff 
lśniło Gzystością. 


UNIWERSALNY ŚRODEK DO 
SZOROWANIA I CZYSZCZENIA 
W PRAKTYCZNEJ PUSZCE 


pc na 
Z KRAJU. 


Trzy samobójstwa. W jednym z hoteli kra. 
kowskich odebrał sobie życie adwokat z Po- 
znania, Rzucił stę z okna trzeciego piętra ku- 
piec z Czechosłowacji Ryszard Kircheimer, Na- 
stępnie popełniła samobójstwo staruszka, Ma- 
rjanna Poniniewska. 

Śmierć na posterunku. Podczas ćwiczeń na 
poligonie w Rembertowie miotania bomb z aero- 
planów jedna z bomb padła blisko schronu 
i uderzyła w głowę por. Piotra Melecha, który 
krótko potem zmarł, 

Meteor nad Polską. W/ ub. czwartek w wie- 
lu miejscowościach Polski zaobserwowano nie- 
zwykle jasny meteor, przebiegający od południa 
ku północy, nieco skośnie ku wschodowi. Wie- 
lu, obserwujących meteor, brało go za rakietę, 
wypuszczoną z niewielkiej odległości, gdyż me- 
teor przebiegł w odległości około 100 km od 
powierzchni ziemi. Meteor widziano:w Chrza- 
nowie, Nowym Sączu, w okolicach Sokala, Ko- 
wła, w Warszawie, w Gdyni i innych miejsco- 
wościach. Był on również obserwowany we 
Wrocławiu, oraz z jednego z jachtów polskich 
na pełnym Bałtyku, Meteor zniknął nad Prusa- 
mi Wschodniemi. ; 
i 


Drobne wiadomości. 


— Tow, św, Wojciecha w Heerlen, najstar- 
sze polskie towarzystwo w Holandji, obchodziło 
25-lecie swego istnienia. 

— Gabrjel Jurkić, wybitny i utalentowany 
artysta-malarz, oraz jego żona Stefania, literatka, 
kroacka, wiceprzewodnicząca „Koła Literac- 
kiego” w Zagrzebiu wstąpili do klasztoru. 

— Sąd w Marsylji skazał 29-letnią Niemkę 
Elzę Burch na 2 i pół roku więzienia za usiło- 
wanie szpiegostwa na rzecz Niemiec, 


BAyDYTIE GIM 


a 


Odpowiedź katolików niemieckich. 


Na ataki i prześladowania ze strony hi- 
tlerowców i całego ruchu nowopogańskie- 
go umieją katolicy niemieccy odpowie- 
dzieć — po katolicku. 


Obserwując życie katolickie w Niem- 
częch możemy ująć tę odpowiedź w trzy 
punkty: : 

1. Katolicy niemieccy modlą się, 

2. Katolicy niemieccy skupiają się kar- 
nie u boku swych biskupów, 


3. Katolicy niemiecey bojkotują prasę 
POOR dochowując wierności Kościo- 
owi. ; 


Katolicy niemieccy modlą Się.. 


Göring, nawołując do „Kulturkampfu“ 
ostro występował przeciwko tym zbioro- 
wym aktom odiitw katolików niemiec- 
kich, procesjom pokutnym itd. 


Katolicy niemieccy mobilizują świado- 
mie zbiorową modlitwę, Pamiętając o obie- 
tnicy Zbawiciela: „gdzie dwu albo trzech 
zgromadzi się w imię moje, tam jestem“. 
Wystarczy przypomnieć, że w samym Beor- 
linie w b, r. kazania pasyjne zgromadziły 
w 25 kościołach stale po 25 do 38 tysięcy 
wiernych. Wystarczy przypomnieć procesję 
mężczyzn (7.090 świeol) na św. Trójce w 
Monachjum, 40 tysięcy wiernych, skupio- 
nych na modlitwie w tym samym dniu w 
Kolonji, nieustającą nocną adorację, od- 
prawioną kolejno po kościołach, 38.000 
mężczyzn w procesji pokutnej, nocnej do 
M. B. Bolesnej w Kalk pod Kolonją, 10.000 
mężczyzn w podobnej procesji nocą Z Tó- 
żańcami w rękach w Akwizgranie, niezą- 
pomnianą „Drogę Krzyżową“ w Coesfeld 
(od 8 rano do 2 popołudniu!), prowadzoną 
przez biskupa z Monasteru, w której wzię- 
ło udział 10.000 osób, trwając nad podziw 
wytrwale w „szturmie modlitwy”, itd. itd. 
Germania catholica docet orare! Niemiec- 
cy katolicy uczą nas modlitwy. i 


I 


Katolicy niemieccy skupiają się karnie 
u boku swych biskupów. 


Im bardziej biskupi niemieccy są atako- 
wani, tem bardziej katolicy zwartym pier- 
ścieniem otaczają swych pasterzy. W Ra- 
vensburgu 12.000 młodzieńców staje u bo- 
ku ks. biskupa Sprolla i rusza w wielkim 
pochodzie do Weingarten. Po drodze udział 
uczestników wzrasta do 25.000! W Kolonji 
otacza kardynała Schultego 50.000 robotni- 
ków katolickich, to znów 30.000 młodzień- 
ców zorganizowanych ze swymi sztandara- 
mi. Na złote gody kapłańskie arcybiskupa 
Haucka z Bambergu wiwatuje 50.000 diece- 
zjan, zebranych karnie u boku swego arcy- 
pasterza. A potem widzimy 40.000 młodzie- 
ży skupionej Koło akwizgrańskiego bisku- 
pa Vogta, 60.000 mężczyzn i młodzieńców 
koło arcybiskupa z Paderbornu Kleina, 
50.000 manifestantów ze wszystkich sfer u 
boku biskupa Kallera (Warmja) itd. itd. 


Katolicy niemieccy doskonale pamięta- 
ją słowa Pisma św.: „Uderzą pasterza, a 
rozproszą Się owce..." I dlatego, gdy karetka 
więzienna zajeżdża przed pałac biskupa 
w Münster, v. Galena, zwartym  pierście- 
niem otaczają siedzibę swego pasterza. Mo- 
żna rozpędzić nasłaną policją manifestan- 
tów, jak to uczyniono w Paderbornie, gdy 
młodzież katolicka. wyprzęgła konie i wio- 
zła triumfalnie swego arcypasterza do jego 
pałacu. Można, ale przez to jeno pogłębia 
się przywiązanie wiernych. Także i tu: 
Germania catholica docet... 

Wreszcie, w powodzi tendencyjnej pra- 
Sy hitlerowskiej, przy systemie dławienia 
prasy katolickiej, katolicy niemieccy zda- 
jąc sobie sprawę. że bastjon prasy jest tak 
ważnym jak żaden inny, umieli zdobyć się 
na konsekwencję i poświęcenie, Katolicy 
niemieccy bojkotują prasę narodowo-socja- 
listyczną. Ten bierny opór 20. milionów, 
przeciwstawiających się konsekwentnie su- 


* 


premacji bibuły hitlerowskiej, musi budzić 
furję u różnych Rosenbergów i podziw u 
katolików innych krajów. Bojkotując pra- 
sę hitlerowską katolicy niemieccy bardzo 
gorliwie popierają swą prasę ściśle ko- 
ścielną (różnego rodzaju „Kirchenblatter") 
zwiększającą stale swe nakłady. Zanim 
wyszedł zakaz wydawania katolickiego cza- 
sopisma „Junge Front“, bito go 160.000. 
Gdy zakaz cofnięto, nakład podskoczył na 
270.000! To tylko mała ilustracja zrozumie- 
nia sytuacji w uświadomionych szeręgach 
katolików niemieckich. 

Warto przejść te trzy dziedziny i zapy” 
tać konkretnie: czy my, katolicy polscy, u- 
mielibyśmy doróść do wysokości naszego 
zadania w obliczu „walki kulturalnej“? 

Pytanie konkretne. 

Henryk Płomieńczyk, 


Król duński kończy 65 lat. 


Król duński Christian X obchodzi 26-gn 
września br. 65 ręecznicę urodzin. 


' „DZIENNIK BYDGOSKI", 


niedziela, dnfa 22 września 19357. 


Prawa przedruku zastrzeżone, 
Sajemunice 
Scotland Vardu. 


Napisał 
Edwin T. WoodinotEi 


Edgar Wallace wśród szumowin 
świata podziemnego. 


Na początku mej działalności w Scotland 
Yardzie postawiłem sobie za zadanie poznać 
dokładnie świat, a przedewszystkiem świat pod- 
ziemny największych szumowin społecznych. 
W chwiłach wolnych od pracy, a szczególnie 
podczas nocy zwiedzałem różne kluby nocne 
i jaskinie gry. Udałem się do różnych miejsc 
publicznych, gdzie zbierali się najwięksi oszu- 
ści i dranie, zapełniając przytem mój mały 
dzienniczek notatkami, a umysł mój bogacąc 
wrażeniami Szukałem szczególnie towarzystwa 
przedstawicieli najróżniejszych klas społecz- 
nych, roznosicieli gazet, kelnerów, bagażowych, 
dorożkarzy, właścicieli szynków i dziennikarzy. 
W tych lokalach wśród takich jednostek szuka- 
łem materjału i doświadczenia, które w później- 
szych latach bardzo mi się przydały. 


Wystarczyło kilka serdecznych słów, a cza- 
sami jakiś dobry żart, ażeby zbliżyć się do lu- 
dzi. Naturalnie zawsze częstowałem papierosa- 
mi. W ten sposób zdobywałem cenne informa - 
cje, które w rezultacie doprowadziły do aresz- 
towania zbrodniarzy. Praca ta pochłonęła mnie 
w zupełności i cieszyłem się niezmiernie, gdy 
w jednej z ulubionych kawiarń „Picadilly'" mo- 
głem studjować przeróżne typy ludzi. Niejedno- 
krotnie wybrałem się w towarzystwie powie- 
ściopisarzy, a szczególnie powieściopisarzy — 
specjalistów od sensacyjnych afer kryminalnych. 
Z nimi odbywałem eskapady nocne i zdaje mi 
się, że i oni tak samo jak i ja dużo skorzystali 
z tych studjów nocnych spelunk. 


Często spotykałem w tych spelunkach także 
zmarłego znakomitego angielskiego powieścio- 
pisarza Edgara Wallace'a. Czynił on podobne 
studja. W czasie, gdy Wallace był reporterem 
od spraw kryminalnych w jednem z pism lon- 
dyńskich, codziennie przebywał w Scotland 
Yardzie. 


— Hallo, stary przyjacielu — krzyknął, gdy 
wchodził do.pokoju przeznaczonego dla dzien- 
nikarzy, — Co u was nowego? 

Bardzo lubiłem Wallace'a. Był to człowiek 
bez jakiejkolwiek afektacji i pozy, zupełnie na- 
turalny. Znał on świat podziemny — jak się 
mówi — z pierwszej ręki i z prawdziwą przy- 
jemnością porozmawiał z byłymi więźniami, Za- 
wierał z nimi znajomości, gdy opuścili więzienie. 
a nawet zapraszał ich do swego mieszkania. W 
mieszkaniu serdecznie ugościł więźniów, po- 
zwalajac im najeść się dosyta i napić się alko 
holu. Przez kilka godzin więzień, któremu w 
międzyczasie rozluźnił się język, opowiadał 
wówczas o swej przeszłości, a Wallace w ten 
sposób zdobywał sobie wiadomości o zbro- 
dniach i zbrodniarzach, o których później tak 
świetnie opisywał w swoich powieściach, 


— Sam byłbym dobrym oszustem — powie- 
dział mi pewnego razu — jestem bowiem w 
stanie wniknąć w duszę zbrodniarza. Wie pan, 
myślę poprostu tak, jak zbrodniarz myśli i po- 
prostu włażę w jego skórę. 


Dzięki swoim wybitnym i głębokim studjom 
kryminalnym stał się Wallace pierwszorzędnym 
doradcą Scotland Yardu, który cenił go bardzo 
wysoko i w niektórych zagadkowych wypad- 
kach, gdy posługiwano się najtęższemi głowami 
Yardu, przedewszystkiem zwrócono się po radę 
do Wallace'a, Wallace zyskał w stosunku do 
nas zawodowych detektywów o tyle, że utrzy- 
mywał znajomości z zbrodniarzami, którzy od- 
nosili się do niego bardzo serdecznie, podczas 
gdy do nas zawodowych detektywów nie mieli 
pełnego zaufania. 

— Wczoraj wieczorem rozmawiałem z moim 
przyjacielem Edgarem — powiedział mi raz pe- 
wien stary więzień — ugościł on mnie serdecz- 
nie dobrą kolacją i butelką piwa. Aż do pół- 
nocy prowadziliśmy miłą rozmowę. 

— O czem też rozmawialiście? 


, — O kradzieżach kieszonkowych — odpo- 
wiedział zadowolony stary więzień. 


Patrzałem na niego wzrokiem nie budzącym 
zaufania. 

— A skąd macie zegarek na ręce? 

— Ale, ale — odpowiedział oszust bardzo 
tem dotknięty — co to pana obchodzi? Zega- 
rek ten nie pochodzi od Edgara i nigdybym mu 
nie wyciągnał zegarka, gdyż jest on moim 
przyjacielem i towarzyszem. 

Dużo przedziwnych historyj kursuje o Wal 
lace'u i jego wielkich znajomościach w świecie 
podziemnym. Opowiadają sobie także, że w 
przebraniu udawał się często do najgorszych 
spelunk świata przestępczego, aby tylko do- 
kładnie studjować typy zbrodniarzy. 

Przypominam sobie historję, która mnie bar- 
dzo rozśmieszyła. Pewnego pięknego słonecz- 
nego poranku czerwcoweśo roku 1931, kręcąc 
cię z pewnym znanym powieściopisarzem w 
okolicy Fleet Street, żartobliwie zwróciłem mu 
uwagę na pewnego oszarpanego włóczęśę, któ- 
ry powoli posuwał się wzdłuż muru i zdziwiony 
mruczał sobie coś pod nosem. 

— Patrz tylko — odezwałem się — to jest 
Edgar Wallacel > i 

Najlepsze przytem było to, Że powieścio 
pisarz istotnie uwierzył, że owym włóczęśą 
jest właśnie Wallace. Tak się przejął mojem 
„odkryciem”, że poprostu nie chciałem go 
rozczarować i powiedzieć mu prawdy. : 

W następnym feljetonie opiszę bardzo cie- 
kawe rzeczy o sztuce detektywa i wogóle jak 
można zostać detektywem. 


Czy kobiety za 


mowej wojnie świaiowejć £ 


Praca dia życia mie dia Sr 
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Wstrząsające pamiętniki kobiece z czasów wojny światowej 1914 roku. 


Znany publicysta angielski, W. Steed, 
na podstawie długoletnich badań, ankiet 
i obserwacyj stwierdza, że nie znalazł pra- 
wie nikogo, ktoby wierzył w pokój. Nawet 
najbardziej pacyfistyczni politycy z jakimś 
fatalizmem  Przewidywują  nieuniknioną 
wojnę. 


Wiele nadziei pokładano dotychczas w 
zmianę psychiki narodów oraz w instytu- 
cje międzynarodowe... Wierzono i łudzono 
się, że doświadczenia ostatniej wojny, nie- 
zwykłe trudności, z jakiemi zmagać się 


ZE 


Przyszła wojna, 


musi świat powojenny, nie pozwolą przez 
długie lata odżyć atawistycznym skłonno- 
ściom do wymierzania sobie samemu spra- 
wiedliwości, do podbojów i zaborów. 


Iłeżto razy głosili różni mężowie stanu, 
że pokolenie, które przeżyło ostatnią woj- 
nę, nie odrodzi w sobie 


DUCHA MILITARNEGO, 


a nowe pokolenie wychowane już będzie w 
atmosferze nowego porządku prawnego, 
współpracy i współdziałania międzynarodo- 
wego. 


WYŚCIG ZBROJEŃ. 


Rzeczywistość każdego dnia przynosi n3- 
wy zawód podobnej wierze i ufności. Z nie- 
bywałym rozpędem zmienia sie psychika 
szerokich mas, które w szeregu narodów 
zaciągnęły się już do szeregów, maszerują- 
cych pod dawnemi sztandarami wojenne- 
mi, z hasłem odwetu czy panowania nad 
światem. 


Jeżeli tak wygląda dzisiaj życie politycz- 
ne wielu państw, życie starszego pokolenia, 
to cóż dopiero mówić o pokoleniu dorasta- 
jącem, o młodzieży. 

Społeczeństwa zbroją się na nowo, ładu- 
ją krew organizmu społecznego, pieniądze, 
w zbrojenia, — straszą się pukawkami po- 


gróżek i nie chcą zrozumieć, że nowa woj- 
na prowadzi do ruiny. : 

Zagrożona cywilizacja ludzka woła wiel- 
kim głosem o ratunek. 


KRZYCZCIE — KOBIETY I 


W tym stanie rzeczy coraz śmielej i co- 
raj głośniej odzywa się kobieta, która do- 
tychczas była conajwyżej suflerką mężczy- 
zny. Kobieta, drogą ewolucji, drogą wy- 
pracowania wewnętrznego, doszła wreszcie 
do tego, że się ją traktuje jako równowar- 
tościowego obywatela. Pionierki feminizmu 
coraz energiczniej domagają się dopuszcze- 
nia do czynnego udziału w tworzeniu u- 
strojów politycznych i społecznych, do uję- 
cia władzy w swoje ręce, Twierdzą one, 
że pokój świata może być wywalczony tyl- 
ko Przez kobietę, której instynkt miłosny 
i macierzyński skłania ją raczej ku zacho- 
waniu życia, niż ku niszczeniu — w przeci- 
wieństwie do atawistycznych skłonności 
mężczyzn. Zdaniem wojujących feministek, 
mężczyźni dzisiaj są do niczego; dopiero 
kobiety potrafią skończyć z wojnami. Cy- 
wilizacja męska pokazała w ciągu wieków, 
do czego jest zdolna: budowała na to, by 
burzyć, znosiła jedne formy ucisku na to, 
by zastępować je innemi. Historja świata 
była przeważnie historją wojen. Życie w 
grozie ustawicznego Ssamóniszczenia się, 
straciło dziś sems. Do ratunku cywilizacii 
chce teraz stanąć kobieta, która pracuje 


DLA ŻYCIA, NIE DLA ŚMIERCI. 


Ona to chce stać się organizatorką nowego 
Życia i ujmować jego ster coraz mocniej w 
swoję ręce. Ona to grozi, że nie będzie wię- 
cej rodziła dzieci poto, aby prowadzono 
wojny. Czy dlatego spełnia kobieta cały 
trud poczęcia dziecka i jego wychowania, 
żeby synów swoich tracić, albo wyczekiwać 
powrotu kalek niezdolnych do życia?! 


PIEKŁO WOJNY. 


Czem naprawdę była wojna, to nawskroś 
prześwietlili różnemi promieniami Re- 
marque, Barbusse, Zweig, Glaeser, Poka- 
zali oni bez blagi, jak w okropnościach 
zorganizowanej rzezi załamuje się wytrzy- 
małość fizyczna, jak okrutnie wykoszlawia 
się dusza, jak potwornieje wszelki stosu- 
nek do życia, jak unicestwiają się wszelkie 
wartości. 

Ale w wojnie brali udział nietylko męż- 
czyźni. 

Kobiety polskie, te, które porzucały do- 
my i szły w służbę wojenną, czyniły to sa- 
morzutnie dla idei patrjotycznej. Walczy- 
ły o niepodległość Polski, wsparły swem 
bohaterskiem poświęceniem ofiarę polskie- 
go żołnierza-ochotnika. Sytuacja ich była 
inna niż sytuacja kobiet na froncie zachəd- 
nim. 


Kobiety na Zachodzie znalazły się w sa- 


mym 
WIRZE WOJNY 


A 


w atmosferze rozkładu i rozluźnienia ze 
wszelkich hamulców, normujących życie 
społeczne. Owo „dziś żyjemy, jutro nas nie 
bedzie“ wisiało w powietrzu niby fatalne 
„Mane, Tekel, Fares“. Kobiety, dziewczęta. 


"Kobiety abisyńskie a wojna. 


W Addis Abebie rozpoczęły Kobiety abisyńskie silną akcję za zbieraniem ofiar na cele 


obrony 


© 


spotkały się z najstraszniejszą grozą, z od: 
mętem zrozpaczonego używania chwili, 

Za frontem — przeżywały całe piekło 
ustawicznych ewakuacyj, napadów lotni- 
czych, nędzy, głodu. 

Na froncie patrzyły na Śmierć przyja” 
ciółek, na śmierć młodych mężczyzn, któ- 
rych kochały wczoraj. W każdej chwili 
mogły zginąć od wybuchów granatów i 
bomb, rzucanych z samolotów. Wchłonął 
je w siebie nieubłagany moloch wojennego 
zwyrodnienia, niedoli, rozpaczy, 

Najwymowniejszym dokumentem prze- 
żyć kobiet w czasie ostatniej wojny — są 


7 Transportowanie poległych z Belgii. 


ich wstrząsające do głębi pamiętniki. Wy- 
starczy przeczytać takie książki, jak: „Ca- 
therine staje się żołnierzem"  Adrienny 
Thomas, lub trylogje Heleny Smith: „Pa» 
sierbica wojny”, „Kobiety powojenne“ i 
„Kobiety-cienie'", 

Angielka Helen Zenna Smith opisuje ży- 
cie kobiet w służbie przyfrontowej. Jako 
21-letnia szoferka Czerwonego Krzyża, wo- 
ziła ambulansem dniami i nocami rannych 
do szpitali i trupy na cmentarz. Z przera- 
żającym realizmem opisuje ambulanse, 
pełne 


ZŁAMANYCH ISTOT LUDZKICH, 
. NAPÓL OBŁĄKANYCH, LUDZI PO- 
SZARPANYCH, KRWAWYCH 
I PEŁNYCH PRZERAŻENIA 


KARAWANA TRUPÓW. 


Wszystkie ideały, wszystko, w co wie- 
rzyła kiedyś, zawaliło się w niej wśród o- 
głuszającego huku armat, wśród straszne- 
go zaduchu, dymu, wszów, brudu i hałasu. 

„Żyję w świecie zimnego przerażenia, 
które przejmuje mnie do mdłości, w 
plugawym świecie ciemności i rozpa- 
czy, chciałabym się stąd wykraść nik- 
czemnie do domu, gdziekolwiek, byle 
dalej od tych wijących się z bólu stwo- 
rzeń, które niegdyś były ludźmi, od tych 
pokaleczonych, umęczonych twarzy... 

Nosze z  pogniecionemi ciałami... 
wstrętna woń zgangrenowanych ran... 
żołnierze poszarpani bombami... Wy- 
miociny i krew. 

Każdego ranka, gdy otwieramy drzwi 
sanitarki, bije stamtąd tak okropny 
odór, że prawie zwala nas z nóg. Ka- 
łuże zakrzepionych wymiocin nieszczę- 
śliwców, których wiozłyśmy w nocy, 
kąty, zamienione w prowizoryczne u- 
stępy dla każdego użytku, Krew, błoto, 
robactwo, a przytem straszliwy smród 
zgangrenowanych ran i niemytych nog 
wracających z okJpów... 

Nigdy chyba nie zapomnę widoku 
transportu wagonów,  przepełnionych 
rannymi. Na każdych z tych noszy le- 
ży coś, co było kiedyś całym mężczyzną. 
Oto ranny, który rzyga krwią. To już 
jego Koniec. 

Kto jest ten człowiek, Przypięty do 
noszy pasami? O, to obłąkany. Dla- 
czego oszalał? Może ujrzał biegnący 
tułów bez głowy, z którego krew bucha- 
ła fontanną, a może słyszał suchy 
chrzęst ciał, zamarzniętych na kość i 
łamiących się pod najlżejszem dotknię- 
ciem. 

A tamten — jak okropnie kaszle. Nie 
jest to zapalenie płuc, ani gruźlica. Wy- 
Kaszluje grudki jakiejś zielonej, różo- 
wej masy. To tylko jego płuca. Za- 
truty gazem, Słyszeliście o gazie? Spa- 
la i wyżera płuca, zamieniając je na to 
właśnie paskudztwo, które widzicie na 
podłodze ambulansu. 

A tu wypadki lekkie: złamane ramio- 
na i odmrożone nogi. Drobnostki. Że 

„nie pachną? Że są obrzydliwe? Moj 

Boże! To czuć ich nogi, opuchniete do 

dwukrotnej ich normalnej wielkości, 

purpurowe, niebieskie, czerwone, z wiel- 
kiemi, czarnemi sińcami i pęcherzami, 


napełnionemi żółtą ropą... | 


(Dokończenie nastąpi). 


Jnowrocłam. 
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 21 na 22 


bm. dr. Woyciechowski, Solankowa 60, z dnia 

22 na 23 bm. dr. Mierosławski, Solankowa 30. 
Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem". 
Pogotowie pożarnicze tel 618. f 
Pogotowie ratunkowe; Dniem tel, 507, nocą 


276. 
REPERTUAR KIN: 
Słońce: „Młody las", 
Muza: Potężny dramat życiowy p. t. „Demon 


złota”, 
żołnierskie: „Tajemnicza. grota”, 


Wielka impreza odbędzie się w niedzielę, 
dnia 22. bm. w Parku Miejskim. Program bar- 
dzo obfity, Popisy poszczególnych organizacyj 
(żeńskiej i męskiej) „Dzieciątka Jezus", Soda- 
licji Panien, chór kościelny. Czysty dochód 
przeznacza się na odnowienie organów w ko- 
ściele M. Boskiej. 

Inowrocław gościć będzie sokolice z całej 
Wielkopolski, Doroczny zjazd druchen dziel- 
nicy wielkopolskiej odbędzie się w bieżącym 
roku po raz pierwszy w Inowrocławiu w dniach 
5 i 6 października, Prace wstępne 'nad reali- 
zacją zjazdu rozpoczęto, Dokładny program 
zjazdu ,w którym wezmą także udział delegacje 
żeńskich gniazd pomońskich, podamy w najbliż- 
szych dniach, 

. Wesele bronzowych ludzi, W pobliżu ko- 
palni Solno rozbili cyganie wielki obóz. Pod- 
dani króla Michała Kwieka przybyli tu w liczbie 
kilkudziesięciu rodzin i stworzyli prawdziwe 
miasto cygańskie. W mieście tem obchodzono 
hucznieŚwesele cygańskie, na które przybyło 
wielu ciekawych do tego niezwykłego miasta, 
gdzie mimo kryzysu, panuje radość, dźwięk gi- 
tar i melodji śpiew. 

, Włamywacz przy pracy. Do składu p. Kick. 
buscha włamał się nieznany sprawca i skradł 
2 rewólwery i 3 straszaki oraz przeszło 30 zł 
gotówki, Sprawcy dostali się do miejsca wła. 
mania po przejściu kilka dachów sąsiednich 
kamienic. 

Marjanna Pelew za kratami, Aresztowano 
ï osadzono w więzieniu wspólniczkę kradzieży 
u kupca Dziocha, Marjannę Pelew z Poznania. 

Nowy kierownik Pow. Urzędu Budownictwa. 
W dniu 19. bm. objął p, Nowakowski, technik 
budowlany posadę p. o, kierownika Powiatowe- 
$o Urzędu Budownictwa w Inowrocławiu, opróż- 
nioną po śmierci ś. p. Bigo, aż do czasu po- 
wołania właściwego kierownika. 


Kruszwica. 
zp ora A 


Właściciełóm składów. spożywczych pod 
uwagę. Miejski Urząd Porządku Publicznego 
w Kruszwicy wydał zarządzenie, dotyczące 
usunięcia artykułów żywnościowych z wystaw 
okiennych. Zarządzenie obowiązuje z dniem 
1 października br. ‘Po tym terminie przeprowa- 
dzać się będzie kontrolę, 

Nowa placówka. W lokalu p. R, Heya w 
Karsku pod Krusvwicą otworzył p. Jan Pyla 
z Dobieszewic skład kolonialny í tytoniowy, No- 
wemu nabywcy „Szczęść Boże”. 


Dobra okazja. Bezpłatnie otrzyma „Dzien- 
nik Bydgoski" w czasie od 24, bm. do końca 
miesiąca ten, który zamówi ,„Dziennik”* na mie- 
siąc październik, Czytelnicy! Wieczory coraz 
dłuższe, korzystajcie,. Zamówienia każdego 
czasu przyjmuje agentura firmy Cz. Uklejew- 
ski w Kruszwicy, Rynek 13 (warsztat zegarmi- 
strzowsko-złotniczy). Agentura dostarcza 
„Dziennik Bydgoski” również w dom już od 
śodz. 15. Poza tem przyjmuje agentura wszel- 
kie zamówienia na różne druki, jak koperty 
$ kupieckie, listy, afisze, ulotki, listy przewozowe 
j it p. oraz ogłoszenia drobne i większe, bez 
żadnych dopłat, ceny umiarkowane. 

Święto chorych. W ub. dniach staraniem 
pań Akcji Katolickiej urządzono w "parafji 
kruszwickiej „Święto chorych”, W kościółku 
św.ereski odbyło się uroczyste nabożeństwo dla 
| chorych rozmieszczonych w ławkach, fotelach 
| i na noszach, Po odprawionej mszy św. ks. 
prałat prep, Schoenborn przemówił w nader 
i 
| 


serdecznych słowach do zgromadzonych na te- 
mat „Czem jest cierpienie w życiu człowieka 
i jak je należy znosić", Po udzieleniu komunji 
św. chorym odbyło się wkładanie rąk nad cho- 
remi i błogosławieństwo Najśw. Sakramentu. 
Cała uroczystość tak na chorych jak i licznie 
zebranych w kościele sprawiła niezmiernie po- 
ważne i rozrzewniające wrażenie. Dla zwie- 
żienia jak również rozwożenia chorych do do- 
mów, konie i samochody ofiarowali: p. Koczoro. 
wicz, Straż Pożarna í inni, którym należy się 
szczera podzięka i głębokie uznanie, jak rów- 
nież wszystkim, którzy przyczynili się do urzą- 
dzenia tej tak pięknej i dońniosłej uroczystości. 


Jilosilno. 


Spróchniały ząb spowodował Śmierć. Rzadki 
wypadek wydarzył się ostatnio w Wielowsi po- 
wiatu mogileńskiego. 6-letnia córeczka p. Ja- 
strzębskich leczyła ząb u dentysty p. Tadeusza 
Sobeckiego w Pakości. Po dłuższem leczeniu 
wystąpiły złośliwe objawy, wobec czego denty- 
sta polecił miejscowemu lekarzowi dr. Dresze- 
rowi wyrwanie zęba. Po wyrwaniu zęba dziec- 
ko w krótkim czasie zmarło. Lekarz p. dr. 
Jakubiak po zbadaniu wydał orzeczenie, że 

tw śmierć dziewczyny nastąpiła z winy osób trze- 

5 ċich wskutek zakażenia krwi. Smutnym tym 
wypadkiem zajął się prokurator, który: wdrożył 
dochodzenia przeciwko lekarzowi i dentyście 
oraz zarządził sekcję zwłok, 
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JESZ przyjmuje prenumeratę 
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i „DZIENNIK BYDGOSKT*, niedzieła, dnia 22 września 19357. 
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ZYCIU PROVINCI! 


iniormuje o cenach handlowych bydła, 


DAWCY 
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$rmuszcz. 
Dzieci u Stołu Pańskiego. Ub. niedzieli ob- 


chodziła parafja tutejsza doroczną uroczystość 
przyjęcia dzieci do pierwszej komunji św. Do 
zgromadzonej dziatwy przemówił od stóp ołta- 
rza miejscowy proboszcz ks. Schwanitz, poczem 
udzielił komunji św. Piękny to był widok, jak 
dzieci przybrane odświętnie ofiarowywały swe 
czyste serduszka Bogu. Zaiste, to najpiękniej. 
sza chwila w życiu, która w duszy dziecięcej 
pozostaje trwałem wrażeniem, aż do późnej 
nieraz starości. Na pamiątkę tej uroczystości 
otrzymały dzieci obrazki pamiątkowe. 


Agentura _ „Dziennika Bydgoskiego" w 
Pruszczu, którą prowadzi p. Jan Kreklau, już 
na październik. 
Prenumerata przy odbiorze z agentury wynosi 
miesięcznie 2,95 zł, kwartalnie 8,25 zł, Cena 
pojedyńczego egzemplarza 20 śr. „Dziennik“ 
można nabyć w agenturze codziennie już o go- 
dzinie 14, Wieczory coraz dłuższe, a zatem 
Pp. rolnicy, korzystajcie i abonujcie „Dziennik 
Bydgoski”, gdyż zawiera on treść różnorodną 
i żywą, podaje dokładne, najświeższe wiadomo- 
ści z kraju i zagranicy oraz bogatą kronikę z 
Pruszcza i okolicy, Poza tem omawia sprawy 


zboża i wszelkich innych produktów rolniczych 
oraz zaznajamia czytelników z wszystkiemi 
ważnemi ustawami i rozporządzeniami, dotycza- 
cemi rolnictwa. Agentura w Pruszczu przyjmu- 
je również wszelkie zamówienia na ogłoszenia 
w „Dzienniku Bydgoskim“ po cenach oryginal- 
nych, 


Chodzież. 


Osobiste. W tut. gimnazjum objął prefektu- 
rę ks. Bogdan Stryczyński z Poznania w miejsce 
ks. prof. Theinerta, przeniesionego 
bostwo. i 

Strajk w fabryce iajansu. W dniu 17. bm. 
wybuchł strajk w fabryce fajansu na tle niewy- 
płacalności zarobków. W związku z tem oby- 
watelstwo urządziło zebranie celem zagwaranto- 
wania nowej pożyczki w sumie 100.000 zł, Wo- 
bec tego, iż władze simorządowe nie są w sta- 
nie udzielić tej pożyczki — dalsza pomoc ocze- 
kiwana jest ze strony obywatelstwa. Dyskusja 
była bardzo ożywiona. Między innemi sprawa- 
mi podniesiono konieczność pomocy z Fundu- 
szu Pracy, gdyż obywatele zbyt obarczeni są 
ciężarami materjalnemi. Kilku obywateli po- 
stanowiło powziąć decyzję w dniu dzisiejszym. 
Strajk trwa nadal. 


na pro- 


Odkrycie prastarego cmentarzyska 


w Sadowie pod Mosilnem. 


Groby z przeci 4000 luí przeci Cizrypstunse im 


Mogilno. Po sławnych odkryciach wykopa- 
liskowych na półwyspie jeziora biskupińskiego 
w sąsiednim powiecie żnińskim, przybył nauce 
prehistorycznej nowy cenny materja} w postaci 
przypadkowego odkrycia dwóch grobów szkie- 
letowych z młodszej epoki kamiennej w Są- 
dowie pod Mogilnem. 

Zawiadomiona przez miejscowego kierowni- 
ka szkoły p. Szperlińskiego ekspedycja wyko- 
paliskowa Uniwersytetu Poznańskiego w Bisku. 
pinie, wydelegowała p. mgr. Fitzkego, który 
stwierdził, że znalezione groby pochodzą z epo- 
ki neolitu, sięgającej od 4000 do 2000 lat przed 
Chrystusem. Naczynia znalezione należą do 
kultury ceramiki wstęgowej kłótej. 


Sądowa należy znalezienie pieców garncarskich, 
wypełnionych naczyniami domowemi, pocho- 
dzenia średniowiecznego. Uderza tutaj mno- 
gość odmian ceramiki, która przypomina cera- 
mikę wczesnohistoryczną. Znaleziono także w 
odłamkach ślady ceramiki kultury łużyckiej, 
której osadę rozkopuje się w słynnym dzisiaj 
Biskupinie. 


— 
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oto co trzeba zachować w życiu jaknaj- 
dłużej. Przy sklerozie, artretyżmie, prze- 


Znalezisko w Sądowie należy do pierwszych wlekłych cierpieniach dróg oddechowych 
tego rodzaju kultur na terenie woj. poznańskie- Apteka Mazowiecka połeca znany od lat 
go. Prace wykopaliskowe, podjęte pod kierun- | Sok czosnku marki F. F. Prospekty na 
kiem , P mgr, Frilzkego, . zastały... chwilową zadanie „wysyłamy bezpłatnie. Warszawa 
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o najstarszych śladów polskich: na kerowię azowiecka 10. TEA EEE 


Zjazd ogrodników : miejskich 


w Poznaniu. 
Bydgoszcz uczestniczy w wystawie „zieleni miejskiej". 


Poznań. W dniu dzisiejszym nastąpi w go- 
dzinach popołudniowych otwarcie III ogólno- 
polskiego zjazdu ogrodników miejskich. Obrady 
potrwają dwa dni i zakończone zostaną w nie- 
dzielę iluminacją parku Wilsona i palmiarni 
miejskiej. Edward Netzel, Poznań-Szeląg. 

Wczoraj nastąpiło otwarcie urządzonej z Sprawozdanie z przebiegu obrad zjazdu vo- 
okazji zjazdu wystawy „zieleni miejskiej”, w j grodników miejskich zamieścimy w numerze 
której biorą udział miasta: Poznań, Bydgoszcz, |psstepnym. 

Gdynia. Łódź, Warszawa, Katowice, Sosnowiec 


i szereg innych. Wystawa przedstawia się im- 
ponująco. Ogrodnicy poznańscy wystawili sze- 
reg wyhodowanych przez siebie okazów roślin- 
nych. M, in, zwracają uwagę wspaniałe okazy 
winogron krajowych, wystawione przez firmę 


rzyszkowski J., nacz. poczty Siemiński, Marci- 
niak Jan, Latanowicz St. i Graczyk K, 


Sqsawa. 


Rzadka uroczystość, Dnia 17. bm. obcho- 
dził p. Franciszek Mnichowski, kupiec w Gąsa- 
wie, w gronie swojej najbliższej rodziny 50-lecie 
istnienia swojej firmy. Na tę intencję odpra- 
wi ks. proboszcz Wnuk w kościele parafjalnym 
mszę św. Dnia'17 września 1885 r. objął ps-Fr. 
Mnichowski od rodziców skład. kolonialny i re- 
staurację i do dziś prowadzi przy czerstwem 
zdrowiu. „Szczęść Boże" w dalszej -pracy. 


Starogard. 


Wieczna Adoracja odbywała się w naszej 
parafji w dniach od 15 do. 17 bm. Parafjanie 
bardzo licznie i nieustannie odwiedzali świąty- 
nię, oddając hołd Chrystusowi Królowi, utajo- 
nemu w Przenajświętszym. Sakramencie. 

Urlop starosty. Starosta powiatowy p. dr. 
Cichowski 'wyjechał na urlop wypoczynkowy. 
Zastępuje go p. L. Wiktor. 

Mistrzyni Starogardu w tennisie. W zorga- 
nizowanych w naszem mieście rozgrywkach ten- 
nisowych, zakończono rozgrywki pań.  Zwycię- 
|żyła p. Irena Białkowska z Gdyni, zdobywając 
mistrzostwo Starogardu. 

Fundusz na budowę domków dla bezrobot- 
nych. Zarząd Mieiski otrzymał z Funduszu 
Pracy 6000 zł, które p. wojewoda pomorski 
przeznaczył na budowę 20 domków dla 'eksmi- 
towanych bezrobotnych. Z funduszu tego 
otrzymają bezrobotni pożyczki na budowę ta- 
nich, - dwuizbowych domków. Równocześnie 
zostają im przydzielone działki ogródkowe. 

„Chopin — piewca wolnosci", Wyświetlany 


Koronowo. 


Zebranie Komitetu P. W. i W. F. W dniu 
19. bm. odbyło się w Ratuszu zebranie prezyd- 
jum Komitetu P, W. i W. F., które zagaił prze- 
wodniczący p. burmistrz Kosidowski Protokół 
prowadził p. sekretarz Latanawicz, Najważniej- 
szym punktem zebrania była sprawa urżądze- 
nia strzelania o mistrzostwo miasta Koronowa. 
Po dłuższej dyskusji ustałono urządzić sttze- 
lanie w dniu 209. bm. z broni małokalibrowej 
i rewolwerów w strzelnicy Kurk, Bractwa Strze- 
leckiego z nast. prośramem: Strzelanie rozpocz- 
nie się o godz. 13 przyczem, celem należytego 
uczczenia dnia nastąpi wciągnięcie chorągwi o 
barwach narodowych na maszt, przy dźwiękach 
hymnu narodowego. Przemówienie wygłosi p. 
major Kapela, poczem nastąpią pierwsze strzały 
honorowe. Strzelanie odbędzie się na odległość 
50 m z pozycji leżącej bez podpórki i to zespo- 
łami i indywidualnie. Zespół składa się z ezte- 
rech członków z jednego towarzystwa uprawia- 
jącego P. W. i W. F., przyczem każde towa- 
rzystwo winno stawić najwyżej dwa zespoły 
i dowolną ilość strzelców indywidualnych. Mi- 
strzostwo Koronowa i nagrodę przechodnią zdo- 
będzie ten zespół, który uzyska najwiekszą 
ilość punktów według regulaminu. Strzelanie 
składać się będzie dla każdego strzelającego z 
trzech strzałów próbnych i z pięciu właściwych, 
przyczem próbne oddać można dowolnie z por- 
pórką lub bez. O godz. 17,30 nastąpi zakoń- 
czenie strzelania i uroczyste ściągnięcie cho- 
rąświ przy odegraniu hymnu narodowego i od- 
śpiewaniem pieśni „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy”. Zgłoszenia należy uskuteczniać do „A „WY i 
dnia 26, bm. z imiennym spisem wystawionych | pod tym tytulem w kinie „Polonia“ piękny film 
zespołów i strzelców indywidualnych na ręce |o trudnych poczatkach zdobywania światowej 
p. majora Kapeli W związku z powyższem ;sławy przez wielkiego Fryderyka Szopena — 
wybrano komitet wykonawczy w skład którego | ściąda do sali kina codziennie wielką liczbę 
weszli 'pp.: burm. Kosidowski, mjr. Kapela, Bo- | widzów. $ 


ł 
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> Przeniesienie targów. Na podstawie uchwał 


organów miejskich przenosi się targi na konie 
z rynku miejskiego na nowo urządzone targo- 
wisko przy ul. Nowej (dawniej Przemysł Drzew- 
ny). Jarmark na konie w dniu 26. bm. odbę- 
dzie się przy ul. Nowej. Również przenosi się 
jarmarki kramne na Rynek. Handel wszelkie- 
go rodzaju towarami na nlicach miasta jest 
zabroniony. 


Śrudziądz. 


Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod: Orłem", 
ul. 3 Maja 37, tel. 1366 i „Pod Gryfem", ul; 
Legjonów 33, tel. 1524. 

REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Audjencja w Ichlu” z Martą Eggert: 
Gryf: „Noce egipskie". a 
Orzeł: „Baboona” (uroczyste otwarcie sezo- 
nu jesiennego). - 
Propagandowy korowód, Program imprez 
t. zw. „Dnia konia" obejmuje dwa dni a miano- 
wicie niedzielę i poniedziałek 22 i 23 bm. 
Gwożdziem licznych imprez, których program 
już podawaliśmy, będzie wielki propagandowy 
korowód koni i pojazdów wojskówo-cywilnych, 
który przemaszeruje w niedzielę o godz. 11 
z placu ćwiczeń przy ul. Legjonów głównemi 
ulicami miasta do koszar 16 pal. Bilety na 
wszystkie inne imprezy odbywające się na dzie- 
dzińcu koszar Marsz. Piłsudskiego przy wul 
Legjonów są do nabycia po minimalnej cenie 
10 gr w komendzie placu, a w dniu konkursów 
w specjalnej kasie wybudowanej u wejścia do 
koszar. | mh 
W ostatniej chwili przypominamy, Że w ju- 
trzejszą niedzielę, 22. bm. o godz. 18 odbędzie 
Się na placu ćwiczeń w Tarpnie wielkie ple- 
nerowe widowisko batalistyczne p. t. „Rok: 
1920" (Najazd Wschodu). Plener organizuje woj- 
sko przy współudziale komendy grodzkiej Z, S. 
Widowisko zapowiada się bardzo efektownie. 
Nowe kino zero ekranowe, Po gruntownej 
renowacji najstarsze miejscowe kino „Orzeł 
przy ad. Wybickiego -otwarzyłosezon: jesienno- 
Zimowy, przechodząc znowu: na zerosekrany. 
Na «inaugurację «wybrał zapobiegliwy: dyrektor 
$- Czesław Radzyński emocjonujący: film  égzro- 
tyczny „Baboona”, opiewający dzieje nietstra- 
szonych podróżników Martina i Osy Johnsónów 
w głąb dżungli afrykańskiej. W dalszym reper- 
tuarze kina „Orzeł” znajdują się same nowości 
produkcji krajowej i zagranicznej, 
Odszczurzenie miasta. Z polecenia lekarza 
miejskieśo dr. Śmigielskiego zarządzone zostało 
w dniach od 25—27 bm. ogólne tępienie szczu- 
rów Ze wzślędów techniczno-organizacyjnych 
trutke sprzedaje się tylko w lokalu przylegają- 
cym do podwórza ratusza, wejście bramą od ul. 
Kościelnej 15. 
Z notatnika policjanta. W areszcie osadzono 
6 osób i to za pijaństwo, żebractwo, kradzieże, 
rozdawania ulotek przeciwwyborczych i fałszy- 
we oskarżenie. Ponadto spisano doniesienia 
karne za zakłócenie spokoju ulicznego w pod. 
chmielonym stanie oraz za przekroczenie prze- 
pisów o ruchu poiazdów mechanicznych, 
Przed otwarciem wielkiej wystawy filatelf. 
stycznej. W niedzielę, 29. bm. odbędzie się w 
Grudziadzu otwarcie pierwszej na ziemiach za- 
chodnich wielkiej wystawy filatelistycznej, któ- 
ra mieścić się będzie w lokalu Muzeum Miej- 
skiego przy ul. Legionów. Wystawa otwartą 
będzie do 13 października. 
Skomplikowana historja. W numerze wczo- 
rajszym pisaliśmy o sprzeniewierzniu kilku war- 
tościowych  kilimów, dokonanem przez niej, 
Jóźwiaka, bez stałego miejsca zamieszkania, na 
szkode handlarza żydowskiego Judy Laiba Lufta 
(Pułaskiego 6). Według otrzymanego wyjaśnie- 
nia, będącego wynikiem dochodzeń urzędowych, 
sprawa przedstawia się inaczej. Otóż Antoni 
Jóżwiak (Narutowicza 33) pracował u Lufta, bę- 
dąc przez żyda niemiłosiernie wykorzystywa- 
uym. Luft jak gdyby rozmyślnie szykanował 
swego pracownika, nie wypłacając mu jego na- 
leżności. Jóźwiak doprowadzony do ostatecz. 
ności, zatrzymał dwa kilimy dla zabezpieczenia 
swojej pretensji. Kiedy jednak żyd zaczął się 
awanturować, Jóźwiak oddał kilimy, nie otrzy- 
mując pieniędzy, a pretensję swoją zgłosił w 
sądzie, g 


Sruczno. 


Chcesz się dowiedzieć o wszystkiem, co się 
dzieje w kraju i na całym świecie, pośpiesz do 
agentury „Dziennika Bydgoskiego”, którą pro- 
wadzi p. Weyna (skład kolonialny) w Grucznie 
i zamów „Dziennik Bydgoski" na październik, 
Wieczory coraz dłuższe, a zatem korzystaj 
i abonuj „Dziennik Bydgoski”, gdyż zawiera 
On treść różnorodną i żywą, podaje dokładne, 
najświeższe wiadomości krajowe i zagraniczne 
oraz zamieszcza najwcześniej ilustracje wszyst- 
kich wydarzeń tak w kraju jak i zagranicą. 
Poza tem omawia sprawy rolnicze, iniormuje o 
cenach handlowych bydła, zboża ; wszelkich 
innych produktów rolniczych oraz zaznajamia 
czytelników z wszystkiemi ważnemi ustawami 
i rozporządzeniami, dotyczącemi rolnictwa. “ 


Str. 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 22 września 1935 ř. 


Z dsolugmi i wybrzZefd. 


REPERTUAR KIN: 
BAJKA: „Byli sobie dwaj hultaje* z Flipem 
i Flapem. Bogaty nadprogram. 
CZARODZIEJKA: „Wyprawy krzyżowe” w 
rcżyserji Cecila B. de Mille'a. 
MORSKIE OKO: Ekscytujący dramat morski 
„lygrys z Pacyfiku". 


POGOTOWIA: 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel, 12-40 i 22-12, 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Lekarzy domowych wzywać: przed połud- 
niem do godz. 11, po południu do godz. 18. 

Bibljoteka publiczna w willi „Tusia“ czynna 
codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie- 
dziel i świąt, 

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 19. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki, 
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. 
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obłuże 
dr. N. N.; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla 
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy 
i Kazimierza — dr. Bogucki © 


RESTAURACJA DANCING 
LOL OMEINA 


Reprezentacyjny Ickal nceny 


Występ sił krajowych, zagranicznych. Pierw- 
Szorzędna orkiestra. — Coctail Bar z królem 
mitzserów Jimmi'm. (15776 


Wstrętne wuzdanie, Od dłuższego czasu na 
działkach leśnych i w laskach przydrożnych 
pojawiał się osobnik, który zwabiał młode 
dziewczynki szkolne do lasu w celu uprawiania 
z niemi czynów lubieżnych, Zarządzona za 
wyżej wymienionym osobnikiem obserwacja zo- 
stała uwieńczona pomyślnym wynikiem, gdyż 
w dniu 19 bm. zatrzymano w lasku obok Szkoły 
Morskiej pewnego zwyrodnialca, Wobec po- 
wyższego przestrzegamy wszystkich rodziców, 
aby pouczyli swoje dzieci, że nigdy nie powin- 
ny wszczynać rozmowy z ludźmi obcymi, nigdy 
niczego nie powinny od nich przyjmować, bo 
może się zdarzyć, że owym obcym może być 
człowiek chory, zboczeniec itp. 


W trosce o estetyczny wygląd Gdyni. 


Chociaż zasadniczo sezon w Gdyni już mi- 
nął, to jednak jeszcze dość często przyjeżdża 
do nas wiele osób takich, które albo korzysta- 
jąc z późnych urlopów, chcą zwiedzić Gdynię, 
albo też*tacy, którzy do Gdyni przyjeżdżają w 
celach handlowych, przyczem ci ostatni rekru- 


ZDROWE, PIĘKNE, TANIE 


Jrzewka | KNZGWY 


tują się w poważnej części ze sier zaśranicz- 
nych. Wszyscy oni patrzą na Gdynię oczyma 
turysty, a na podstawie pierwszych wrażeń, ja- 
kie odnoszą, określają raz na zawsze miasto, 
które oglądali. 

Drżeć wobec tego trzeba na myśl, jakie wra- 
żenie odnoszą goście z Gdyni, jeśli już po o- 
puszczeniu dworca są oni zmuszeni „podziwiać 
u wylotu ul, Starowiejskiej płoty, zalepione 


„SOKÓŁ” 


obchodzi w dniu 22 września br. jubileusz 10- 
lecia swego istnienia w Gdyni. Jubileusz ten 
będzie połączony z tradycyjnemi „zawodami 
kościuszkowskiemi”. Po wyczerpaniu bardzo uroz- 
maiconego programu odbędzie się zabawa ta- 
neczna z różnemi niespodziankami, 

Czysty zysk przeznaczony będzie na budowę 
sokolni, brak której tak bardzo odczuwa sokol- 
stwo gdyńskie. Dobrowolne datki na ten cel 


przyjmowane będą z prawdziwą wdzięcznością. 
Protektorat nad tą uroczystością łaskawie 
przyjął p. Komisarz Rządu mgr. Sokół, 


częściowo zdartemi afiszami i wysmarowane 
kolorowemi klejami, Obok starych pożółkłych 
afiszów cyrkowych wiszą resztki plakatów wy- 
borczych, obok znowu jakieś nędzne świstki, 
polecające tanie obiady, dalej zaś ulotki, zawia- 
damiające o kursach języków obcych. Podobne 
nieporządki spotykamy także na wszystkich in- 
nych ulicach. 

Przy tej sposobności — dla dobra i wygladu 
estetycznego miasta — zwracamy również uwa- 
ge na brudy i niechlujstwa przed sklepami ży- 
dowskiemi (ul. Ant. Abrahama). żydziakom tym 

| jakos nikt dotąd nie przypomniał, że Gdynia 
to nie warszawskie Nalewki. 


GDYNSKI 


Program uroczystości jest następujący: O 
godzinie 8 rano uroczyste nabożeństwo w ko- 
Ściele Serca Jezusowego, celebrowane przez 
ks. dziekana Turzyńskiego. Zbiórka wszvstkich 
Sokołów o godz, 7,30 przed Sokolnią przy ulicy 
Starowiejskiej. Po nabożeństwie wymarsz na 
stadjon mifjski na zawody kościuszkowskie. 
O godz. 19 uroczysty wieczór sokoli w Kawiarni 
Nadmorskiej. Przemówienie drh. mec. Jankow- 
skiego i składanie życzeń. Występ chóru „Sym- 
re, pod batutą p. Betlejewskiego. Ćwiczenia 
GC: 


według obliczeń mieurzędowych. 
Zaswycaimmicyy wracaja do Warszawa. 


Warszawa, 21. 9, (tel, wł.). Według 
obliczeń, urzędowo jeszcze nie potwier- 
dzonych, ustala się następującą kolej- 
ność według długości przebytych kilo- 
metrów: 1. „Polonia“ (Polska) — około 
1.600 klm. 2. „Warszawa“ (Polska) — 
1.550 klm. 3. Belgica“ (Belgja) — 1.450 
klm. 4. „Erich Deku“ (Niemcy) — 1.400 


klm. 5. „Kościuszko“ (Polska) — 1.350 
kim. 

Za tą ekstraklasą idą w dalszej ko- 
lejności: 

„Toruń (Holandja) — 970 klm.; „Hil- 
debrandt* (Niemcy) — 755 klm.; Lor- 


raine“ (Francja) — 720 kim.; „Maurice 
Mallet“ (Francja) — 700 klm.; „Bruxel- 


Pierwsza ofiara katastrofy. 
Moskwa, 21. 9. (PAT). Sekretarz am- 


basady Rzplitej Polskiej w Moskwie 
Antoni Kałuski zmarł dziś rang o godz. 
6 w szpitalu im, Prof, Botkina wskutek 
ran, odniesionych we wczorajszej kata- 
strofie samochodowej, 


owocowe polecają 
parkowe 
alejowe 
iglaste 
byliny 
oraz róże 


KOLKI GODZI 


les“ (Belgja) — 600 klm; „Zirich* 
(Szwajcarja) — 580 klm.; „U. S. Navy“ 
(Ameryka) — 575 klm. i „Deutschland“ 
(Niemcy) — 560 kim. 

Obecnie zawodnicy wracają wraz z 
powłokami swoich balonów do Warsza- 
wy. Powrót zwycięzcy kapitana Bw 
rzyńskiego spodziewany jest w ponie- 
działek. Załoga balonu „Maurice Mal- 


iet“ dotąd nie dała o sobie żadnego zna- | do portu Argotoli. 


ku życia, 


pe 


YN 
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Sąd gdański skazał komisarycznego wójta 
w miejscowości Wonneberś na terenie wolnego 
miasta, Eryka Limme za sprzeniewierzenie 1200 
guldenów na 6 miesięcy więzienia. 

Prezydent policji zarządził konfiskatę orga- 
nu związku niemieckich uczestników wojny 
światowej w Gdańsku „Feldgrauer Alarm“ i or- 
ganu komunistycznego, wychodzącego również 
w Gdańsku „Volks-Echo", które zawierały kry- 
tykę działalności i polityki narodowych socjali- 
stów. 


preamen G 57 wowancć 


„Piłsudski“ na Atlantyku. 


Z pokładu m/s „Piłsudski“, odbywa- 
jącego swój pierwszy „rejs* do Amery- 
ki, nadeszła depesza, określająca poło- 
żenie statku w dniu 19 bm. w południe 
na 27 stop. 20 szerokości północnej i 24 
st. 39 długości zachodniej. Statek posu- 
wa się naprzód z szybkością przeciętną 
18,1 węzłów przy zmiennej pogodzie, i 
martwej fali od strony północno-wscho- 
dniej. Na pokładzie wszystko w porząd- 
ku, 


Statek zabrał w swoją pierwszą po- 
dróż do Ameryki nietylko komplet pa- 
sażerów, ale również pokaźny ładunek 
towarów o wadze ogólnej około 1000 
tonn. Z ważniejszych artykułów, składa- 
jących się na ten ładunek, należy wy- 
mienić: drzewo, cynk, dyktę, bibułkę 
papierosową, konserwy w puszkach, na- 
siona maku, skórki futrzane, grzyby su- 
szone, ser, stożki filcowe, groch i meble 


gete. 


Okrety włoskie w greckich portach. 


Ateny, 21. 9. (PAT). Okręt-cyster- 
ną wojennej marynarki włoskiej zawi- 
nął bez upoważnienia władz greckich 
Kapitan statku o- 
świadczył, iż zmusiła go do tego burza. 


ZACH 


CEN 


Zamach samobójczy w więzieniu. 


Tczew, W ub. środę około godz. 12,30 wła- ]ło się golenie więźniów. W pewnej chwili ży- 


dze śledcze tut, sądu grodzkiego zaalarmowane | lewski, korzystając z nieuwagi strażnika wię-” 


zostały o zamachu samobójczym jakiego w wię- | ziennego, brzytwą przeciął sobie arterję u le 


zięniu tut. sądu grodzkiego dokonał aresztant 
śledczy 22-letni Franciszek Żylewski, ostatnio 
zamieszkały w Bydgoszczy, przy ul. Bocianowo 
nr, 18, przebywający w śledztwie w związku 
z licznemi włamaniami i kradzieżami dokona- 
nemi przez znanych przestępców Nanowskiego 
i Woźniaka. 

Krytycznego południa w więzieniu odbywa- 


majątku 


Informacje: 


Warszawa, tel. 225-33 


wej ręki. Do broczącego obficie krwią niedo- 
szłego samobójcy wezwano lekarzą powiatowe- 
go, dr. Licznerskiego, który udzielił Żylewskie- 
mu pierwszej pomocy. 

Przypuszczać należy, że Żylewski usiłował 
pozbawić się życia w obawie przed karą za 
przestępstwa, o które był oskarżony. . 


A. iM KWAŚNIEWSKICH  sietana Trka.za 


poczta Sobolew, woj. Lubelskie, tel. 18. 


Cenniki na sezon 
jesienny na żądanie 
gratis i franco. 


Burza morska u wybrzeży Anglji. 


U południowych wybrzeży Anglji miała v- 
statnio miejsce groźna burza morska. Szko- 
dy i spustoszenia były znaczne. Na zdjęciu 
widzimy zniszczoną promenadę nadbrzeżną 
w miejscowości kąpielowej Harrison Drive. 


Jak wyglada „antysemityzm niemiek 


na KPebzmnabizun? 


Członkowie „Jungdeułsche Partei“ 


i „Deutsche Vereinigung" dążą 


do zażydzenia ziemi pomorskiej. 


Znana jest dziś na całej kuli ziemskiej ra- 
sowa nienawiść obywateli Trzeciej Rzeszy Nie- 
mieckiej do żydostwa. Prasa zależna od ży- 
dowskiej finanserji szeroko rozpisuje się o 
prześladowaniach „narodu wybranego” przez 
organizacje hitlerowskie i zaleca bojkot towa- 
rów niemieckich jako odwet. 

Obywatele polscy narodowości niemieckiej 
zamieszkali na terenie ziem zachodnich w myśl 
haseł głoszonych i zalecanych | przez kanclerza 
Hitlera, stworzyli organizacje „Jungdeutsche 
Partei" i „Deutsche Vereinigung”, które pro- 
klamują również walkę z żydostwem. Aczkol- 
wiek na zewnątrz głosi się hasła antyżydowskie 
przez te właśnie wyżej wymienione organizacje 
niemieckie, to jednak niektórym członkom tych- 
że — nie przeszkadza współpracować z żydami. 
Gdy spojrzymy na tę „idyllę niemiecko-ży- 
dowską”* na Pomorzu, to mimowoli nasuwa się 
słusznie podejrzenie, że Niemcy systematycznie 
dążą do zażydzenia miast i nawet wiosek po- 
morskich, Widać w tem celową robotę skiero- 
waną na szkodę polskiego stanu posiadania. 

Zapamiętajmy sobie nazwiska tych niemiec- 
kich „opiekunów” żydostwa: 


1) Brosse Hermann, właściciel domu w Pucku 


| członek J. D. P. Ortsgruppe Puck, wydzierżawił 


w swym domu skład i mieszkanie żydowi Szaj- 
nie Szurkowi. Szurek otworzył w domu Brossa 
sklep konfekcyjny. 

2) Loth Eryk, sekretarz J. D. P, Ortsgruppe 
Puck, jest zatrudniony w charakterze pomocni- 
ka handlowego w składzie żelaza, stanowiącego 
własność żyda Czarlińskiego. 


D. V. Ortsgruppe Hel, wynajął w swym domu 
kilkupokojowe mieszkanie Związkowi Absol. 
keo Szkół Średnich z Krakowa — instytucji 


| 3) Halmann Bernhard, rybak 3 Helu, członek 


żydowskiej. 

4) Bracia Wolf Otto i August, rybacy z Helu, 
członkowie D. V, współpracują na polu handlo- 
wem z żydami Blumem Mojżeszem, fabrykantem 
konserw rybnych w Warszawie, Eisenbergiem 
Ickiem w Łodzi i Czarnotą Mojżeszem z Gdyni. 

5) Rolnik z Dąbrowy Chełmińskiej Kurt Bu- 
blitz, działacz niemiecki na terenie pow. cheł- 
mińskiego, członek miejscowej placówki J. D.P. 
w roku 1933 wynajął mieszkanie i lokal handlo- 
wy bławatnikowi żydowi Feltowi Pesowi, przy- 
byłemu na teren Pomorza z Łodzi. 

6) Knopp Paweł, właściciel 336 morg. gospo- 
darstwa rolnego w Miłobądziu, członek J. D. P., 
którego syn jest prezesem placówki J. D. P. 
Tczew-Stary, oddał w dzierżawę 60 morgów 
ziemi żydowi Praszkierowi Dendetowi, zam, w 
Gdańsku, przy ul. Fischergasse 42. 

7) Schernik Ida, zam. w Tczewie, ul. Krótka 
nr. 8, właśc. większej kamienicy, wydzierżawi- 
ła mieszkanie żydowi Katzowi Izraelowi i Wi- 
dzińskiemu Mojżeszowi. Wymieniona jest człon- 
kinią miejscowej placówki J. D. P. 

8) Wach Karol, właściciel domu czynszowe- 
go w Tczewie, przy ul. Krótkiej 10, członek 
placówki D. V. w Tczewie, wydzierżawił lokal 
handlowy i mieszkanie żydowi Katzowi Bajry- 
chowi. 


9) Lietz Gertruda, właśc. domu przy ul. ma 


mieszkalny żydowi Sukiertowi Herszowi. Wy- 
mienioną jest członkinią D. V. w Tczewie. 

10) Gliński Ryszard, członek D. V., właśc, 
kamienicy czynszowej w Tczewie przy ul, Krót- 
kiej 11, wydzierżawił całą posesję z lokalami 
handlowemi żydowi Schafierszteinowi Chaimowi, 

11) Rutkowski Alfons, członek D. V. Orts- 
gruppe Tczew, zam. w Tczewie przy ul. Mia- 
kiewicza 1, oddał w dzierżawę dom mieszkalny 
z lokałem handlowym żydowi Szejngutowi lzy- 
dorowi. 

12) Wickel Oskar, członek D. V., właśc. kæ- 
mienicy przy ul. Dworcowej w Tczewie, wy- 
dzierżawił dom mieszkalny i lokale handlowe 
żydówce Bujaner Helenie. 

13) Wotke Karl, jeden z najbardziej czyn- 
nych członków miejsc. organ. D. V., właściciel 
domu przy ul. Hallera 17a w Tczewie, wynajął 
do ŻĘ ZA dentyście żydowi Probe Frydery- 

owi. 

14) Adler Matylda, członkini D. V. Ortsgrup= 
pe Tczew, właśc. kamienicy czynszowej przy 
uł. Marsz. Piłsudskiego 16, wydzierżawiła dom 
mieszkalny i lokal handlowy Plattowi Mordce. 

15) Dietrich Franciszek, zam. w Tczewie, 
przy ul. Królewieckiej 30, wydzierżawił lokal 
mieszkalny żydowi Lewi Herszowi. Dietrich 
jest członkiem D, V, Ortsgruppe Tczew. 

16) Schienemann Hermann, kierownik ubezp. 
włoskiej w Tczewie przy ul. Kopernika 1, za. 
trudnia w swem przedsiębiorstwie żyda Glasne- 
ra Maurycego, zam. w Tczewie przy ul, Bał- 
dowskiej 4. Schienemann jest członkiem D. Ve 
Ortsgruppe Tczew. 

17) Goliński Wilhelm, właśc. warsztatu stos 
larskiego zam. w Nowem, pow, świeckiego, przy 
ul. Kościuszki 4, przyjął do swego mieszkania 
w charakterze sublokatora żyda. Izydora Her- 
manna. Synowie Golińskiego Willi. i Paul są 
członkami J. D. P. 

AETS 

Rejestr „wojtków“ żydowskich nie jest kom- 
pletny. Wyliczyliśmy tu zaledwie 17 obywa- 
teli polskich ņarodowości niemieckiej, którzy 
z jednej strony głoszą hasła antyżydowskie, a z 
drugiej dają żydom przytułek, by tylko zam 


kiewicza 18 w Tczewie wydzierżawiła dom | chwaścić ziemię pomorską, 


niedzielą, 
| nia 22 września 1935 r. 


romita 
Bydgoszcz, 21 września 1935 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Mateusza ap. 

Jutro: Maurycego i T. 
Wschód słońca o godzinie 5.42. 
Zachód słońca ə godzinie 18.03. 


CH 


Stan pogody. 


Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, miej- 
e. Temperatura bez 
Umiarkowane, chwilami 


scami przelotne deszcze. 
większych zmian. 
porywiste wiatry z kierunków zachodnich 


—— Stan 
dzisiejszy 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 16—22 września 1935 r. 


1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich | 


yr. 49, telefon nr. 682. 


2) Apteka p. Złotym Orłem, Rynek Mar- 


szałka Piłsudskiego 1. telefon nr. 98. 


Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar- 
skiej pelni w niedzielę, dnia 22 września br. 
dr. Neugebauer, ul. Petersona 2, telefon 


nr. 38-98, 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykła 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 


się kilkadziesiąt nowych powieści. 


—— 


„LEKTURA', wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy». 


bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na. prowincję. 


z a— © 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę wie- 
czorem teatr rozbrzmiewać będzie śmie- 


chem na arcywesołej, owianej czarem sen- 
tymentu komedji muzycznej P. Schurek'a 
„MUZYKA NA ULICY“, która dzięki pogod- 
nej treści i świetnej grze zespołu w oso- 
bach pp.: Kałczanki, Paszkowskiej, Dow- 
munta, Dzwonkowskiego, Górowskiego, Leś- 
niowskiego i Peteckiego, zdobyła sobie cal- 
kowite powodzenie. 

POPOŁUDNIÓWKA NIEDZIELNA. W 
nadchodzącą niedzielę o godz, 16 po cenach 
zniżonych daną będzie wyborna komedia J. 
Korzeniowskiego „STARY KAWALER“, któ- 
rej sukces artystyczny towarzyszy niepo- 
dzielnie. Duży nakład wysiłku w reżyserii 
i wykonaniu złożyły się na ogólny wyraz 
szacunku, z jakim przyjmuje publiczność 


_ każde przedstawienie tej świetnej komedji. 


TANI PONIEDZIAŁEK, W poniedziałek, 
dnia 23 bm, o godz. 20 po cenach minimal- 
nych od 10 do 99 gr ukaże się potężne dzie- 
ło Corneilleea — Wyspiańskiego „GYD“ w 
zbiorowem wykonaniu czołowych artystów 
naszej sceny pod reżyserją dyr. Stomy. 


— Złota gody. W dniu 22 września przy- 
pada pięćdziesiąta rocznica zawarcia w Pa- 
włowie w powiecie gnieźnieńskim związku 
małżeńskiego między p. Antonim Redla- 
kiem a p. Joanną Bagazińską. Jubilaci od 
dłuższego czasu mieszkają w Bydgoszczy 
przy ulicy Sierocej 24. Z czworga dzieci, 
któremi Bóg pobłogosławił ich małżeństwo, 
żyje dwoje: córka p. Zofja i młodszy syn 
Leon, zhany kupiec bydgoski, który obec- 
nie mieszka w Wąbrzeźnie na Pomorzu. 
Starszy syn, który zmarł w Bydgoszczy, 
był urzędnikiem wojskowym w P. K. U. — 
Sędziwym Jubilatom życzymy doczekania 
jeszcze diamentowych godów! 


— Z Rady Miejskiej. W przyszły czwar- 
tek, 26 września o godz. 19 odbędzię się w 
ratuszu posiedzenie Rady Miejskiej. .Chodzi 
głównie o  zaciągnięcie długoterminowej 
7% pożyczki z Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego (Państwowy Fundusz Budowlany) 
w sumie 175000 i 105.000 zł. w złocie, spła- 
calnej w 47 latach na cele zamiany krótko- 
terminowego kredytu budowlanego. 


Hotel SAVOY” w Łodzi 


Poleca się wszystkim Bydgoszezanóm, przyby wający to 
do Łodzi, pierwszorzędny hotel „Sawoy'**. Komfort, 
bieżąca woda ciepła i zimna, te'efony, centralne ogrze- 
wanie, garaż it p. „= (5158). Niskie ceny. 


SBeoęześ Pałiefjowsici 


współwłaścicie! Hotelu „Pod Orłem“ w Bydgoszczy 


, l z t 


Na marginesie. 


Właściwie cała sprawa odbyła się w ra- 
mach niektórych rodzin i przeszła raczej 
bez większego echa, Popłakały się gdzie 
niegdzie matki, łzę wzruszenia ukryli 
skwapliwie rodzice. A kilka tysięcy mło- 
dych ludzi rozpoczęło nowe życie. 

Jakoś nikt — oprócz grona najbliższych 
zwrócił na to uwagi, że wczoraj właśnie na- 
stąpiło wcielenie w szeregi wojskowe t. zw. 
rekrutów z cenzusem. A nie jest to jednak 
fakt zupełnie drobny. Bo przecież rozpo- 
czyna się w ten sposób coroczny kurs jed- 
nej z najważniejszych szkół — prawdziwej 
szkoły obywatelskiej. i 

Do podchorążówek poszli młodzi ludzie. 
Poszli maturzyści, którzy dopiero przed kil- 
koma miesiącami opuścili twarde ławki 
szkolne, aby teraz zetknąć się z jeszcze 
konsekwentniejszą dyscypliną i przeorać 
nosami w wyszkoleniu bojowem polskie 
czarnoziemy i mniej wdzięczne piaski. Po- 
szli akademicy, przywykli do złotej wolno- 
ści i do beztroskiej swobody. I poszli lu- 
dzie „skończeni*, z dyplomami i tytułami 
naukowemi. 

A wszyskich zrównał szary mundur, nie 
uznający różnic i indywidualizmów, wszy- 
stkich przygniótł do ziemi tornister i kara- 
bin, przypominając o ciężkich obowiąz- 
kach. 

Rozpoczęła się twarda szkoła. 


DZIENNIK BYDGOSKI __ 


twarda, ale ważna. Szkoła, która ma prze- 
.į puścić przez swoje tryby całą młodą inteli- 
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gencję — tych, co w niedalekiej już przy- 
szłości będą musieli wziąć na swe barki 
odpowiedzialność za losy narodu i pań- 
stwa. 

Dzisiaj mamy to szczęście, że cieszyć się 
możemy armją narodową. Armją narodo- 
wą, która zapewnia nam spokój i bezpie» 
czeństwo państwa. Daje poczucie siły i pė- 
zwalą patrzeć jasno w mocarstwową przy- 
szłość Polski. 

Armja jest ramieniem i tarczą obronną 
narodu, ale jest też najlepszą szkołą oby- 
watelskiej karności i kuźnią poczucia od- 
powiedzialności. 

Dlatego też jest chwila osobliwa i wa- 
żna, gdy w szeregi tej armji wchodzi kwiat 
młodzieży. Wojsko mamy wspaniałe i w 
tem zgadzamy sie wszyscy. I temu woj- 
sku nic nie umielibyśmy odmówić. Milkną 
spory i rozterki, gdy stanąć nam wypada 
wobec karnych szeregów żołnierzy, znają- 
cych tylko jeden obowiązek — obowiązek 
wiernej służby dla Ojczyzny. 

I kochamy armję. Kochamy  przede- 
wszystkiem za to, że jest naszą armią. I 
wiemy, że służba w tej armji jest najwięk- 
szym zaszczytem i chwałą. 

To wszystko przypominamy tym, co 
wczoraj poszli do podchorążówek. A rodzi- 
nom radzimy otrzeć łzy. I zastąpić je dum- 


Szkoła |; nym uśmiechem.“ 


W obliczu wielkiej imprezy fryzjerskiej 


w BYDGOSZCZY. 


Uroczystości 25-lecia Towarzystwa Pomocników Fryzjerskich, 
Wielki Konkurs Czesania Pań i wystawa prac fryzjerskich 


odbędą się 6-go października. 


(ik) W niedzielę, dnia 6 października b. "r. 
obchodzi Towarzystwo Pomocników Fryzjer. 
skich w Bydgoszczy 25-letni jubileusz swego 
istnienia. 

Jubileusz ten będzie obchodzony niezwykle 
uroczyście. W programie przewidziano wielki 
konkurs czesania pań o mistrzostwo Ziem Za- 
chodnich (Wielkopolska, Pomorze, Śląsk), wy- 
stawę uczesanych lalek i prac włosowych oraz 
wystawę periumerji, kosmetyki i przyborów 
fryzjerskich. Konkurs i wystawa odbędą się 
ko salach Resursy Kapieckiej przy ul. Jagielloń- 
skiej. 

Uroczystości te mają być przeglądem do- 
robku pracy pomocników fryzjerskich w Byd- 
goszczy, Towarzystwo bydgoskie ufundowało 
nagrodę wędrowną (piękny puhar), to też sta- 
rąć się będzie wszelkiemi siłami zdobyć palmę 
pierwszeństwa. Zę względu na liczny udział u- 
uczestników konkursu i wielką ilość eksponatów 
na wystawach, imprezy Towarzystwa: Pomoc- 
ników Fryzjerskich w Bydgoszczy zapowiadają 
się nadzwyczaj imponująco. P 

Z okazji srebrnego jubileuszu fryzjerskiej or- 
ganizacji zawodowej zwróciliśmy się do prezesa 
towarzystwa p. Wacława Kaczmarka z prośbą 
o informacje na temat zadań i celów organizacji 
oraz położenia zawodu fryzjerskiego. 


Wesoła Wdówka 


w niedzielę, dnia 22. 9. tylko 
o godzinie 12-tej w południe 


nieodwołalnie po raz ostatni po cenach 
zniżonych. 


Występ zespołu muzycznego ;,Bisć% na serbskich 
instrumentach 


w imie iświsteal 


Cały świat się otwiera... 


Usłyszysz głosy ze wszystkich krajów, po- 
siadając w domu klucz, który cały świat otwie- 
ra Kluczem tym jest odbiornik Philipsa, za- 
pewniający odbiór największej ilości stacyj za- 
granicznych. Ostatnio ukazały się na rynku 
3 nowe odbiorniki: 44 A, 947 A i 525 A, któ- 
rych wspaniałe 'walory techniczne i akustyczne 
są niespodzianką dla najbardziej krytycznie u- 
sposobionych radjosłuchaczy i pełnem zadowo- 
leniem dla wybrednych zńawców muzyki 
Sprzedaż, bezpłatne demonstracje i prospekty 
u autoryzowanego sprzedawcy: R. B. Reiman. 
Dworcowa 25, tel. 37-80, która to firma jest 
od przeszło 10 lat w Bydgoszczy jak najlepiej 
zaprowadzona, Poza tem firma R. B. Reimann 
przeprowadza fachowo i solidnie wszelkie in- 
stalacje siły i światła. i ; 


— Zadaniem organizacji naszej — mówi p. 
prezes Kaczmarek — jest obok krzewienia ko- 
leżeńskiego współżycia — obrona praw pra- 
cowniczych. Związek Towarzystw Pomocników 
Fryzjerskich z centralą w Poznaniu, do którego 
należymy, zorganizowany jest na zasadach bez- 
partyjności i ma za cel skupienie wszystkich 
pracowników fryzjerskich celem obrony ich in- 
teresów ekonomicznych i zawodowych. Towa- 
rzystwo dąży do utrzymania zawodu fryzjer- 
skiego na jak najwyższym poziomie, służy radą 
w sprawach zarobkowych i udziela w razie po- 
trzeby pomocy moralnej i materjalnej. 

Największą naszą bolączką jest liczebny 
przerost pracowników -w naszym zawodzie. 
Przerost ten jest wynikiem nadprodukcji pomoc- 
ników fryzjerskich w czasach dobrej konjunktury. 
Następstwem tego jest pokątne wykonywanie za- 


‘wodu, t. zw. chałupnictwo, które jest klęską 


zawodu, Chałupnicy i t. zw. „kursantki” (fryz- 
jerki chodzące po. domach) szkodzą ogromnie 
właścicielom zakładów i rzetelnie pracującym 
pomocnikom, 

Towarzystwo wraz z cechem starają się o 
zwalczanie tej plagi. Jeszcze jeden powód do 
upadku naszego zawodu to nadmierne obciąże- 
nie właścicieli zakładów podatkami, Z powodu 
wygórowanych świadczeń niektórzy mistrzowie 
zmuszeni są zatrudniać mniejszą ilość pra- 
cowników. 

Pomimo tych trudności organizacja pracowni. 
ków fryzjerskich stara się o podniesienie za- 
wodu na jak najwyższy poziom. Egzaminem 
tych wysiłków, a zarazem przeglądem obecnego 
poziomu fryzjerstwa Ziem Zachodnich będzie 
właśnie wielki konkurs czesania pań, urządzo- 
ny w dniu 6 października z okazji 25-lecia 
istnienia Towarzystwa Pomocników Fryzjerskich. 


Rok XXIX. Nr. 219, 
Trzynasta strona. 


Przy grypie, prze» 
ziębieniu, stosuje 
się tabletki Togal.Powo- 
duja one spadek go» 


ulgę; 
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— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządo« 
wych w gimnazjum Kopernika podaje do 
wiadomości, że sekretarjat kursów otwarty, 
codziennie od godz. 6—8 wieczorem, przyj+ 
muje zapisy na kursy dla dorosłych, pro4 
wadzone według programu lat ubiegłych4 
1 początkowy, II elementarny, III średni 
i IV wyższy, obejmujący literature lub kos 
respondencję handlową. Prócz tego pros 
wadzony będzie jeszcze kurs piąty, przygo- 
towujący do wyższego egzaminu Instytutu 
Francuskiego w Warszawie. Absolwenci 
kursu średniego i wyższego otrzymują ofi+ 


cjalne dyplomy rządu francuskiego. Naj- 
lepsze metody, szybkie postępy. Warunki 
bardzo przystępne. (17190 


— Założył apelację od wyroku. Onegdaj 
w naszem sprawozdaniu z rozprawy SĄądo0+ 
wej przeciwko Janowi Chojnowskiemu ż u- 
licy Ruskiej 76, oskarżonemu o współudział 
w kradzieżach w powiecie bydgoskim przez 
wypożyczenie koni i woza, pominęliśmy, iż 
oskarżony Chojnowski, jak i reszta oskar» 
żonych, wnieśli apelację od wyroku. Oskar+ 
żeni Jan Chojnowski oraz bracia Krzyżam 
nowscy dotąd karani nie byli. 

— Pokaz sztuki niemieckiej w Polsce 
odbędzie się od dnia 22—30 bm, w salach 
Kasyna Cywilnego w Bydgoszczy, ul. Gdań+ 
ska 20. W sali na piętrze: pokaz sztuki fo 
tograficznej. Uroczyste otwarcie odbędzie 
się w niedzielę, 22 bm. o godz. 11. Zwie+ 
dzenie codziennie od 10—16. Wstęp 50 gr, 
uczniowie 25 gr. — Towarzystwo dla Sztua 
ki i Nauki w Bydgoszczy (Gesellschaft fiir 
Kunst u. Wissenschaft in Bromberg). 17157 

— Nowoczesny środek na wytępienie plu- 
skiew i robactwa pod nazwą „Gazolit”, wyra- 
biany przez polsko-chrześcijańską firmę Sikora 
w Grudziądzu polecić możemy naszym Czytel- 
nikom jako niezawodny, krajowy środek do tę- 
pienia pluskiew i robactwa wszelkiego rodzaju. 
(1577 

— Wszyscy którzy pragną się zabawić, niech 
wybiorą się na zabawę taneczną, którą urządza 
Tow. śpiewu „Chopin* w dnin 21 września br. 
w sali p. Kowalskiego (4 śluza). Początek o 
godz. 19, koniec??? Uprzejmie zaprasza zarząd. 

— Spółdzielnia budowlana „Nowe Mia- 
sto“ pertraktuje z gminą o kupno nowych 
11 parcel budowlanych w Jachcicach, w po- 
bliżu nowej elektrowni. Spółdzielnia za 
fiarowała cenę 1,50 zł. za metr kwadrato" 
wy, płatną w czterech ratach półrocznych. 

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy 
Kruszczyński, magazyn wypraw, Poznańska 8. 
Właściciela firmy polecamy jako dzielnego fa- 
chowca z długoletnią praktyką oraz uczciwego 
i sumiennego kupca. 


Wycieczka do Wiednia. 


7-miodniowa wycieczka do Wiednia od 
1—9 października kosztuje tylko 95 zł. Za- 
pisy do 26 bm. w Orbisie, Piac Teatralny 6. 

Na wystawę drogową od 19—23 bm. indy- 
widualne zniżki kolejowe do Warszawy. 
Cena biletu powrotnego wynosi w kl. HI 
zł. 14,—, Karty uczestnictwa i bilety w Or- 
bisie, Plac Teatralny 6. (17213 


— 


Sztuka miemiecka w Polsce. 
Interesujący pokaz artystyczny w Kasynie Cywilnem. 


(hak). Bydgoszcz jest obecnie terenem 
interesującej imprezy kulturalnej. Intere- 
sującej i oryginalnej, sięgającej w dziedzi- 
nę, o której dotąd mało, albo wogóle nie 
Się nie mówiło. Chodzi mianowicie o po- 
kaz niemieckiej sztuki plastycznej w Pol- 
sce. . 


Życie mniejszości niemieckiej w Polsce 
szło dotąd swojemi torami, przyczem, jeśli 
się o niem mówiło, to podkreślało się ra- 
czej związki duchowe i materjalne tej 
mniejszości z Rzeszą, niż z żyjącem obok 
społeczeństwem polskiem. Obecna zmiana 
stosunków politycznych na zewnątrz mu- 
siała pociągnąć za sobą również zmianę 
ukształtowania się stosunków wewnętrzno- 
politycznych i narodowościowych. Musiało 
nastąpić pewne, jeśli już nie zbliżenie, to 
w każdym razie wzajemne poznanie się i 
zaznaczenie związków organicznych, wyni- 
kających z współmieszkania i współżycia 
na jednym terenie. 

Mniejszość niemiecka w Polsce ma swo- 
je dążenia kulturalne i te dążenia w po- 
ważnej mierze realizuje. I właśnie z osiąg- 
nięciami z tej dziedziny mamy obecnie spo- 
sobność zapoznać się w Bydgoszczy. 

W dużej sali Kasyna Cywilnego w nie- 
dzielę, 22 bm. otwarty zostanie pokaz sztu- 
ki niemieckiej w Polsce, który z okazji 50- 
lecia niemieckiego Towarzystwa Historycz- 
nego w Poznaniu zorganizowano w Pozna- 
niu. Jest to pierwsza tego rodzaju impre- 
za w Polsce, dająca prawdziwy obraz twór- 
czości artystów niemieckich, zamieszkałych 
w Polsce. Są to przeważnie artyści mło- 
dzi, bardzo często kształcący się w polskich 
uczelniach i idący za wskazówkami pol- 
skich mistrzów. Również, jeśli chodzi o 
tematy, malarze ci, choć narodowości nie- 
mieckiej, związani są bardzo ściśle z Pol- 


ską. Wystawa ta, z którą na wczorajszym 
wernisażu mieliśmy sposobność zapoznać 
się, zawiera cały szereg wartościowych 
obrazów, sztychów i rzeźb. Do oceny samej 
wystawy i prac poszczególnych artystów 
wrócimy jeszcze, ponieważ wielu z nich za- 
sługuje naprawdę na większą uwagę. 

Wystawa, urządzona w Bydgoszczy sta- 
raniem Niemieckiego Towarzystwa dla 
Sztuki i Kultury, pozostającego pod prze- 
wodnictwem Prof. Schnury, potrwa od 22 
do 30 września br. 

Wystawę plastyki uzupełnia interesują* 
cy Pokaz fotografiki artystycznej, 


Półkilogramowy pomidor. 


„Challeng“ — b. wczesny, wielki, czerwony, 
lekko karbowany, mięsisty, wyhodowany z 
nasion firmy Stanisław Kalka, Nowy Ry- 
nek 5 przez p. WŁ Tyczewskiego w Gdynia 


Walka o poprawę bytu. 


"Sprawa płac pracowników 


przedsiębiorstw miejskich 


przed Wydziałem Rozjemczym. 


Swego czasu donosiliśmy obszernie © 
ruchu zarobkowym, jaki się rozwinął na tle 
obniżki płac, zadekretowanej przez Zarząd 
Miejski. Obniżce (15-Procentowej) przeciw- 
stawiły się: Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Zawodowe, Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
i Związki Klasowe. Wymienione organiza- 
cje pracownicze złożyły Ministerstwu Opie- 
ki Społecznej obszerny memorjał, w któ- 
rym zażądały skierowania sporu do Wy- 
działu Rozjemczego w Poznaniu, gdyż — 
jak mówiły w uzasadnieniu — Wydziało- 
wi Rozjetaczemu w Bydgoszczy przewodri- 
czy członek Zarządu Miasta. Ministerstwo 
Opieki Społecznej przekazało sprawę Wy- 
działowi Rozjemczemu w Bydgoszezy z tem, 
by wybrano dla tej sprawy przewodniczą- 
cego neutralnego. Ławnicy Wydziału Roz- 
jemczego wybrali na przewodniczącego p. 
dyr. Gayczaka. 

Posiedzenie Wydziału odbyło się wczo- 
raj. Po odczytaniu wniosków stron zabrał 
jako rzecznik Zarządu Miasta głos p. rad- 
ca Śpikowski i zakwestjonował aktywną 
łegitymację związków zawodowych do wy- 
stępowania w imieniu pracowników miej- 
skich. W odpowiedzi na formalny wnio- 
sek zastępcy Zarządu Miasta wyraził pre- 
zes okręgowy Ch. Z. Z. p. red. Bigoński zdzi- 
wienie, że Zarząd Miasta kwestjonuje obec- 
nie aktywną legitymację związków, pod- 
czas kiedy przed obniżką płac traktował z 
wymienionemi związkami, przyjmował 
wnioski związków, odstąpił na podstawie 
wniosku związków od zamierzonej zmiany 
systemu płac i wreszcie przyjął Sprzeciw 
oraz zapowiedź związków co do dalszych 
kroków do wiadomości. W tych warunkach 


- Rewizja w bekoniarni w Nakle. 


Na skutek Zażaleń Sfer rolniczych, 
zjechała do Nakła komisja wojewódzka 


złożona z pp. Ribenbauera, radcy Bu- 
kowskiego i Wysogląda. Komisja bada 
stosunki w bekoniarni nakielskiej. 


Świat sie radjofonizuje. 


W szalonem tempie świat się radjofonizuje. 
Już dzisiaj życie kulturalne bez dobrego radjo- 
odbiornika jest nie do pomyślenia. Nietylko 
miasta, ale nawet wsie zapadłe nabywają radjo- 
odbiorniki, aby wieczorami i w święta wysłu- 
chiwać muzyki, odczytów rolniczych i nowinek. 
Wymagania kulturalnej publiczności i populary- 


„zacia uświadómienia radjówego są tego rodza- 
"Fit. że dzisiaj żąda się aparatu pełnowartościo- 


wego, doskonałego? Obecnie triamfalnie wcho- 
dzi na rynek najnowsze „ostatnie słowo” radjo- 
techniki: odbiornik radjowy Telefunken-Amba- 
sador. Jest to istotnie wspaniały aparat cztero- 
lampowy z piątą prostowniczą, odpowiadający 
wszystkim wymaśaniom nowoczesnym. Potęż- 
ny, miękki i naturalny ten aparat zawdzięcza 
nowemu i po raz pierwszy zastosowanemu gło- 
śnikowi Telefunken - Nawi, o parabelicznym 
kształcie stożka. Ultraselektywność i wielki 
zasięg powodują cewki o żelaznym rdzeniu. 
Specjalny układ aparatu daje automatyczne wy- 
równanie czułości. Nowa linja skrzynki apa- 
ratu powoduje wspaniałą akustykę. Rzeczywi- 
ście jest to popisowe dzieło wieloletnich do- 
świadczeń inżynierów w laboratorjach Telefun- 
ken. Nowy Ambasador udał się wspaniale! 


wystąpienie zastępcy Zarządu Miasta uznać 
można tylko za chęć uniemożliwienia roz- 
jemstwa. z Ak 


Wywody red. Bigońskiego zostały popar- 
te przez sekretarzy związkowych pp. Ro- 
szaka (Z. Z. P.) i Wierzelewskiego (Zw. Kla- 
sowe). Równocześnię reprezentanci związ- 
ków zawodowych uzupełnili przedłożone 
poprzednio pełnomocnictwa, Przedkładająe 
Wydziałowi Rozjemczemu odpis uchwały, 
powziętej przez ogólne zebranie pracowni- 
ków przedsiębiorstw mięjskich a upoważ- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziefa, dnia 22 Września 1935P. 


$ 
€ l 


niającej związki zawodowe do podjęcia 
wszelkich kroków w kierunku zniesienia 
15-procentowej obniżki płac. 


Pó dłuższej naradzie Wydział Rozjem- 
czy odroczył posiedzenie do piątku przy- 
szłego tygodnia, ażeby dać związkom zawo- 
dowym możność przedłożenia pełnomocnie- 
twa ze strony wydziałów robotniczych, któ- 
re według twierdzenia Zarządu Miasta da- 
ły zgodę na obniżkę płac i są z taryfy płac 
zadowolone. Jest to uchwała formalnej na- 
tury, która w niczem nie przesądza meri- 
tum sprawy. Tezę, że pracownicy są Z ob- 
niżki płac zadowoleni i że tylko związki 
zawodowe protestują, trudno będzie Zarzą- 
dowi Miasta w toku dalszej rozprawy Pod- 
trzymać. Przecież nikt nie uwierzy w to, 
że człowiek, któremu w ciągu 4 lat obniżo- 
no płace o 45%, będzie pracodawcy za to 
jeszcze wdzięczny. 


5 
2 


. 
—. 


| LZ okazji „Dnia Opieki Polskiej nad roda- 
kami na obczyźnie” odbywać się będzie jutro, 
w niedzielę kwesta uliczna. Złóżmy hojne datki 
kwestarzom  „Opieki'!  Ofiarujmy  „Opiece 
książki, których już nie czytamy! Podajemy a- 
dres dla składania książek: mniejsze ilości moż- 
na oddawać u p. Goździewicza, ul. Dworcowa 54 
(firma Hartwig), większe ilości prosimy zgła- 
srać telefon 2660. 


paame M OO WEED 

Przy chorobach krwi, skórnych I ner- 
wowych osiągamy przy stosowaniu na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józeia 


regularne funkcjonowanie narządów 
trawienia. — Zalecana przez lekarza. 
| modna 


pa RR Rz 


Madra matki TA awe specjalna dee 
daje EA BEBEDONTÉ: ĄSZOFMANA Póastę do zębów 


SE E E E 


Jubileusz Koła Śpiewu Piekarzy Polskich 


w Bydgoszczy. 


(n). Za cztery tygodnie, dokładnie dnia 
20 Października r. b. przypada dziesiąta 
rocznica założenia w Bydgoszczy przy Ge- 
chu Piekarskim — polskiego kółka śpiewa- 
czego. Dawniej istniało i po dziś dzień 
istnieje jeszcze chór niemieckich piekarzy 
„Germania“, Polskie kółko śpiewacze, li- 
czące 48 członków, w tem 24 śpiewaków 
„Z Bożej łaski“, zawdzięcza swe powstanie 
pp. Filipowskiemu, Hojce i Zwierzyckiemu, 
którzy nie szczędząc ofiar, podtrzymali je. 


Uroczystość 10-lecia odbędzie się w ra- 
mach ustalonego programu: W niedzielę, 
20 października przed południem zbiórka 
członków i delegacyj w lokalu posiedzeń 
„Pod Lwem“ przy ul. Marsz. Focha; o go- 
dzinie 11 uroczyste nabożeństwo w kościele 
garnizonowym; o 12 min. 30 uroczyste po- 
siedzenie w sali Strzelnicy; tamże wieczo- 
rem amatorzy z pośród starszych i młod- 
szych członków kółka śpiewu piekarzy pol- 
skich wystąpią na scenie w operetce ludo- 
wej p. n. „Skalmierzanki*, Chóry pod ba- 


tutą dyrygenta p. Waligórskiego, muzyka 
62 pułku piechoty. 

Uczestnicy uroczystości jubileuszowych, 
nabywający bilet na widowisko, otrzyma- 
ją cenne upominki. 

Impreza zapowiada się bardzo ciekawie. 


PATRZE ATAOE o S ECK YANKEE 


Delikatny naskórek. 


Przy pielęśnowaniu ciałka dziecięcego nale- 
ży do kąpieli dziecka i do mycia główki uży- 
wać odpowiedniego mydła. Mydło dla dzieci 
winno być doskonale przetłuszczone, wolne od 
lugów niezwiązanych, perfumowane olejkami 
nałuralnemi, czystemi, Takiem mydłem jest 
MYDŁO BEBE SZOFMANA, którego skład 
chemiczny i właściwości przy każdym warze 
mydła są troskliwie badane przez laboratorjum 
analityczne firmy „Wu-El-Ka'”, by mydła to 
idealnie przystosować do wymogów higjeny 
dziecka i delikatności jego skóry. 

Dr. S A. 


- Wielkie zawody kajakowe 
„O mistrzostwo Brdy”. 


W niedzielę stanie na starcie w Koro- 
nowie 150 zawodników z 15 klubów na 86 
kajakach wszelkich typów!!! Liczba na- 
gród przekroczyła wszelkie. oczekiwania i 
wynosi. przeszło .20 nagrod przechodnich 
i honorowych. 


Start został wyznaczony o godz. 11 z te- 
renu Młynów Państwowych w Koronowie. 

Meta w Bydgoszczy koło Śluzy Miej- 
skiej. Przyjazd zawodników około godziny 
3-ej po południu. 

W niedzielę rano odjazd zawodników 
i taboru z dworca małej kolejki o godzi- 
nie 8.15. 

Bieg odbędzie się bez względu na pogo- 


Uroczyste wręczenie nagród w niedzie- 
lę o 7-ej wiecz. na dolnej sali Resursy Ku- 
pieckiej. 

Komitet Prosi gorąco wszystkich ofiaro- 
dawców, aby swem przybyciem uświetnili 


tą uroczystość i załącza ostatnie życzenie 
pod adresem zawodników: 
Wszyscy zgłoszeni na start| -> 
(Sprostowanie: WWV podanym przez nas 
-spisie nagród zakradł. się. błąd: Nagroda 
„Dziennika Bydgoskiego“ będzie przyzńa- 
wana dla kajaków szerokości ponad 75 cm. 
(od 75 cm. wzwyż) a nie od 70 cm., jak myl- 
nie wydrukowano). 
TREK DOO ZO KOŃCU. DEMO E N WO E 


Radjo nie zajmuje miejsca. 
Zmierzch wielkich radjoaparatów. 

Wśród powodzi radjoaparatów, reklamowa- 
nych przez najrozmaitsze fabryki i wytwórnie, 
na początku sezonu tegorocznego, na szczegól- 
ne wyróżnienie zasługują radjoaparaty, zwraca- 
jące uwagę ogółu nowym oryginalnym kształ- 
tem skrzynek. Wbrew dotychczasowemu zwy- 
czajowi narzucania każdemu mieszkaniu tych 
samych olbrzymich skrzyń i szafek, często nie 


harmonizujących z nowoczesnem urządzeniem 
i nieodpowiadających wielkości obecnych mie- 
szkań, jedna z fabryk krajowych lansuje w 
tym roku piękne małe aparaty, łatwo przenośne 
i ustawne. Wydawałoby się, że wraz z zmniej- 
szeniem rozmiarów aparatu winna też zmaleć 
jego siła lub wydajność. Otóż miłą niespodzian- 
ką jest wręcz odwrotne zjawisko. Aparaty te 
grają jeszcze ładniej, podobno dzięki specjalne- 
mu naukowemu wyzyskaniu praw o akustyce 
i zastosowaniu głośników o niezwykle pięknym 
dźwięku. 

Aparatom tym, wyrabianym przez fabrykę 
ELEKTRIT, należy wróżyć wielkie powodzenie. 
Inowacja ta spotkała się już podobno x wiel- 
kiem uznaniem pań, które zawsze narzekałyj 
na wielkie pudła dawnych radjoaparatów. 


— Polski Czerwony Krzyż urządza z pou 
czątkiem października bezpłatny kurs pielęgniar= 
ski. Zgłoszenia kandydatek przyjmuje sekre- 
tarjat P. C. K. przy ul. 3 Maja 24 codziennie 


w godzinach od, 12 do 13. 
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YDGOSZCZY 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. ; 
Antoni Deja, Dworcowa 71.. Obiady po % gr. 


Drogerja „Fłora", Gdańska 35. Perfumy, mydła, 
kosmetyki 


Gdzie i. co ;kupię?. 


| H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżuł. 


Józef Kołodziejczyk. 


STATNI 


DOWCIP 


(NOWELA) 


Różnie bywało w życiu pana Lewickie- 
go, ale dotąd jeszcze jakoś szło. Teraz jed- 


nak życie stanowczo przytrzymało go za 
guzik od wyświechtanej marynarki i po- 


wiedziało: „Stój! Tak dalej już być nie mo- 
że! Teraz, bratku, już mi się sianem nie 
wykręcisz''ł 

Pan Lewicki, znany wśród kolegów biu- 
rowych z jowiatnego humoru i obrazowego 
sposobu wysławienia — tak właśnie wy- 
obrażał sobie sytuację. I chociaż było to 
pierwszego (najgorszy dzień miesiąca) hu- 
mor nie opuszczał go od rana. Gdyby pod 
czołami kolegów-urzędników kryły się mo- 
zgi psychologów, nazwaliby ten humor Le- 
wickiego wisiclczym. Każdy jednak myślał 
o tem, co najpierw zapłaci za odebraną 
pensję. Ponieważ nie były to myśli wesołe, 
wdzięczni więc byli Lewickiemu, za te ra- 
kiety dowcipu, rozpraszając przedburzową 
atmosferę pierwszego. 

Wszyscy od najniższego pisarczyka po- 
cząwszy, kończąc na najwyższym dygnita- 
rzu, byli wierzyciełami Lewickiego. Zresztą 
tak po prawdzie, to Lewicki nie miał ani 
jednego znajomego, któremu nie byłby wi- 
nien chociażby 5 zł, — nie wypominając 
mu już wszelkiego rodzaju magazynów, 
sklepików, kawiarni i restauracyj. Wszyst- 
ko to świadczyło o niecodziennym talencie 
naszego bohatera. 

Lewicki. pozbawiony przyjemności dzie- 
lenia bliżnich na dwie kategorje: wierzy- 
cieli i takich, od których jeszcze można po- 
życzyć — był w głębi duszy człowiekiem 
przeraźliwie smutnym. Możnaby powie- 


dzieć, że dusza jego składała się z dwóch 
tylko elementów:  rozdzierającego smutku 
i przygnębiającej beznadziejności. Poza tem 
jednak był człowiekiem na tyle kultural- 
nym, by swej duszy nie „wykładać ra 
stos“ przy lada sposobności, jak to czynią 
młode panie, pokazując łvdki, o ile posia- 
dają je w stopniu dostatecznie pociągają- 
cym. By już całkowicie scharakteryzować 
Lewickiego, trzeba jeszcze dodać, że oprócz 
duszy posiadał ciało, które domagało się 
codzień pokarmów, corocznie ubrania, co 
tydzień świeżej koszuli i t. p. ludzkich za- 
chcianek. Umysł jego, cudownie ocalały w 
atmosferze biurowej, zachował jeszcze w 
trzydziestym roku życia polot młodzieńczej 
oryginalności i domagał się swoich praw, 
t. j. tak zwanych potrzeb kulturalnych w 
rodzaju dobrej muzyki, dobrej lektury, tea- 
tru, a przed pierwszym w ostateczności ki- 
na. By zaś lepiej zrozumieć tragedje Le- 
wickiego, którą tu mamy zamiar opisać, 
musimy nadmienić, że posiadał żonę, która 
na nieszczęście nie odbieeała od poziomu 
lecz była sobie przeciętnem kobieciątkiem, 


z którem nasz bohater w chwili niezrozu- 


miałej niepoczytalności się ożenił. 


ZSZ. WF AM) |. 


Kiedy na krótko przed odebraniem pen- 
sji zrobił dokładne zestawienie „ma“ i „w1- 
nien", okazało się, że suma długów 1 to 
długów najpilniejszych, których już żadną 
miarą nie można było prolongować, prze- 
kraczała pięciokrotnie wysokość pensji Nie 
wiadomo, co się działo wówczas pod ziek- 
ka wyłysiałą powłoką mózgu pana Lewic- 


kiego. Dość, że odebrawszy po godzinie 
trzeciej z kasy sumę 523 zł 27 groszy (odli- 
czono bowiem wszelkie odliczenia), niepo- 
miernie szybko zniknął z przed oczu wis- 
rzycieli i tylko woźny zdołał odebrać poży- 
czone mu 10 zł. Idąc następnie śladami Le- 
wickiego, spostrzeglibyśmy, że zatrzymał 
się w bramie, położonej naprzeciw domu, 
w którym mieszkał, wyczekując tam tak 
długo, dopóki zaniepokojona małżonka nie 
wyszła na miasto w poszukiwaniu męża. 
Wtedy dopiero Lewicki wsunął się do me- 
szaknia, pośpiesznie ubrał najlepszy garni- 
tur, otulił się płaszczem i stwierdziwszy z 
zadowoleniem, że niema nic na sobie, za 
co nie byłby winien chociaż ostatniej raty 
wyszedł na ułicę, wsiadł do taksówki i ka- 
zał się wieżć na dworzec. 


Zakupił bilet drugiej klasy do jednego 
z większych miast, zjadł w poczekalni üv- 
skonały obiad. popijając suto co najlepsze- 
mi trunkami, za wszystko zkolei zapłacił, 
budząc niekłamany Podzisy kelnera, a gdy 


nadeszła godzina odjazdu, wsunął się do 
przedziału. Za chwilę z szumem weszła 
wiotka a wonna pani, chodzący krzyk mo- 
dy, zajmując miejsce naprzeciw olśnionego 
Lewickiego. 


Gdy pociąg ruszył, piękna pani, wysus 
wając zalotnie nóżkę w zgrabnym panto- 
felku, poprosiła Lewickiego o ogień. Z zaż 
wiązanej w ten sposób rozmowy wynikło, 
że urocze żjawisko jest divą kabaretową — 
udającą się na występy i że 'oboje wyzna4 
czyli sobie wspólny cel podróży. 

— Ja jadę również w tymże celu, z tą 
różnicą, że przedsiewziąłem tylko jeden 
występ, ale taki, który sprawi, że jutro þe- 
dę na ustach wszystkich. Jutro cała Pol- 
ska będzie o mnie mówić, a dzienniki za 
mieszczą obszerne notatki. — I — dodał, 
patrząc w wybłyskujące z czerni szminki 
piękne oczy divy — jeżeli pani nie ma nic 
przeciwko temu, to chciałbym dziś w nocy 
występować w tym samym lokalu, co pani, 
ale tylko pod pani fatutą, 

Piękna pani przybrała czarującą pozę i 
oświadczyła, że owszem.. może z nim wy- 
jątkowo spędzić wieczór. Na dalszej bly- 
skotliwej i alegorycznej rozmowie zbiegiy 
im chwile do kresu podróży, 

W „luksusowem* aucie, w którem każdy 
wybój, ulicy sprawia tyle emocjonująćych 
acz niespodziewanych „wrażeń“ bolesnych, 
udali się do kawiarni, później do teatru, 
by wreszcie wylądować w kabarecie. 


-W dancingu diva okazała się rzeczywi- 
ście utalentowaną artystką a jej wystżp 
przy marmurowym stoliku był popisem ru- 
tyny i wytworności. Również I jej liczne 
tanga z Lewickiim na kryształowym par- 
kiecie, oświetlonym z pod spodu różnoko+ 
lorowemi lampkami, dały mu pojęcie o u+ 
roku tańca. Sam „oberkełner* dbał o to, 
by obcy pan ze znaną panią nie nużyli się 
icdnostajnością zastawy na stoliku. 
Muzyka pelna jakiejś nieokreślonej mea- 
lanchołji, Kołysała serca w rogle zapomnie- 
nia, usianej gwiazdami niedomówionych 


| niedziela, 
dnia 22 września 1935 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI _ 


Rok XXIX. Nr. 219. 
Piętnasta strona. 


25 lal pracy dziennikarskiej 


redaktora Stanisława Riowakowskieśo. 


Mówi się często o tem, że prasa należy 
do mnajpotężniejszych mocarstw świata. 
Prasie przypisuje się największe wpły- 
wy na kształtowanie opinji publicznej 
i jej przypada w udziale reprezentowa- 
nie zarówno interesów jak i zaintereso- 
wań wszystkich. Prasa jest mocar- 
stwem, które wciąga w swoją służbę 
wieiu ludzi i które wymaga od tych, co 
dla niego pracują, największych wysił- 
ków, ofiar i poświęceń. 

Dzień w dzień przez latą całe idzie w 
Świat gazeta. Idzie, by informować, 
uczyć, bawić. Rzadko jednak zastanowi 
się ktoś nad tem, ile pracy i energji 
kryje w sobie każda kolumna, każda 
szpalta, każdy wiersz. To wszystko 


. przecież, co czytelnik dostaje do ręki, 


musi być przemyślane, musi być zrobio- 
ne. I na tej pracy, która jest jednym 
z najbardziej wysuniętych odcinków 
służby dla społeczeństwa, schodzi życie 
ludziom, składającym z nakazu posia- 
danego talentu i z własnej woli wszyst- 
kie swoje możliwości twórcze na naj- 
bardziej odpowiedzialnych i trudnych 
pozycjach, | phie 

Dziennikarstwo jest zawodem, który 
ma swoją wielkość i swoją niewolę. O 
tem jednak zasadniczo dziennikarze nie 
piszą. Przychodzą jednak dni, w któ- 
rych z perspektywy czasu i dokonanej 
pracy trzeba spojrzeć na redakcyjne 
biurko, by należycie ocenić ij uczcić za- 
sługę społeczną i zawodową tych, co 
dziennikarstwu duszą i ciałem się po- 
święcili, Dni takie to — jak w każdym 
zawodzie — dni jubileuszów. 

Pięknym jubileuszem poszczycić się 
może obecnie redakcja „Dziennika Byd- 
goskiego”*. Niepostrzeżenie minął dzień 
ważny w dziejach naszego wydawnic- 
twa. Dwadzieścia pięć lat temu, dnia 
11 września 1910 roku założyciel „Dzien- 
nika Bydgoskiego" redaktor Jan Teska 
przyjął w skład zespołu redakcyjnego, 
młodego, 21-letniego aplikanta dzienni- 
karskiego, Stanisława Nowakowskiego, 
pochodzącego ze Śremu nad Wartą. 
Ciężkie to były czasy dla wojującei z 
przemożnym wpływem zaborcy prasy 
polskiej i ciężka była praca w redakcji. 
W redakcji i poza redakcją, bo wtedy 
nietylko trzeba było pisać, ale i podej- 
mować czynną pracę oświatową przez 
wygłaszanie referatów w licznych. towa- 
rzystwach w Bydgoszczy i w okolicy 
dalszej į bliższej. 

Po takiej dobrej, choć twardej szkole 
wstępnej wyjeżdża redaktor Nowakow- 
ski do byłego zaboru rosyjskiego, a 
stamtąd do Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej, gdzie pracuje w wy- 


dawnictwach 


| „Kurjera Polskiego“ 
Milwaukee i „Kurjera Katolickiego“ w jest w swoim rodzaju rekordem. 
Toledo (Ohio). 


Rok 1914 zastaje go w Prusach Wsche- 


dnich, gdzie przez sześć lat redaguje 
„Gazetę Olsztyńską”, W listopadzie 1918 
roku słaje na czele ruchu rewolucyjne- 
go £ akcji odrodzenia narodowego w 
Prusach Wschodnich. Na sejmiku dziel- 
nicowym w Poznaniu zostaje wybrany 
członkiem egzekutywy Naczelnej Rady 
Ludowej, a w styczniu 1919 r. zostaje 
jako pierwszy od 1772 r. Polak ławni- 
kiem miasta Olsztyna. Wśród Mazu- 
rów i Warmjaków prowadzi niezmordę- 
wanie agitację na rzecz sprawy pol- 
skiej, w czem pomagają mu ówcześni 
akademicy pp. mec. Śpikowski (obecnie 
radca zarządu miejskiego m. Bydgo- 
szczy) i mec. Przybyszewski (obecnie 
w Inowrocławiu), 

Aresztowany w czerwcu 1919 r. w 
Prusach Wschodnich za „zdradę stanu“ 
ucieka do Warszawy, gdzie po audjencji 
u Naczelnika Państwa Józefa Piłsud- 
skiego zostaje przydzielony do biura 
prac kongresowych i organizuje War- 
mijski Komitet Plekiscytowy, Z polece- 
nią Ignacego Paderewskiego, ówczesne- 
go premjera i ministra spraw zagranicz- 
nych, udaje się wraz z hr. Sierakow- 
skim z Waplewa i śp. Zenonem Lewan- 
dowskim w podróż do Paryża celem 
zbadania warunków, w jakich ma się 
odbyć plebiscyt na Warmji i Mazurach. 
W tym czasie zwiedza obozy jeńców 
wojennych w Abbóville, werbując Ma- 
zurów wyznania ewangelickiego do ak- 
cji plebiscytowej. W styczniu 1920 r. 


spojrzeń, Godziny wymykały się, jak bry- 
lantowe ryby ze złotej sieci. Wokół drgało 
powietrze pod dotknięciem tonów, wycza- 
rowanych z gitar hawajskich. 


Nigdy umysł Lewickiego nie brał cu- 
downiejszyc akordów dowcipu. Piękna 
pani skonstatowała, że w swej długiej i peł- 
nej psychologiczno-fizycznych badań karje- 
rze nie spotkała dotąd sympatyczniejszego 
człowieka. 


Niema naprawdę piękniejszego uczucia 
nad sympatję. Ona to zapewne wyczarowa- 
ła przymilne mieszkanko, prawdziwe cacko 
rokokowe, własność pięknej pani, gdzie 
przez drugą część wiełkomiejskiej noey po- 
deimowała diva swego towarzysza. Ze smu- 
kłych wazonów wychylały się purpurowe 
kamelje. Z poza miękko opadających rolet 
sączył się perłowy świt i osiadał brylanta- 
mi na kryształowym flakonie wschodnich 
perfum. 


Nazajutrz krótko przed godziną dwuna- 
stą wypił Lewicki kawę w małej przytul- 
nej kawiarence, pożegnał sympatyczną zna- 
jomą i poszedł miękkim, spacerowym kro- 
kiem rozsłonecznioną, gwarną ulicą. Z za- 


mglonych trochę oczu świeciła mu epiku- 
rejska pogoda ducha i zdawał się być syn- 
tezą wszystkich słonecznych promieni, któ- 
re siadły na błyszczącej dobrobytem ulicy 
wielkomiejskiej, 

Przy skrzyżowaniu ulic w największym 
gwarze i ruchu, gdzie jakby w sercu mia- 
sta zbiegały się arterje życia, przystanął, 
zapalił ostatniego papierosa i z uśmiechem 
zadowolenia przyglądał się przez chwilę 
słońcu, odbitemu w polerowanym daszku 
czapki posterunkowego, który na środku 
jezdni mechanicznie wytwornym ruchem 
pałeczki wskazywał drogę Wielkim, lśnią- 
cym rozbieganym limuzynom. 

Lewicki, pieczołowicie unikając przeje- 
chania, przedostał się na środek jezdni, 
stanął obok posterunkowego i uchylając 
kapelusza, zapytał: 

— Mogę zapytać, która godzina? 

— Dwunasta! — odpowiedziały zakręco- 
ne fantazyjnie w górę wąsy. 

„ — Czy pozwoli mi pan zgasić tutaj mo- 
jego marnego papierosa? 

— Nikt panu nie broni gasić — poru- 
szyły się ze zdziwieniem wąsy i pałeczka 
machnęła niecierpliwie tuż przed nosem 
Lewickiego. > 5 

— Bardzo panu dziękuję za uprzejmość, 
panie władzo, i przeto pozwolę się panu 
przedstawić: Lewicki byłem! 

W tej samej chwili runął pod stopy po- 
sterunkowego człowiek z przestrzeloną 
czaszką. 

Przy samobójcy znaleziono następującą 
notatkę, skreśloną na odwrotnej stronie ra- 
chunku z dancingu-kabaretu „Miraż“: 

„Zdefraudowałem zarobioną przezemnie 
pensję, która nie była jednak moją własno- 
ścią, i odebrałem sobie życie z tego tylko 
powodu, że sprzykrzył mi się zawód podpi- 
sywania. weksli. Proszę przeprosić moją żo- 
nę, że jej zrobiłem przykrość i ostrzec ją, 
by powtórnie nie wychodziła zamąż za u- 


rzędnika. Wszystkim ludziom o dobrych 
nerwach życzy szczęśliwego życia — Le- 
wicki', 


z komisją aljancką (angielsko-francu- 
sko-włosko-japońską) powraca do Prus 
Wschodnich i bierze czynnv udział w 
agitacji na rzecz Polski, za co później 
odznaczony zostaje Krzyżem Niepodleg- 
łości, 

Po plebiscycie, spełniwszy swoje za- 
danie, wraca w sierpniu 1920 r. do Eyd- 
goszczy do „Dziennika Bydgoskiego*, 
gdzie dotąd pracuje. Przez 10 lat był 
kierownikiem działu lokalnego i refe- 
rentem polityki samorządowej, co zwią- 
zało go Ściśle ze wszystkiemi przejawa- 
mi życia Bydgoszczy. Tej Bydgoszczy 
służy niezmordowanie, przyczem inte- 
resuje go nietylko teraźniejszość, ale 
i przeszłość, której nieznane karty od- 
słania w licznych pracach historycz- 
nych, stawiających go wśród czołowych 
regjonalistów miejscowych, 

Z chwilą wejścia w życie obostrzone- 
go dekretu prasowego w r. 19'8, przyj- 
muje na siebie obowiązki redaktora od- 
powiedziałnego. W ciągu lat 7 miał 


w | już przeszło 200 procesów prasowych, co 


Bro- 
nił się przeważnie sam, a w rezultacie 
za „przestępstwa* prasowe karany był 
dotad 6 razy. 

W r. 1928 założył Zrzeszenie Rodaków 
z Warmji, Mazur I Ziemi Malborskiej. 
Zorganizował manifestacje patrjotyczne 
byłych działaczy plebiscytowych w Byd- 
goszczy, Działdowie i Janowie nad Wi- 
słą. Bierze czynny udział w pracy spo- 
łecznej i wiele organizacyj bydgoskich 
i zamiejscowych ma mu dużo do za- 
wdzięczenia. Jest członkiem zarządu 
głównego: Chrzęścijańskiego Uniwersy- 
teut Robotniczego w Warszawie, 

Dwadzieścia pięć lat pracy dzienni- 
karskiej redakiora Stanisława Nowa- 
kowskiego upoważnia nas do stwierdze- 
nia, że dotychczasowego swego życia i 
poważnego kapitału talentu nie zmar- 
nował. Na dalszej drodze towarzyszą 
Mu najszczersze życzenia wydawnictwa, 
wszystkich przyjaciół, a przedewszys:- 
kiem tych, którzy z nim od lat dzielą 
dziennikarską dołę, Szczęść Boże! 
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Wygrana milion złotych. 


W dzisiejszą sobotę rano padła w War- 
szawie wielka wygrana loterji państwowej 
w sumie jednego miljona złotych. Szczę- 
ślilwym numerem okazał się 

NR. 163.490 
sprzedany w jednej z kolektur w Warsza- 
wie. 


Sokół żeński. 


Jutro, w niedzielę, o godz. 8.30 rano na 
Stadjonie Miejskim odbędą się zawody we- 
wnętrzne lekkoatletyczne oraz próby POS. 
dla wszystkich druchen, 


Towarzystwo Pszczelarzy obraduje. 


Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę 
odbyło miesięczne zebranie 15 bm. w Zim- 
nych Wodach, które zaszczycił swą o0- 
becnością red. „Bartnika Wielkopolskiego", 
p. Widera, członek zarządu głównego. Za- 
gaił zebranie p. prezes, witając członków 
i gościa. Po załatwieniu spraw bieżących, 
prelegent p. red, Widera wygłosił referat, 
poparty naukowemi badaniami uczonych. 
P. Widera szczegółowo omówił najrozma» 
itsze choroby pszczele, jak: zgnilec amery- 
kański, europejski, Nosemę, chorobę ma- 
jową i sposoby ich leczenia. P. prezes, 
dziękując prelegentowi za tak pouczający 
wykład, zakończył zebranie omówieniem 
sprawy cukrowej. Potem przeszli zebrari 
do zwiedzenia pasieki p. Scheerbarth'a, 

Tow. komunikuje, że kurs pszczelarski 
dla początkujących bartników rozpoczął 
się w sobotę, 21 bm. o godz. 9 rano w pa- 
siece naukowej przy ul. Ossolińskich 14 
i trwać będzie dwa dni. 


au 
ua 


-— Skład instrumentów Kielbicha w no» 
wej siedzibie. W najbliższych dniach naj- 
starszy bydgoski skład instrumentów mu- 
zycznych przenosi się do nowego lokalu 
przy ul. Gdańskiej 44. Tu mieścić się bę- 
dzie również i warsztat w połączeniu z „fa- 
bryką*. Zaznaczyć należy, że instrumenty 
muzyczne firmy Kielbich znane są z swej 
jakości w całej Polsce. 
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ody vande w kurie ort 


„Dziennika Bydgoskiego". 


Ogółem 4578 uczestników konkursu pokusiło się o odgadnięcie 
wyniku meczu Pelska—Niemcy. 


Po żmudnych obliczeniach stwierdzili- | goski, 3. Edmund Rosiński, Ogrodowa 8, 


śmy, że ogółem 4578 sympatyków sportu 
pokusiło się na odgadnięcie wyniku meczu 
Polska—Niemcy. Z tak olbrzymiej liczby 
nadesłanych kuponów tylko 124 określały 
wynik meczu na 1:0 dla Niemców. Więk- 
szość Czytelników wypowiedziała się za 
większą porażką reprezentacji Polski, a po- 
nad 1000 Czytelników określiło wynik na 
3:1 dla Niemców. 

Drogą losowania przyznaliśmy nagrody 
10-ciu uczestnikom konkursu, którzy od- 
gadli wynik meczu. 

Nagrody otrzymają: 

1. Henryk Płażalski, 
2. Irena Graetzerówna, Tryszczyn, pow. byd- 


4, Edmund Szpitter, Łasin, 5. Edmund Ja- 
nicki, Pl. Piastowski 13, 6. Kazimierz Kwa- 
śniewski, Tczew, Sambora 5, 7. Jan Mało- 
lepszy, Nowa 2, 8. Marta Rejska, Chełmno, 
Biskupia 9, 9. Jam Drgas, Kaliska, 5, 10. A- 
leksander Kamiński, Bocianowo 24-8. 

Nr. 1. nagroda — piłka nożna 

Nr. 2. do nr. 8 — książki 

Nr, 9 i 10 — prenumerata miesięczna 
„Dziennika Bydgoskiego”. 

Nagrody wydawać będzie redakcja 
„Dziennika Bydgoskiego", w środę, dnia 
25 bm. między godz. 5-tą a 6-tą popołudniu. 


Grunwaldzka 43,] Zamiejscowym wysyłamy nagrody pocztą. 


Poświęcenie kościoła Przemienienia Pańskiego 


w Cisowye5. 


W niedzielę 22 bm, o godz. 10,30 odbędzie 
się uroczyste poświęcenie nowo wybudowanego 


| by parafjanie mieli na miejscu tę skarb- 


nicę i źródło łask, gdzie czerpać będą mogli 


kościoła „Przemienienia Pańskiego“ w Cisowej. potuchę do przetrwania ciężkich czasów oraz 


Poświęcenia dokona ks. dziekan gdyński Tu- 
rzyński jako delegat J. E. ks. biskupa dr. 
Okoniewskiego. 

Uroczyste nabożeństwo odprawi ks. pro- 
boszcz parafji chylońskiej Mengel, do której to 
parafja Cisowa dotąd należała, w asyście ks. 
Wiśniewskiego, proboszcza z Orłowa Morskiego 
jako djakona i ks. Żurka, prezesa gdyńskiego 
„Caritas'u” jako subdjakona. Okolicznościowe 
kazanie wygłosi ks. dziekan Turzyński. 

Cisowa jako parafja licząca 4000 dusz, zbyt 
była oddalona od swej dotychczasowej parafii 
Chylonji (przeszło-3 km), to też czynniki miaro- 
dajne chętnie poparły gorąco życzenia Cisowian 
i ułatwiły użworzenie nowej parafii i wybudo- 
wanie kościoła, który powstał na gruncie ofia- 
rowanym przez ś. p. Jana Prangę i z dobro- 
wolnych składek bośobojnych parafjan oraz po. 
życzki, zaciąśniętej na ziemiach proboszczow- 
skich. . 

Duszą parafji jest ks. proboszcz Śmigocki, 
który nie szczędzi pracy i zachodów, aby nie- 
tylko dom Boży przyniósł chlubę parafji, lecz 

E 


| kilku loterji zrzędu stale braknie 


składać dziękczynne modły za doznane łaski, 
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Dalsze wygrane u Kaftala. 


Po zł 10.000 — padło na nr. 21890 i 32366, 

Wczorajsze ciągnienie przyniosło graczom 
Kaftala dwie duże wygrane po zł 10.000 na 
nr. 21890 i 32366 oraz moc innych wygra- 
nych. Ostatnie dni ciągnienia obecnej kla- 
sy przyniosły tej popularnej kolekturze 
wprost rekordową ilość dużych wygranych, 
między innemi zł 50.000, 20.000, 10.000 i cały 
szereg wygranych po 5.000, 2.000 i t. d. Wy- 
grane Kaftala dostały się dosłownie w re- 
ce tysięcy graczy. 

Już w przyszłym miesiącu rozpoczyna 
się ciągnienie klasy I-ej 34 Loterji z nader 
korzystną inowacją w planie gry. U Raf- 
tala już wielki popyt na nowe losy. Każdy 
pragnie zapewnić sobie zawczasu los tej 
popularnej i szczęśliwej kolekturv, gdzie od 
losów. 


Bo któż nie chce wygrać u Kaftala... ; 


„eń karea 
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* Sennik abisyński. 


Abisynja ze swojemi sprawami i usta- 
wicznie odraczaną wojną stała się już takĘ 
nudna, że muszę Szanownych Czytelników 


rzeprosić z mat. jednak nie mo-[f 
przeprosić za ten temat. A jędnak rolnictwa wymaga ciągłych uzupełnień. 


gę pominąć w swym „pulsie“ pewnego wy- 
darzenia, związanego z Abisynją. Jednemug 
z zagranicznych dziennikarzy, który tam § 
pojechał w nadziei zarobienia grubszej for- 
Sy na korcspondencjach wojennych, udałoĘ 
się w czasie nużącego wyczekiwania naf 
wrażenia batalistyczne odkryć wielce cha-$ 
rakterystyczny sennik, używany przez lud-$ 
ność tamtejszą. Sennik ten ma być znacz- § 
nie lepszy od osławionego sennika egip- 
skiego, 

Oto tłumaczenie niektórych snów we- 
dług sennika abisyńskiego: 

Abisynję widzieć nie bedziesz mógł Ų 
należeć dò wojska włoskiego, w Abisynii 
być — zarobisz większą sumę pieniędzy, 

Adwokat — czekają cię straty. 

Aktorem być — zakochasz się w bogatej 
pannie. 

Anglik — uda ci się kogoś podejść. 

Anioł — przyjedzie teściowa. 

Arteka — pójdziesz z żoną po zakupy. 

Armaty, inna broń — przeczytasz wic-Ę 
ści z konferencji rozbrojeniowej. 

Atrament — napiszesz wniosek do władz. 

Awans — zostaniesz ojcem. 

Awantura — odwiedzi cię komornik. 

Babę spotkać — kupisz sobie gramofon.f 

Bagaż — odwiedzą cię Krewni. 
. Balkon widzieć — spotkasz korpulentną | 
damę. 

Balony — poznasz wybitne osoby. 

Bank — 
sel 


podpiszesz przyjacielowi wek- Ę 


Baranem być — Pójdziesz do pierwszo-; 
rzędnego lokalu. 

Bal urządzać — oplotkują cię. 

Bęben — pobije cię żona. 

Błazna widzieć — pójdziesz na zebranie 
wolnomyślicieli, A 


Boleści mieć — będziesz na proszonymiĘ 
obiedzie. i ; 
„Bóżnica, być w niej — dojdziesz wyso- 
kiego stanowiska à e : 
Brat — zawjedziesz, się na najbližszych. ý 

Btyłań — dowiesz się o nowej mowie l 
Litwinowa. 

Być w tcatrze — 

Bomby słyszeć 
zdanie z Ligi Narodów. 


wyśpisz się nareszcie. 
przeczytasz sprawo- jg 


>» Zd "się — przeczytasz życiorysy po-B 
słów. ; 
Bałagan — będziesz na wielkiej uroczy- § 
stości, i 
Być wściekłym — posłuchasz andycji 
radjowej. i 


Bieganina — pójdziesz do urzędu wý 
sprawie reklamacji. 

Całować się — przykre niespodzianki. 

Cegła na głowę — wygrasz na loterii. 

Cebulę czuć — przejdziesz ulicę Długą 
(Nalewki bydgoskie). 


Choroba — poznasz na ulicy piękną pa-f 


nią. 

Cygan — będziesz opowiadał o swoich f 
sukcesach. i 
Cygaro monopolowe palié —  zwiedzisz 

oborę. 


Gzarodziejem być — otrzymasz zasiłek ý 
z Ubezpieczalni Społecznej. 


Czynsz płacjć — będziesz podziwianym. 


Cukier kupować — strzeż się zdzierstwa. § 
Cierpliwym być — czekasz na radjosta- . 


cję w Bydgoszczy. 
si Doktora widzieć — będziesz na pogrze- 
ie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
Przepisał Kolec, 


W najbliższych dniach odbędą się wybory 
do sejmiku wojewódzkiego. Wybierać będą ra- 
dy miejskie w Poznaniu, Bydgoszczy, Gnieźnie 
i Inowrocławiu oraz w powiatach rady powia- 
towe i to: 

Bydgoszcz miasto wybiera 4 członków, Byd- 
goszcz powiat — 3 członków, Chodzież — 2 
członków, Czarnków — 2 członków, Gniezno — 
miasto —- 1 członka, Gniezno powiat — 2 człon- 
ków, Gostyń powiat — 2członków, Inowrocław 
miasto — 1 członka, Inowrocław powiat — 2 
członków, Jarociń powiat — 4 członków, Kęp- 
no powiat — 4 członków, Kościan powiat — 
4 członków, Krotoszyn powiat — 4 członków, 
Leszno powiat — 2 członków, Międzychód po- 
wiat — 1 członka, Mogilno powiat — 4 człon- 
ków, Nowy Tomyśy powiat — 4 członków, O- 
borniki powiat — 2 członków, Ostrów powiat — 
4 członków, Poznań miasto — 8 członków, Po- 
znań powiat — 4 członków, Rawicz powiat — 
2 członków, Śrem powiat — 2 członków, Środa 
powiat — 2 członków, Szamotuły powiat — 
3 członków, Szubin powiat — 2 członków, Wą- 


. growiec powiat — 2 członków, Wolsztyn po- 


g 


ty rolne to przepadłe dochody państwowe! 
Hco myślą, że „poszedł Wojtek, to przyjdzie Bar- 
f tek i będzie gospodarzył”, ci się mylą. 
jszych warunkach gospodarczych i finansowych 
H liczenie na to, że likwidujące się gospodarstwa 


Co będzie z rałą 


Zarówno pierwsza serja ustaw oddłużenio- 


wych, jak i dekrety Prezydenta Rzeczypospoli- 
jtej z października r. ub. były wydawane w prze- 
świadczeniu, że sytuacja finansowa w rolnictwie 
| się ustabilizowała. 
f rachuba ta była mylna, spadek bowiem docho- 
du rolnictwa nie został zatrzymany. 
krótkim okresie czasu, jaki nas dzieli od wyda- 
fonia ostatnich dekretów oddłużeniowych t. j. 
jod października 1934 r. do chwili obecnej cena 


Tymczasem okazało się, że 


W tak 


żyta spadła o 40%, pszenicy o 20%, owsa o 
20%, jęczmienia o 30%. To jest przyczyną, 
że ustawodawstwo óddłużeniowe w zakresie 


Obecnie nadchodzi termin pierwszego paź- 
dziernika, kiedy przypada spłata drugiei raty 
rozterminowanych długów rolniczych. Ponie- 
waż rata kwietniowa została zapłacona zaledwie 
przez 10 procent dłużników, przeto w rzeczy- 


| wistości na pierwszego października br. należy 


zapłacić dwie raty. Niezapłacenie zaś dwóch 
kolejnych rat daje wierzycielowi prawo żąda- 


H nia jednorazowo całej sumy, czyli pozbawia rol- 
ników możności 
dekretów oddłużeniowych. Tym sposobem nie- 
tylko własność większa, ale i duża ilość drob- 


Korzystania z dobrodziejstw 


nych gospodarstw rolnych stanęłaby wobec wid- 
ma ostatecznej ruiny, Zniszczone zaś warszta. 
Gi 


W na- 


rolne przejdą w inne mocniejsze ręce, jest nie- 


| realne, 


Wśród rolnictwa zorganizowanego przeważa 


jopinja, że rata październikowa zapłacona nie 
bedzie, gdyż przechodzi to możliwości finanso- 
Hwe rolnika. 


Już sam'fakt niemożności spłace- 
nia pierwszej raty (kwietniowej) wskazuje na 
niewymownie ciężkie położenie rolnictwa, 


| Każdy rolnik uczciwie płaci, jak tylko ma czem 


płacić (oczywiście są i ludzie nieuczciwi, którzy 


| mogą płacić, a nie płacą. Wobec tych nie po- 


| stosujcie zioła CHOLEKINAZA n. Niemojewskieco. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", nfedżieja, fa 22 wrrednfa 


= za 
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owoleni. 


oddłużeniową? — (Czy rząd dopuści do zniszczenia 
$ większości gospodarstw rolnych? 


winno się stosować żadnych ulg!!!). Nie może 
być tutaj mowy ani o złej woli ani też o zbio- 
rowej nieuczciwości. Poprostu 
na wsi panuje wielka nędza. 

Warsztaty rolne przestały się opłacać i dawać 
dochody. Mało tego. Część gospodarstw rol- 
nych przynosi straty. Rolnictwo polskie abso- 
lutnie nie jest więc w stanie zapłacić raty paź- 
dziernikowej, tem bardziej, że w wielu miejsco- 
wościach, z powodu suszy, zbiory zawiodły. 

Nic też dziwnego, że zorganizowane rolni- 
ctwo domaga się karencji t. j. wstrzymania 
spłaty długu na przeciąg jednego roku. Jednak- 
że mimo ustawicznych alarmów prasy i organi- 
zacyj rolniczych, decyzja co do przedłużenia 
raty jeszcze nie zapadła. Tymczasem do 1 paź- 
dziernika przybliża nas dzień każdy. 


Aby ów 1 paździerńika nie stał się dniem 
nieszczęścia dla olbrzymiej większości rolników, 
czynniki miarodajne winny sprawę tę przed ter- 
minem uregulować. Jest to konieczność, której 
niespełnienie 


pociąśnęłoby za sobą przymusową licytację 
kilku tysięcy warsztatów rolnych. 
Ziemia, zarówno mniejszych, jak i większych 
posiadaczy, przechodziłaby za bezcen w obce 
lub niepowołane ręce. Do tego dopuścić nie 
wolno!!! 


Nie wolno dopuścić do zmniejszenła 
polskiego stanu posiadania w rolnictwie, 
nie wolno pozwolić na to, ażeby ziemia polska 
(szczególnie na Pomorzu i w Wielkopolsce) 
przechodziła w ręce łudzi obcych nam, nierzad- 
ko wrogo usposobionych wobec państwa pol- 
skiego, Dość już bowiem przechodzi w ręce 
obce polskiej ziemi, sprzedawanej dobrowolnie 

przez sprzedawczyków - zdrajców. 

Miejmy nadzieję, że rząd, któremu chyba nie 
jest obce położenie rolnictwa naszego, wyda je- 
szcze w porę zarządzenie, które uratuje więk- 
szość gospodarstw rolnych od zagłady. (w) 


; ARTRETYZM powstaje wskutek złej przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych broszur. 


Warszawa, Nowy Świat nr. 5, 
w aptekach i drogerjach. 


KLUB SPORTOWY Z. S. ASTORJA 
OTWIERA SEZON PIĘŚCIARSKI. 


W niedzielę, 22 bm, o godz. 20 w sali 
Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 


RCIE 


Ea zónaj 


do sejmiku wojewódzkiego. 


wiat — 2 członków, Września powiat — 2 
członków, Wyrzysk powiat — 2 członków, Żnin 
powiat — 2 członków. 

Oprócz członków wybiera się taką samą 
ilość zastępców. Wybory są tajne z mocy usta- 
wy. Wybranym być może każdy obywatel Rze- 
czypospolitej Polskiej, który ukończył 25 lat 
życia i posiada pełnię praw obywatelskich i ho- 
norowych. Może więc być wybrany nietylko 
członek rady miejskiej, rady powiatowej i wy- 
działu powiatowego, ale także inny obywatel, 
który posiada warunki, wyliczone powyżej. 

Przeciw ważności wyborów przysługuje każ- 
demu wyborcy w ciągu 2 tygodni prawo skargi 
do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. 

Sprawę wyborów do Sejmu Wojewódzkiego. 
reguluje ustawa z dnia 14 marca 1927 r. (Dz. 
U. R. P. nr. 46 poz. 421 i rozporządzenie z 
dnia 5 września 1935 r. (Dz. U. R. P. nr. 80 
poz. 706) oraz regulamin wyborczy, ogłoszony 
w rozporządzeniu ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 4 sierpnia 1927 r, (Dz. U. R. P. ur. 8i 
poz. 707). 


Niespodzianka w Genewie 
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CHORA WATROBA 


zatruwa Organizm «x 


Zahurzenia w funkcjonowania wątroby I wydzielania 


żółe, powodują swego rodzaju zatrvcie organizmu, 8 ma 
tem tle szereg najrozmaitszych chorób. ) 

Zioła Magistra Wo!skiego , Biosa“ zawierające znane 
rośliny egzotyczna Combretum i Boldo, pobudzają wątrobę 
do właściwej pracy oraz piawidłowego wydzielania żółci 
i powodują naturalne wypróżnienia. Stosują się przy cier- 
pieniach wątroby i woreczka żółčiowego (kamicy żółciowej). 


Zioła ze znak. ochr. „Billosa* do nabycia w aptekach — 


drogerjach (składach aptecznych). 
Wytwórnia Magister E Wolski, Warszawa, Złota 14, m, 1. 
A a ICE OTOK OOOO, DO 20a DBRECĄ 


— BKS. Polonja — sekcja kręgłarska 
przypomina, że dziś odbędzie się dobrze za- 
powiadający się wieczorek towarzyski w 
salach Resursy Kupieckiej. Początek o go- 
dzie 20. Koniec??? Zaproszenia jeszcze do 
nabycia w salonie fryzjerskim Kirskiego, 
ul. Gdańska 14. 


WIELKA REWJA MÓD 
w hotelu „Pod Oriem'. 


Wielka rewja mód firm: Grzegorzewski, Jæ- 
worski, Majewska i Hirsz-lLangerowej odbędzie 
się w niedzielę 22 bm. o godz. 17 w sali mali- 
nowej „Pod Orłem". Dochód na cele Polskiego 
Białego Krzyża. (17293 


m w modach 


Wspomnienie pośmiertne, 
Nagły zgon kupca 


śp. Władysława Makowskiego 


Znowu mamy do zanotowania w naszem mie- 
ście nagły zgon. Bezlitosna śmierć zabrała zna- 
nego kupca bydgoskiego i właściciela przedsię- 
biorstwa przewozowego „Ekspress” śp. Włady- 
sława Makowskiego, W ubiegły czwartek a 
godz. 6 rano kupiec Makowski, wracając z po- 
dwórza do mieszkania, zasłabł nagle i upadł. 
W/ chwili wniesienia go do mieszkania wyzionął 
ducha. 

Zmarły ficzył dopiero lat 57. Przybył on do 
Bydgoszczy w roku 1905. Był członkiem róż- 
nych organizacyj kupieckich w naszem mieście. 
Przed dziesięciu laty założył przy ul. Warszaw- 
skiej 35 przedsiębiorstwo spedytorsko-przewo- 
zowe pod firmą „Ekspress”, Przedsiębiorstwo 
to, oparte na solidnych podstawach, zdobyło 
sobie ogólne zaufanie przez wytężoną pracę śp. 
Władysława Makowskiego i jego syna. Nagły 
zgon cenionego kupca wywołał głęboki żal 
i smutek wśród tych, którzy go znali `“ -7b vd- 
poczywa w pokojul 


Ostatnia droga śp. Cecylii Suligowskiej 


We wczorajsze piękne, słoneczne południe 
odprowadzono na miejsce wiecznego spoczynku 
szczątki cenionej i zasłużonej obywatelki byd- 
goskiej śp. Cecylji Suligówskiej, Jak wielkiem 
poważaniem ćieszyła się zmarła, świadczył licz- 
ny udział obywatelstwa bydgoskiego. Stawiły 
się również niezwykle liczebnie różne towarzy- 
stwa, jak Matki Różańcowe, Bractwo Straży 
Honorowej przy parafji Najśw. Serca Jezusa 
i inne. Kondukt żałobny prowadził ks. kanonik 
Stepczyński, proboszcz tamtejszej parafji, w 
asyście wszystkich księży paratji Serca Jezusa, 
prefekta ks, prof. Zientarskiego z Szubina i ks. 
prob. Hofmana ze Żnina, ; 

Trumnę z drogiemi ezczątkami złożono do 
grobu na cmentarzu nowo-farnym Po odpra- 
wieniu egzekwji, chór Panien Różańcowych pod 
batutą dyrygenta p, Jankowskiego odśpiewał 
piękną pieśń żałobną, poczem odprawiono o- 
statnie modlitwy, Po znojnem życiu zasłużona 
Polka i gorliwa katoliczka spoczęła w grobie. 
Cześć jej pamięci! 


odbędzie się mecz towarzyski pomiędzy 
drużyną Sokoła z Poznania a K. S. Z, S. 
Astorja. Spotkaniem tem rozpoczyna A- 
storja sezon pięściarski w Bydgoszczy. So- 
kół przysyła drużynę w składzie: 

waga musza — Pela, waga kogucia — 
Janowczyk, waga piórkowa — Zwięrzchow» 
ski, waga piórkowa — Woźniak, waga lek- 
ka — Darmosz, waga półśrednia — Misiu- 
rewicz, waga średnia — Dankowski, waga 
półciężka — Rogowski, 


W barwach Astorji walczyć będą: waga 
musza — Wypijewski, waga kogucia — 
Wojtkowiak, waga piórkowa — Radomski, 
waga piórkowa — Borowicz, waga lekka — 
Dorsz, waga półśrednia — Karasek, waga 
średnia — Sobek, waga półciężka — Boro- 
żyński. 

Ciekawie zapowiada się Spotkanie Wożź- 
niaka z Borowiczem, kilkakrotnym mi- 
strzem okręgu pomorskiego, Misiurewicza, 
reprezentanta Polski na tegorocznym me- 
czu Polska — Niemcy z Karaskiem i Peli 
z Wypijewskim. Trudno obecnie przewi- 
dzieć wynik spotkania, jedno jest jednak 
pewne, że Astorja nie da się łatwo pokonać. 
Spotkanie niedzielne pokaże widzom pięk- 
ną, wysoko pod względem technicznym Sto- 
jącą walkę, a naszych bokserów zachęci do 
dalszej pracy nad poprawą swej formy. 

Ponieważ ceny są utrzymane w bardzo 
skromnych granicach, przypuszczać należy, 
że zwolennicy sportu pięściarskiego tłum- 
nie zjawią się na meczu, 


m e e A H a M o a n ea Z o 


Polska—Wegry 1:1. 


HEBDA WYGRYWA, A TŁOCZYŃSKI 
PRZEGRYWA, 


Katowice. W piątek rozpoczął sie w Ka- 
towicach międzypaństwowy mecz tenniso- 


wy Polska — Węgry. Pierwszego dnia ro- ' 


zegrane zostały dwa single: Tłoczyński 
przegrał z Szigettim 4:6, 9:11, 4:6, a Hebda 
pokonał Gabrowitzą 1:6, 6:4, 8:6, 6:0. 
Tłoczyński prowadził w każdym secie, 
ale nie wytrzymał do końca, Wszystkie 
próby Polaka nawiązania walki przy siatce 
skończyły się niepowodzeniami. W drugim 


secie Tłoczyński prowadził już 3:0, Węgier . 


wyrównał jednak i rozstrzygnął seta 
swoją korzyść. 

Spotkanie Hebda — Gabrowitz zaczęło 
się fatalnie dla mistrza Polski. Hebda prze- 
grał gładko 1:6, nie usiłując nawet nawią- 
żać walki z przeciwnikiem. W następnych 
dwóch setach Hebda miał już 
przewagę, ale dopiero w ostatnim secie za- 
błysnął pełnią formy. Czwarty set trwał 
zaledwie 10 minut, Węgier był zupełnie 
bezradny wobec bezbłędnie grającego Heb- 
dy. G 

Po pierwszym dniu stan meczu brzmi 
1:1. Prawdopodobnie decyzja zapadnie do- 
piero ostatniego dnia, gdyż powszechnie li- 
czą się z porażką pary polskiej w grze po» 
dwójnej. 


na 


, Mecz nie wywołał żadnego zainteresowa- ` 
nia i zgromadził zaledwie około 300 wi- . 


dzów. 
RISKO BIJE JAROSZA. 


Nowy Jork, W Pittsburgu rozegrany zo-- 


stał mecz bokserski w wadze średniej po- 
między dwoma Polakami Babe Risko (Pył- 


kowski) a Tadeuszem Jaroszem. Po 15-run-- 


dowej walce zwycięstwo odniósł Risko, Ja- 
rosz znalazł się dwukrotnie na deskach, 
wytrzymał jednak do końca -meczu, prze- 
grywająe jedynie na punkty. 


wyraźną 


4 


| 


, niedziela, 
dnia 22 września 1935 r 


z fi 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXIX. Nr. 218. 
Siedmnasta strona. 


Jak żyje, pracuje, jak teskni do ojczyzny polski emigrant. 


DRUGA POLSKA. 


Wielki ilustrowan 
Już w najbliższych dniach rozpocznie- | 


my druk wielkiego reportażu ilustrowa- 
nego, omawiającego źródłowo życie pol- 
skiego emigranta we wszystkich zakąt- 
kach świata, pióra znanego naszym Czy. 
telnikom i cenionego pisarza p. Karr- 
Jaworskiego, 


Reportaż ten obejmie każdy zakątek 
Świata, gdzie chociażby liczebnie naj- 
slabiej, lecz mocą goracego uczucia naj- 
silniej bije polskie serce. Autor nie po- 
minie żadnego szczegółu, który tak wy- 
mownie mówić będzie o przywiązaniu 
polskiego  aigranta do swej macierzy. 
Praca ta ujęta źródłowo, na podstawie 
własnych przeżyć, rozmiarami, jlością 
efektów, sensacyjnem ujęciem przewyż- 
szy łak znany, a sympatyczny przez na- 
Szych Czytelników przyjęty reportaż 
tego Samego autora p. t. „Nad szarą 
Sekwaną“. 


Posłuchajmy jednak, co o pracy tej 
mówi sam autor p. Karr-Jaworski: 


Dużo się pisze w dobie obecnej o e- 


migracji i jej zagadnieniach. Z poda 
ziemi, jak grzyby po deszczu wyrasta- 
ją dziennikarze, którzy nigdy poza 
granicami kraju nie byli, nigdy z e- 
migracją się nie zetknęli — a mimo to 
piszą i piszą, jak gdyby poczuli w s0- 
bie powolanie do wychodźczego apo- 
stolstwa. 


Społeczeństwo polskie w wielu bar- 
dzo wypadkach zostało mylnie poin- 
formowane o istotnych kwestjach e- 
migracyjnych, raz — unosząc się z 
oburzenia, to znów innym razem nie 
posiadając się z entuzjazmu na sku- 
tek produkowanych efektów reporter- 
skich. Tego rodzaju „robota“ jest 
bardzo szkodliwa. Pretendentem do 
publicysty czy reportera emigracyjne- 


— Kolejarz bydgoski wygrał 5000 złotych. 
Pewien kolejarz bydgoski wygrał wczoraj 
pięć tysięcy złotych wylosowanej pożyczki 
inwestycyjnej, zakupionej w Banku Byd- 
goskim. Pieniądze te bardzo się przyda- 
dzą kolejarzowi, gdyż w najbliższym czasie 
wydaje córkę zamąż. Przed niedawnym 
czasem wygrał również 5000 zł pewien u- 
urzędnik sądowy. 


— Lokalem wytwornej publiczności i miej- 
scem spotkań sfer towarzyskich jest powszech- 
nie znana cukiernia Kucharskiego przy ulicy 
Gdańskiej 22, tel. 31-01. Poleca swoje dosko- 
nałe wyroby: ciastka, torty, babki i napoje, 
służy wyborem pism codziennych i ilustracyj, 
przyjmuje również zamówienia w dom, 


ad) ona) 


PREMJERY W KINACH 


BYDGOSKICH. 
„KWIACIARKA Z PRATERU* w „KRISTALU“ 


Rossi Barsony, Feliks Bressart i Fritz Schulz. 


Wiedeń. Beztroski, czarujący, rozbrzmiewa- 
jący upojnemi walcami straussowskiemi,. a na 
tem tle przemiłe przygody kwiaciarki z Prateru, 
jej troski, radości i... miłość. Wszystkie ko- 
medje wiedeńskie mają pewne wspólne cechy. 
Wytworność, subtelność, pikanterję akcji i przy- 
jemną atmosferę spokoju i beztroski, Wczoraj- 
sza premjera również oczarowała wszystkich. 
Doprawdy piękny jest świat, gdy po nim cho- 
dzą, śpiewają z wdziękiem tacy artyści jak 
Rossi Barsony, Feliks Bressart, Fritz Schulz 
i inni. Film jest pełen nowych i niebanalnych 
pomysłów reżyserskich i miłych piosenek. Ca- 
łość stanowi film arcyprzyjemny, jeden z tych, 
które dają wypoczynek nerwom. Jest w nim 
bowiem wszystko: życie wesołe i smutne, przy- 
goda i emocja. Więcej chyba nie można wyma- 
gać, To też publiczność „Kwiaciarką z Prateru" 
zachwycała się i zachwycać będzie nadal jej 
grą, inscenizacją, wystawą i akcją ożywioną, a 
nawet treścią wcale na serjo potraktowaną 
przez scenarzystę. Udźwiękowienie, łącznie z 
zmienioną i udoskonaloną obecnie aparaturą 
kina, wypada bez najmniejszego zarzutu, zupeł- 
nie naturalnie. Nadprogram: dwa najnowsze 
tygodniki. 

Jutro o godz. 12 poranek „Wesoła wdówka” 
z udziałem orkiestry na serbskich instrumen- 
tach „Bis” pod kier. p. Szumańskiego. 


go może być í tylko ktoś, kto że się 
tak wyrażę ramię przy ramieniu ko- 
pał ziemię, rąbał las lub wiercił dziu- 
ry w pokładach węglowych, wreszcie 
kto na niwie społecznej pracował ra- 
zem z jednem ze zgrupowań ośmio- 
miljonowej rzeszy emigrantów, 
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Wystawa samochodowa w Paryżu 
3—13 października 1935 r. 


Koleje Francuskie przyznały z okazji Mię- 
dzynarodowej Wystawy Samochodowej i Spor- 
towej, która odbędzie się w czasie od 3 do 13 
października, 40% zniżki dla turystów zagra- 
nicznych, udających się do Paryża w celu zwie- 
dzenia wystawy. i 

Bilety powrotne wydawane będą od dnia 
28 września do 12 października z ważnością 
15 dni bez prawa prolongaty. 

Powrót może nastąpić najwcześniej po 5 
dniach pobytu w Paryżu. 

Bilety powyższe wydawane będą przez o- 
ficjalne biuro Kolei Francuskich w Warszawie, 
Ossolińskich 4, | 

Przy zamawianiu biletów należy podać da- 
tę przekroczenia granicy francuskiej, 

Turyści, mający zamiar udać się do Paryża 
na wystawę samochodową, mogą otrzymać ul- 
gowe paszporty zagraniczne. 


Trudno sobie wyobrazić, by ktoś 
mógł pisać o wychodźtwie np. we 
Francji za biurkiem swego gabinetu 
przy ul. Wysokiej czy Niskiej w War- 
szawie czy innem mieście. 


Emigrant myśli, czuje i czyni ina- 
czej, niż jego rodak w kraju. 


Dusza 


— „Argentyna“ — cukiernia—kawiarnia 
w Bydgoszczy, ul. Gdańska 30 róg Krasiń- 
skiego, tel. 1055 — poleca świetne, własne- 
go wypieku wyroby cukiernicze, wyśmie- 
nitą kawę oraz dobrze pielęgnowane na- 
poje przy specjalnym bufecie Haberbuscha 
i Schiele'go. Pobyt tamże 
jemny. 


nader- przy- 
(17444 


CH. Z. PI. P. 
ODRODZENIE" 


KOŁO II MĘSKIE — SZWEDEROWO. 


W sobotę, 21 bm. o godz. 19.30 odbędzie 
się zebranie walne. 
udział. 


Uprasza się o liczny 


SEN DZIECKA, 


— Tatusiu — mówi pięcioletni Fredzio 
do ojca — miałem tej nocy piękny sen. 
— A czy ty wiesz wogóle, co to jest sen? 
— Tak, kino podczas spania! 


y reportaż z terenów emigra 


cyjnych. 


emigranta bezwzględnie po rocznym 
pobycie na obczyźnie, przekształca się 
tak gruntownie, że często staje się 
niezrozumiałą dla rodzonego brata w 
Ojczyźnie, dlatego w pracy swojej 
podjąłem się ciężkiego zadania odtwo- 
rzenia rzeczywistej prawdy, opartej 
na własnem i kolegów-emigrantów, 
doświadczeniu przy wydatnej pomocy 
Światowego Związku Polaków z Za- 
granicy. 


Już teraz radzimy zaabonować „Dzien- 
nik Bydgoski" na miesiąc październik, 
by znaleźć się w posiadaniu całości re- 
portażu, który może słać się rodzajem 
podręcznika, informiującego o całokształ- 
cie życia emiyracji, 
ee + ooo e DOWN Win NJ 
ET YE" JO" TĘĘZYWYOYNAYNIĄC 

— Dyrekcja Szkoły Muzycznej L. Jaworskie- 
$o zawiadamia, że przyjmuje jeszcze wpisy co- 


dziennie od godz. 10—12 i 15—18 przy ulicy 
Śniadeckich 29. (17292 


Z życia towarzystw. 


Sobota 21 września, 

Godz. 19,00: B. K. S. „Ruch“, Zebranie mie- 
sięczne w lokalu p. Mittelstaedta, uL Br. 
Pierackiego. Z powodu bardzo ważnych spraw 
uprasza się o liczne przybycie członków. 

— Tow. Obywateli i Miłośników Miedzyna. Ze- 
branie w lokalu p. Bucholza, 4-ta śluza, Ze- 
branie zarządu pół godziny wcześniej. 

Godz. 19,30: O. P. N. „Gwiazda'. Schadzka in- 
formacyjna wszystkich; po schadzce można 
otrzymać zaproszenia na wieczorek, 

Godz. 20,00: K. S. „Siła”*, Trening w sali gimn. 
przy ul. Konarskiego. Przybycie wszystkich 
członków konieczne. 

— O. P. N., Sokół I. Zbiórka całego oddziału 
w lokalu p. A, Deji. Ważne sprawy, Mecz 
piłki nożnej z oddz. Sokoła V w niedzielę 
o godz. 9. ke 

Godz. 21,00: Związek Szołerów. Zebranie w 
„Harmonji”, ul. Marcinkowskiego. Liczny 
udział pożądany. 

£ 3 
Katolickie Towarzystwo Robotników Pol- 
skich przy kościele św, Trójcy. Zebranie ple- 
narne odbędzie się w niedzielę 22 bm. po nie- 
szporach w salce parafjalnej. Referat wygłosi 
ks. Fiutak. Zawiadamia się członków, że po- 
T. G. Sokół L Jutro, w niedzielę, o go- 
dzinie 9.30 rano na Stadjonie Miejskim dru- 
żyna nasza rozgrywa mecz w piłkę siatko- 

wą o mistrzostwo miasta z drużyną K. S. 

„Leo“. — W czwartek, dnia 26 bm. o godzi- 

nie 16 na Stadjonie Miejskim odbędzie się 

mecz w koszykówkę z drużyną K. P. W. 

W sobotę, dnia 28 bm. rozgrywamy mecz 

w szczypiorniaka z drużyną Szkoły Oficer- 

skiej również na Stadjonie Miejskim o go- 

dzinie 16-ej. Na wyżej wymienione mecze 
uprasza się o bezwzględnie punktualne 
przybycie drużyn w komplecie. 


Bank Polski płacił w dniu 21. 9, 1935 r, 


dolary amerykańskie 5,28 
funty szterlingów 26,03 
franki szwajcarskie 172,24 
franki francuskie 34,91 
belgi belgijskie 89,26 
szylingi austrjackie 3 98,50 
liry włoskie 35, — 
floreny holenderskie 357,80 


Popierajmy rzemiosło 


RZEŹZNICKO - WĘDLINIARSKIE 


m 


Uvykwintne 


i wyroby mięsne 


poleca: 


Artur Frohwerk 


CENTRALA: 
Królowej Jadwigi 11 
tel, 1811 


FILJA: FILJA: 
Dworcowa 75 Śniadeckich 49 


tel. 1455 tel. 2135 
Istnieje 30 lat. 


(17297 


MRYMYTNSNYNZANYTNEMYNYRZANZANYANY SE 


Ło mtorek i czwartek 


śmieże kiszki z kolła 


. Piotr Wolniewicz 
Niedźwiedzia 5-7 Telefon 1780. 


(17298 


(17300 


Pierwszej jakości 


wędliny i mięso 


È 
E poleca 
- Wincenty Pruss 


Bocianowo 21 


Sierwszorzędne 


wędlin i mieso 


LULU LINE LILLE 


poleca: 


ranciszek Wączyski 


Łokietka 14 PI. Piastowski 4 


tel. 1322, (17296 


zaawan e E a 


Mieso i wedliny 
pierwszej jakości 
poleca 


Władysław Janowiak 


Św. Jańska 6 = Św, Trójcy 21. 
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Pełna tabela wygranych do IV. Klasy 33. Loterji Państwowej. 


PrRswaasty dzień ciagmienia. 
ń 613 162 155094 249 62 71 398 86 552[387 610 805 99036 345 645 56 82 928 


Pf Il ciągnienie 


Główne wygrane 


Po 10.000 zł. 21890 32722 34935 
78427 79166 32366 10932 116104. 

Po 5.000 zł. 65778 76523 88163 
103264 151764 165378. 

Po 2.000 zł. 8825 34744 53536 
59423 59523 59870 61981 87064 
"102895 106502 108585 1110654 114230 
114542 13004 133737 143688 161278 
180948 181239. 

Po 1.000 zl 8910 10865 25038 
25810 30789 32649 40580 44133 
5335 54462 69237 71902 72396 
T7475 79222 89279 89671 91987 
105499 112354 118637 123647 134473 
"136295 137686 141698 148729 151377 
152892 160741 161902 176569 177998 
181078 181093 182609 184994, 


Wygrane po 200 zł. 


391 404 516 59 659 784 878 1205 19 
829 66 89 2131 41 392 883 922 3037 
157 163 210 372 421 677 79% 955 4036 

32 210 399 537 771 874 5174 80 254 
29 739 804 6132 388 738 816 
188 204 458 915 8307 432 42 
53 9157 370 497 524 88 605 
"30 49 817 29 78 10096 152 93 236 644 

88 809 11007 34 245 48 384 474 
512 708 855 12107 72 93 390 513 13105 
8 66 249 416 518 924 14011 12 189 
93 355 446 62 500 2 48 56 653 71 808 


66 23015 33 125 34 84 347 404 38 548 
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438 17 96 576 


| 50034 36 244 60 BIL 721 41 
62 51008 81 47 48 151 94 235 376 95 
518 33 610 90 98 818 82 911 52055 
298 318 511 665 769 934 53083 182 49 
284 390 638 743 99 886 946 54050 93 
163 70 201 55 348 538 71 T70 55317 
408 17 58 511 633 90 700 88 805 33 
932 40 56220 325 56 62 414 548 78 
622 79 775 806 903 57 78 86 57434 
43 571 160 75 959 58076 95 220 86 
707 899 920 54 57 59160 92 226 354 
413 575 696 779 937 77 


0028 99 145 378 608 84 820 994 
81216 354 88 450 55 613 29 841 54 
- 62157 497 508 07 18 50 97 746 63011 
13 49 68 151 214 325 621 92 790 98 
983 64308 76 80 679 82 723 50 79 846 
65135 392 488 646 782 802 66216 850 
487 630 78 67009 181 363 450 669 893 
906 18 64 68043 54 57 75 112 27 204 
07 374 582 695 742 45 55 874 985 
69143 328 75 493 570 683 705 14 20 
_2A 52 99 978 
70090 217 82 349 810 33 55 68 902 


= 58 71034 48 154 72 309 56 487 510 24 
W 12-ig dniu ciaqagniemia HV-©5 cl. padio: 


922 72019 85 144 61 226 32 321 436 
45 587 623 60 750 79 808 87 920 
73177 215 74 302 61 86 482 907 46 
75 74141 97 211 317 38 57 510 37 90 
407 45 809 54 927 50 75061 149 362 
83 406 16 34 544 637 736 879 91 940 
67 76213 49 66 895 77071 136 236 51 
83 482 543 68 728 822 41 78020 64 
200 359 434 74 94 501 639 721 24 56 
75 891 79029 51 62 87 95 110 214 351 
496 578 619 879 980 


80056 105 25 241 219 79 509 88 718 
33 992 81047 73 79 225 324 86 444 
507 45 66 88 641 796 820 933 82094 
135 40 67 393 412 72 545 640 709 839 
946 90 83202 307 26 89 464 715 871 
971 96 84003 70 98 113 376 92 418 
24 86 517 749 821 T72 930 85150 366 
412 85 624 737 873 86024 26 282 362 
419 82 528 877 85 934 53 87012 195 
234 374 480 528 878 976 88114 207 
09 24 341 455 685 96 774 833 976 
89019 212 71 333 E27 61 611 74 700 
876 972 


90014 87 102 33 42 91 209 47 414 50 
535 66 974 91205 14 42 481 507 08 
31 666 84 779 847 961 98 92149 68 
232 343 479 82 98 513 44 649 63 716 
73 824 971 77 90 93018 48 227 435 40 
515 27 643 76 842 92 902 93 94079 
242 466 563 616 20 819 98 95038 139 
482 500 772 909 20 96114 273 305 18 
467 538 82 786 930 72 97023 166 272 
404 47 567 89 639 759 92 98026 49 
108 54 218 97 367 71 454 587 602 18 
722 865 60 81 93 92031 284 810 401 
28 545 48 76 890 932 49 


100006 59 76 595 690 823 966 101189 
93 95 275 313 412 50 530 85 691 860 64 
91 102078 199 560 756 829 40 963 
103002 198 254 433 72 609 78% 929 57 
104031 74 190 411 541 51 600 952 
105303 19 31 32 46 96 404 21 543 98 
668 786 91 820 947 106102 386 716 909 
107321 36 96 401 94 974 108117 43 419 
27 501 26 639 89 93 724 109044 149 213 
29 36 75 361 65 531 73 655 65 764 9%6 
876 904 73 110009 90 156 83 399 481 
517 25 52 745 75 983 111191 205 30 430 
510 15 60 726 31 94 886 944 1122045 
107 25 96 236 92 309 414 52 574 875 
951 113017 480 567 677 821 920 69 
114048 159 238 367 502 623 115013 42 
147 54 88 204 42 401 549 69 651 96 732 
40 822 70 85 116052 109 288 383 640 42 
50 807 901 29 76 117060 138 78 88 291 
383 513 75 91 657 701 2 885 938 84 
118004 218 65 332 51 87 94 462 531 89 
131 57 864 981 119047 62 359 621 90 
789 887 954 120075 149 83 92 212 56 
358 77 85 88 96 413 20 606 733 850 69 
80 906 121013 135 39 210 338 421 523 
44 85 74t 916 122042 397 33 458 69: 625 
31 58 775 947 123046 336 83 412 541 
759 124071 74 93 144 70 236 96 307 45 
86 440 537 80 738 866 86 125014 122 
19 85 430 52 69 560 635 752 958 126009 
20 60 385 448 606 43 812 127023 24 99 
255 445 55 558 649 714 128021 158 245 
336 719 810 47 129007 296 312 51 55 68 
423 24 530 650 771 130010 19 236 350 
468 96 586 763 814 19 910 51 74 91 
131017 30 35 84 184 214 57 450 566 92 
839 97 132047 155 62 391 682 862 974 
133102 23 358 634 54 788 811 74 917 
43 54 69 134175 274 91 381 470 81 557 
89 644 68 744 893 909 1 289 135038 
294 322 27 69 71 95 556 602 7 
939 54 71 137091 
164 952 90 138025 60 130 
91 440 73 86 540 99 644 903 139045 355 
428 644 723 30 0 854 9 1 
355 71 610 141092 127 50 
83 522 24 677 706 
142016 17 91 189 21 

1 


412 15 


152179 64 218 62 385 426 503 81 
T7 96 600 22 38 706 84 55 153149 
425 505 782 94 98 154217 359 523 


zł 10.000,- na nr. 21.890 
zł LO.O, = na nr. 32.366 


pozatem 


zł DPO., = na m. 115.045 


zł 2.O, = na nr. 70.785 
' zł 1O. O00 0,- na nr. 177.081 


oraz wiele.wygranych po 5.000.—, 2.000.— itd. w szczęśliwej kolekturze 


KAFTAL A 


Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 2. — Gdynia, ulica 10 Lutego 5. 


— Nowy program w „Picadilty”. 


' ładnie prezentuje się ostatnio z swem efek- 
łownem oświetleniem „Picadilly“ przy ul Mar- 
Programy tego miłego teatrzy- 

ARa wysokim pozio- 
mie. Na czoło obecnego programu wysuwają, 
| się doskonały balet Kamińskich, jeden z naj 


ku rewjowego stoi na 


a 


skich, 


Ottonis. 


i Claes. zespołów w dziedzinie tańców rosyj- 


sie. 
Kaczmarków. Całość proramu 
tem bardzo dobra. 


ponadto wspaniały duet akrobatyczny 

Również podobają się produkcje wo- 
kalne śpiewaczki Wanny o bardzo miłym gło- 
Przygrywa do tańca świetna orkiestra 


80 92 683 755 155114 90 202 317 456 
95 653 797 822 906 54 84 157011 182 
248 70 305 55 56 69 440 59 512 33 
684 737 94 867 84 909 75 158046 56 
253 78 316 54 404 92 570 842 913 
89 159139 42 61 508 23 691 759 962 

160095 210 369 410 690 718 90 
161004 47 164 258 439 629 52 67 700 
52 814 49 83 162332 48 491 871 96 
163232 61 327 424 77 723 33 34 
164142 253 446 520 68 95 627 763 
887 165062 119 56 482 651 825 918 
73 166143 368 514 691 712 842 93 985 
167000 34 48 67 156 762 826 64 77 
168460 543 636 88 849 904 63 169104 
91 286 99 310 22 437 74 86 528 29 
84 170080 52 179 90 222 43 544 56 
631 710 56 855 94 966 171046 49 70 
89 774 806 949 172165 208 29 329 
79 434 49 52 87 583 620 57 754 99 
852 94 173079 15259 206 26 315 64 
599 644 717 23 174008 90 127 65 295 
359 84 495 594 641 814 175080 188 
674 705 66 904 176026 142 78 286 87 
346 457 534 627 85 99 730 59 874 
907 43 177118 46 219 306 74 448 784 
823 901 35 178277 382 34 72 RAG 
802 179132 51 69 92 202 56 451 562 
678 93 715 35 54 845 66. 


180320 29 414 45 947 181054 104 
204 82 342 54 70 413 14 18 749 822 
914 182244 68 37 441 67 693 709 40 
50 835 950 183278 307 86 KIA 85 729 
909 18406 186 95 462 510 616 68 804 
61 82 977. 


ilt ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


38 995 1225 879 433 820 992 2359 
747 3257 861 375 824 4410 573 5160 
379 445 70 600 6048 689 859 7031 
171 661 8430 9117 230 974 10188 73 
640 11242 35 366 702 12182 727 79 
865 980 13084 250 343 438 744 968 
14106 482 15239 412 16213 484 694 
707 17295 18449 848 917 19063 338 
66 20063 834 21140 512 43 54 963 
22165 271 450 546 88 632 892 23393 
24105 36 831 444 25012 35 75 284 
314 64 571 74 639 42 730 26074 135 
51 440 520 616 796 27220 97 544 621 


45 28106 58 212 T8 704 800 988 | 


30417 503 645 700 847 997 31197 736 
32031 384 448 94 535 758 83129 277 
386 680 819 84394 575 753 74 980 98 
35497 538 7086 912 97 36586 90 606 
788 37214 38176 277 328 92 500 85 
39627 725 43 838 77 944 40028 98 
192 315 622 50 61.804 41294 795 829, 
935 42026 422 763 43150 304 607 70, 


188 44059 96 121 476 519 90 781 827 | 


939 45832 950 46087 97 47129 675! 99246 135758. 


821 97 48537 56 59 701 806 43 49059 
138 558 87 645 96 714 32 914 


50147 299 688 773 998 51006 21 


110 14 549 613 52179 301 516 38 768 | 


91 812 909 53015 64 106 950 54119 
229 383 491 661 729 942 55011 440 
5T8 56175 754 874 947 92 57088 519 
816 957 58340 658 81 825 36 921 
59625 704 857 60376 463 611 924 
61984 62182 759 854 906 40 63040 
70 375 883 94 64537 711 818 85 87 


12 100043 414 544 71 744 10255 385 
477 90 538 708 870 102000 120 304 81 
522 18 815 976 103037 166 82 390 648 
703 824 104595 940 105158 70 93 620 
968 106640 107479 620 816 48 108090 
104 285 433 587 865 73 109047 57 266 
110266 316 575 825 35 111025 76 134 
580 606 85 112175 92 753 113144 410 
555 114080 143 308 44 417 42 115275 
305 18 626 818 116186 246 63 502 63 
684 708 967 117010 23 159 254 485 810 
972 96 118007 11 97 160 441 119023 
57 196 717 66 120140 45 441 609 25 879 
121095 339 96 628 44 97 739 61 66 
122019 118 325 56 92 428 723 49 123307 
911 20 31 66 87 124163 265 311 65 88 
539 639 125029 920 126061 , 383 688 
127325 892 128015 135 641 981 129100 
257 330 49 431 529 616 845 85, 


130902 131844 132163 91 97 228 94 
379 133212 373 519 34 75 636 981 
134000 247 431 524 628 135066 82 187 
225 509 868 990 136213 334 460 714 
878 910 80 137259 304 504 76 602 60 
857 138763 139268 578 97 607 783 927 
140114 495 878 141363 74 142037 69 
456 57 542 725 992 143152 239 342 577 
671 144258 686 145468 563 693 146309 
53 508 626 836 147475 687 721 73 836 
148582 605 149005 704 861 950 150011 
55 184 500 151023 215 82 420 63 737 
829 152162 91 327 47 49 57 69 592 729 
153115 205 439 695 729 69 873 154278 
155035 181 526 691 756 845 924 71 
156017 194 324 542 659 725 71 157322 
407 710 893 966 158241 51 481 569 
164 809 159248 86 392 587 160351 432 
551 691 760 838 161225 530 34 691 960 
162454 72 517 163288 321 64 91 497 
626 184365 505 96 671 78 978 165161 
11 483 578 79 770 813 66 908 166097 
386 618 20 780 805 69 912 50 167051 
169 308 65 716 988 168041 65 512 625 
918 44 169011 180 285 481 673 83 95 
887 170043 241 433 847 171103 40 800 
911 56 172038 649 52 889 173015 476 
686 860 174429 589 665 92 728 175131 
57 341 41 429 504 76 645 176066 250 
376 790 847 67 910 32 177006 185 572 
709 178052 98 361 420 69 882 976 
179686 977 180167 786 981 181045 196 
233 49 182004 84 136 210 30 302 602 
3 760 878 183374 484 524 971 184083 
98 243 631 98 766. 


Główne wygrane 

Pe 10.000 zł. 36815 68437 71190 
19246 135758 

Po 5.000 zł, -31990 46686 48200 

Po 2.000 zł. 3158 8044 17748 28397 
33156 34649 36240 44220 46561 48324 
71087 80483 89344 95549 102455 
108319 103511 105920 108512 109874 
111778 113281 117790 119150 128928 


131950 142762 162264 164808 172259 
173626 173738. 


To 1.000 zł. Nr.: 3683 5146 13340 
13876 14828 20047 21324 49430 62392 
65401 69975 96523 97257 98101 105838 
116883 120582 125142 126641 138598 


949 65093 813 908 66069 280 336 61140794 140964 142410 143215 148675 


520 780 974 67430 562 786 839 901; 


149743 151540 163791 164517 165276 


47 68083 332 62 627 58 69047 149 |166519 169201 177284 178054 178081 


235 764 70035 288 777 T1072 79 216 
06 903 28 60 72326 99 73334 412 502 
81 611 701 887 74112 361 82 414 51 
542 57 85 761 75088 141 74 398 699 
T70 900 76043 63 163 260 499 504 
635 56948 86 77054 182 260 97 449 
78049 50 98 295 79156 96 227 82 471 
80402 21 732 854 81092 159 203 344 
82188 254 306 88 515 34 671 83683 
723 35 958 84132 266 816 58 85120 
818 62% 706 917 86067 243 323 706 
87036 495 88219 66 379 753 968 95 
89412 TT3 887 957 90197 219 502 
606 66 T72 899 987 91109 22 412 84 
511 616 864 960 92042 95 139 379 82 
414 638 786 40 51 901 12 93141 962 
e 58 219 421 617 52 68 80 

95015 80 140 448 96003 20 221 507 
609 947 97061 112 249 359 853 96041 


KOLEKTURA 


Wygrane po 200 zł. 


397 1074 471 T12 836 2442 94 3320 
4569 767 813 5420 741 816 6005 237 
510 72 635 735 868 7023 647 8041 252 
9159 72 270 75 10240 542 623 95 11285 
996 12481 651 801 61 912 13228 651 
14002 196 204 822 15429 16007 495 612 
824 33 17583 715 843 956 18231 19361 
451 668 700 33 888 931 20206 409 875 
21749 961 75 22493 574 760 88 23002 
453 583 755 65 832 24194 269 611 960 
25188 304 612 26187 493 702 824 
27345 431 46 85 513 28086 108 16 59 
446 518 29071 195 585 832, 


30046 817 310007 338 558 612 835 
32085 788 806 48 33018 287 522 830 


79 999 36798 37477 597 T37 38134 9% 
541 73 679 885 39060 214 309 849 937 
40252 56 809 82 991 41381 517 639 9453 
42307 43006 54 133 43 529 63 68 819 
20 904 44189 33 448 593 45118 370 
599 645 768 4141 2 430 779 47102 279 
425 658 48410 77 847 49045 117 276 
304 40 50 889 50292 94 562 640 53 
562 640 53 51192 473 637 8% 941 
52931 165: 386 406 515 953 60 53160 
226 467 583 707 19 972 54052 301 41 
595 618 49 54 967 55051 164 242 617 
726 56169 350 524 656 63 65 875 57118 
452 598 630 63 76 921 8099 113 334 
654 941 59179 218 40 377 768 894, 


60115 480 681 61331 506 25 792 9T3 
62318 526 659 852 97 63178 214 61 
405 27 518 4208 330 419 905 35 65002 
144 204 354 640 918 66059 77 T6T 
67183 387 468 85 550 837 90 68038 78 
521 84 602 924 58 69046 74 259 718 842 
91 933 73041 736 883 74394 411 986 
75430 39 850 76500 718 822 926 17032 
78 331 739 40 961 78032 357 548 71 
75 804 81 89 953 98 79109 95 212 563 
605 80021 282 617 726 80 81249 605 32 
962 82107 80 202 427 521 941 83064 
627 T24 38 838 84138 368 493 538 829 
87 85007 114 243 70 414 725 871 979 
86006 276 373 400 564 687 815 47 972 
87228 313 852 88649 90462 96 807 73 
91165 243 501 757 92162 450 524 609 
938 93243 372 532 80 702 94395 419 
537 642 715 946 95049 84 353 447 69% 
809 86 96096 279 91 339 485 520 666 
840 97214 73 321 400 68 599 665 TTf 
035 98054 61 143 206 433 60 577 680 
852 901 99081 114 296 49 569, 


809, + 

114124 546 625 865 115175 477 808 
918 116218 487 742 824 40 117000 70 
53 124 268 354 474 844 118161 372 
45 66 119014 385 120163 408 698 725 
912 121012 426 40 b54 68 -1787 923 
122002 121 444 562 844 123088 571 
672 78 768 124087 110 210 57 804 
125721 953 126132 37 298 555 657 333 
83 127000 17 83 149 270 321 419 
128162 72 260 87 734 68 991 129063 
276 10 17 18 739 90 819 997 


180108 83 208 16 20 308 29 917 
181183 85 281 87 370 472 552 765 927 
132010 92 254 860 520 90 133035 221 
508 25 49 64 728 184052 138 58 834 
436 745 52 135125 53 54 354 62 475 
505 44 669 136061 62 298 610 85 742 
56 851 137426 55 669 98 965 138061 
96 311 42 554 62 785 806 981 189280 
370 71 692 709 32 860 982 140122 521 
045 141002 411 542 71 865 142209 411 
934 143244 343 60 651 805 144089 216 
46 373 145067 454 708 921 35 146173 
226 58 292 449 57 910 147245 884 423 
148089 965 149105 233 580 586 879 
87 989 98 150219 410 539 151614 64 
706 894 961 64 96 152119 81 842 
153192 209 19 314 437 509 710 48 
154044 163 550 640 751 858 927 79 
155218 381 55 490 611 728 24 154148 
710 875 968 157045 111 382 616 671 
949 70 158110 423 82 159057 221 402 
549 812 76 160100 313 30 815 78 919 
161058 617 765 977 162119 35 400 64 
598 697 916 163153 351 791 164080 
252 451 632 745 89 165042 91 914 
166272 435 50 57 660 65 824 167329 
411 48 523 670 971 82 168021 84 557 
948 78 1869070 146 98 283 496 623 818 
60 928 170219 342 506 903 98 171248 
488 854 172007 272 633 909 14 173074 
265 95 466 889 174267 849 439 538 
44 774 175156 229 78 301 61 5684 762 
75 870 61 934 176638 948 177069 232 
329 564 80 731 98 269 178089 186 95 
307 46 64 467 786 179004 184 201 523 
681 180086 87 199 266 316 41 48 54 
622 855 80 916 181035 259 826 84 901 
182155 295 314 826 188109 27 48 54 
469 846 981 124268 808 572 772 822 


34084 227 59 693 757 16 35152 515 691 68, 


1049B 


| Najwięcej wygranych pada 


Władysława Cianciary ||==. DZIERŻANOWSKIEGO Grstres* 2 


Łódź, Piotrkowska 91 


"Tel. 244-84 — Konto PKO. 146 235 


Połecą LOSY 


37290 


Od 4781 do 
17561 
19821 
28371 
29081 
31581 
35901 
37821 
38021 
39911 
42321 
48931 
49541 
51001 
51451 
72311 
79691 
89151 
90471 


usu... i. |. zż 
4862 23 Z 3 5 U 8 W 8 68 0 U 8 6 U 


w „Picadilly” za | 


"Kl. 34 Loterji Państw. 


w/g. następujących Nr. Nr z 


4790 
16570 
19830 
28380 
29090 
31590 
35910 
37830 
38080 
39920 
42330 
48940 
49550 
51010 
51460 
72320 
79400 
89160 
90480 


Od 96031 do 96040 
99311 99320 
111281 111290 
111601 111610 
112151 112160 
117111 117120 
128401 128450 
128821 128830 
132071 132080 
135491 135500 
152011 152020 
152711 152720 
154491 154510 
156491 156500 
160151 160160 
163201 163210 
166521 166530 
188251 188350 
193121 193220 


szpinak 
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ZOO ZOZ 


iLE PŁACONO NA TARGU? 


Na dzisiejszym, sobotnim targu płacono 
ceny następujące: 

Masło 1.40—1.50 zł, jaja 1.10—1.20 zł, twa- 
róg 20—25 gr, śmietana litr 1.20 zł. 
rzyny: ziemniaki 5—8 gr, marchew 15 gr, 


Za ja 


60 gr, kapusta 8—10 gr, cebula 


16-—20 gr, kalarepa 10 gr, zielona sałatka 
główka 10 gr, rzodkiewki 20 gr, ogórek 10 
do 15 gr. pomidory 15 gr, jabłka 25-40 gr, 
gruszki 20—30 gr, Śliwki 25 gr. Za drób: 
kurczaki 1.00—1.70 zł, kury 1.80—2.00 zł, 
kaczki 2.00—3.00 zł, gęsi 4.00—5.00 zł, gołąb- 
ki para 80—90 gr. 


Mięso za kilogram: wieprzowe (kotlet) 
1.50 zł, wieprzowe: średnie 1.40 zł, szynka 
świeża 1.40 zł, szynka wędzona 2.00 zł, mię- 
so wołowe bez kości 1.46 zł, z kośćmi 1.00 
zł, skopowe 1.40 zł, ciełęce 1.30 zł, wątra- 
bianka 1.60 zł, słonina 1.30 zł, smalec 2.40 
zł, sadło 2.00 zł. = 
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ZWIEDZAJCIE WYSTAWĘ 
SAMOCHODOWĄ ~ PARYŻU 


3—13 października 1935 r. 


40, zniżki na ULGOWE PASZPORTY 
Kolejach Francuskich 17575 indywidualne 


ttormacje: OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH 
e en ję er bica sód. 


FE EOE RT E TG r 3 SPO 
422003500000000020020900000040000000000202044020000400064000000920060 


FUIRA? 


AEA 
tyiko 


w Sktadzie Futer 


FELIKS JAWORSKI 


Firma, której można zaufać 


+24320204044000000400520620. 


Wielki wybór! 
Uczciwa kalkulacja I 
Własna Pracownia I 
Solidna wykonanie I 


ĘĄ 


405000000200600000020042000000035056006000000 


Bydgoszcz 
1580 DWOrcowa 35 
P eime- ECCE A 
Ee Wg R 
POZ ea AA Wełny. Wełny. 
(rk SNP CLA EEE N 


Dla kupców i handlarzy 


polecam na sezon zimowy rozmaite wełny 

pończochowe, włóczki we wszystkich ko» 

łorach, wełny maszynowe, swetrowe, na 

szale i czapki, bawełny, trykoty | wszelkie 
towary krótkie. 


Oddaję do dalszej sprzedaży po cenach ściśle fabrycznych. Proszę się 
przekonać bez obowiązku kupna. Największy skład wełny na miejscu. 


Hurtownia Wełny Towarów Krótkich 


- Wiśniewski 


| 17549 Bydgoszcz, Stary Rynek 6,1. p. (nad Bankiem Lodowym). i 
MARUNATANWTAMWNAWWNAAWANANYWANAKOOWYTH RENTA MARYNA TNA 


ENNA 


ARIAN 


Kamienica (9600 
3 piętrowa (centrum) ogród, 
dochód 6.500, wpłata 36.000 
Kieliszek, Pl. Piastowski 15. 


Willa (9601 
komfortowa (parkiet) ogród 
owocowy, wolne 6 pokojo- 
we, wpłata 20.000. Kieli- 
szek, Plac Piastowski 15. 


CUKIERNIA 


i kawiarnia, jaknajlepiej 
zaprowadzona, pierwśzo- 
rzędne położenie w cen- 
trum Bydgoszczy, nowo- 
czesne duże lokale, z kom 
pletnem urządzeniem na- 
tychmiast na sprzedaż. 
Poważni reflektanci x go- 
tówką ok. 9.000 zł. zechcą 
skierować swe oferty pod 
„O. 914%, Biuro Ogłoszeń 
Dworcowa 54. (17547 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy Ill. re- 
wiru Stefan Czarnecki, mający kancelarję w Bydgosz- 
czy, ul. Matejki nr. 8, na podstawie art. 676 i 679 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 8-go 
lisłopada 1935 r. o godz. 11, w Sądzie Grodzkim w 
Bydgoszczy, odbędzie się sprzedaż w drodze publicz- 
nego przetargu należącej do dłużnika Leona Bydłow- 
skiego nieruchomości: Bydgoszez tom 2, wykaz 1.98 
położonej w Bydgoszczy przy ul. Długiej 24, nierucho 
"mość przeznaczona jest na budynek mieszkalny, posiada 
urządzoną księgę hipoteczną przy Sądzie Grodzkim w 
Bydgoszczy. Nieruchomość oszacowana została na su- 
mę zł 30.900, cena zaś wywołania wynosi zł 23 175, 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę- 
kojmię w wysokości zł 3.090. Rękojmię należy złożyć 
w gotowiźnie albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fnndusze małoletnich. Papiery war- 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wiado- 
mości warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed ASIA wolno oglą- 
dać nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyjnego mo- 
żna przeglądać w sądzie grodzkim w Bydgoszczy 
ul. Wały Jagiellońskie sala nr. 5 
Bydgoszcz, dnia 19 września 1935 r, 


17578) Komornik Czarnecki. 


i Wielka licytacja spadkowa 
przy ul. Gdańskiej 76, na składnicy spedytora Wodtkego. 


We wtorek, dnia 24 bm. o godz. 10 przed poł. z polecenia 
p. Tadeusza Nledźwiedzkiego, kuratora spadku po zmarłej śp, 
„Janowskiej, sprzedawać będę poniżej wyszczególnione przed- 
mioty, a mianowicie: kompi. sypialnią (orzech), kompi. jadalnię 
(dąb), ieżankę, garderobiernię z iustrem, dywany, urządzenie 
kuchenne, naczynia kuchenne. szkło (kryształy), porcelanę, 
maszynę do szycia bębenk., | diec ramofon z płytami; 
dalej: elegancką kapę na 2 łóżka, pościele, bieliznę damską, 
firany, większą ilość sukien i płaszczy damskich R 


innych rzeczy. 
PL. Pieciawowvjiczic, 
zaprzysięż. licytator | rzeczoznawca sądowy. Śniadeckich 9 


I EGEDI 


Dom 
piętrowy przy tramwaju 
sprzeda właściciel, cena 
ugodowa. Zgłosz. Chopi- 
na 5. 9570 


Rower (17582 
sprzedam. Warsztat élu- 
sarski Zbożowy Rynek 65 


Place 
budowlane na Bielawkach 
ul Kilińskiego i Wibie- 
kiego korzystnie na sprze- 
daż. Marohn, Jastrzębia 
40, m. 3. (9540 


Rower 
38 złotych. Jagiellońska 
25, Dąbrowski. (17565 


Lustro (9584 
duże lustro w oprawie 
orzechowej tanio sprzeda 
Matuszyński, Gdańska 117, 


Kiosk (9605 
sprzedam ruchliwe położe- 
nie. Oferty filja „T. 1500%, 


pęt pzez jake iętrowy, zdr wolne 3 
i piętro 
wykonanie garderoby | okojowa mieszkanie, cena Fortepian 
| damskiej. Czajkowska — | 14,000. Kieliszek, Plac Pia-| dobry tanio. Promenada 


Śniadeckich 6 part. (17581 stowski 15. (8602 ! nr. 10, (9581 


17445) 


TELEFON nr. 1128. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedzfefa, dnia 22 września 19357. 


z w 


ti 


Kolonjaike 
mieszkaniem sprzedam. 
Adres filja, 9558 
Lekcji 
Sprzedam ___ |tagca indywindualnych, 
wózek dziecięcy, Bocia- celem poduczenia poszu- 
nowa 48, 9561|kuje pan. Zgłoszenia z 


odaniem warunków do 
ślji pod „W. S”. (9550 


x POSADY y 
WOLNE j 

Dziewczyna (17479 

do posyłek do lat 16, 


uczciwa, zaraz potrzebna, 
Nozdrzykowski, Mostowa. 


Sąmodzielny 
blacharz-instalator po- 
trzebny. Oferty do filji 
„Samodzielny B”. * (9567 


Fiat 
521, kryty, mało używany 
sprzedam okazyjnie. Wiad. 
Dzien. Bydgoski. (9592 


Płatforma (17574 
lekka. Nad Portem 4. 


Odbiornik 
Iadjowy uniwersalny 
zmienno-stały okazyjnie. 
Gdańska 187. (9588 


Fiat 303 
w dobrym stania. tanio 
sprzedam. Hetmańska 27, 
m. 3. (9609 


Kamienicę 
dochód 6.000, cena 35.000. 
Oferty „40.000.“ (17556 


Urządzenie 
składowe sprzeda Gdań- 


Podróżujący 
potrzebny. Oferty skiero- 
wać Jezuicka 8. (9606 


2 czeladników 
i 3 uczni krawieckich od 


ska 132. (9566 | L X» potrzebnych. Adres 
wskaże Starszy cechu, 
Samochód (9559 Nakło n. N. (9594 
sprzedam. Kościuszki 20. Służąca 
Parcele (9532 Dworcowa 25—4, (9573 
sprzedam tanio z powo- Kucharkę 
du wyjazdu. Leśna 44, kelnerkę. Jadłodajnia, 
Pomorska 21, (9585 
Parcele 
Bielawki, 90 groszy sprze- Ekspedjentka 


daje. Gajowa 35. 


Kamienicę 
z ogrodem, centrum Byd- 
goszczy. sprzedam lub za- 


(9568 | lub ekspedjent do konfek- 

—|cji damskiej, siła rutyno- 
wana potrzebna. Skład 
Futer, F. Jaworski, Dwor- 
cowa 35, (9574 


mienię na Toruń. Zgłosze- 
nia filja Dz. „100”. (9556 s 

POE Z OSADY 3 
dziesiętne ył nowe tanio K SIĄ, 
sprzeda atuszyński 
Gdańska 121, (9583 Samodzielna 


poszukuje pracy z goto- 
waniem u starszych pań- 


Syplalkę stwa. Of. filja Dziennika 


brzozową jasną. Warmin- 


skiego 12. (9595 | „Starsze, (17570 
Dzielna 
ekspedjentka poszukuje 


KC ra YA 


Stare (9568 
meble i narzędzia kupuje 
Kwiatkowski, Gdańska 141 


Moter 
elektr, 10—15 km. 220/380 
V. w dobrym stanie ku- 
puje. R. Graff, Szczerbię. 
cin, p. Tczew. (17585 


posady do interesu, od 1. 
lub 15 za kaucją. Zgłosze- 
nia do filji Dziennika pod 
„34%, 9564 


" 


POKOJU 2 
POSZUKUJĄ 
Rzemieślnik 
ia ER araca day po- 

Kupię koiku lub jako sublokator. 
małą wiłlę gotówką. Of.| Zgłoszenia filja Dziennika 
filja „Piętrowa*, pod „36”, 9548 


Niniejszem podaję Szanownej Publiczności do łaskawej wiadomości, że z dniem 30 września do 30 paździer 


bezpłatny kurs robót ręcznych 
„Włókno Polskie Wa 


Z poważaniem Marjan Susała 
Bydgoszcz, Stary Rynek nr. 19. 


ud 


uj 
| TN 


UUU z 


m 
z restauracją, skład ko- 
lonjalny, garaże, stajnie, 
sprzedam tanio. Dochód 


przeszło 6 tys. cena 40 tys. | 17—4, 


gotówką 24 tys. Skład ko- 
lonjalny kj REAR 
raz, dobry, 2.500 zł. Kur- 
czewska, Tczew, Sambo- 
ra 6. 17523 


Ubikacje (17580 
na składnice lub warsztat 
do wydzierżawienia. Ks. 
Ad. Czartoryskiego 8—3, 


MIESZKANIA X 
SZUKA 
Poszukuje 
pokoju z kuchnią względnie 


bez. Zgłosz. pod „Poruczni- 
kowa“. (9608 


Mieszkanie 
2 lub 3 pokojowe potrzebne 
natychmiast, komorne pla- 
cę za rok zgóry. Oferty 
do filji pod „Urzędnik ko- 
lejowy”. (9603 


c rdr PAŹ 
” MIESZKANIA 
WOLNE 


3 pokojowe 
komfortowe od 1-go paż- 
dziernika do Ehe Bag Bie- 
lawki Wawrzyniaka 1. (9611 


Mieszkanie 
2-pokojowe komfortowe 
zaraz do wynajęcia. Adr. 
Dziennik. (17572 


5 pokojowe 
do wynajęcia. Gdańska 65, 
m. 4. (9572 


2 pokoje 
z wygodami rok z góry. 
Chopina 23a. (9575 


Dwa 
pokoje kuchnia wygody 
remontowane, nowy dom 
rok zgóry.  Chołoniew- 
skiego 50. (17570 


Mieszkanie (9587 
5 pokoi, komfortowe sło- 
neczne, Dworcowa 73—5, 


POKOJE R 
WOLNE; 


Stancja 
dla młodzieży, pianino. Ja- 
giellońska 26-4, (9604 


aiqca aky 


° pięk 
stykę, 1 


stownicza . "a 


"TEL 


PRECYZJI i 


(a) | (czna) 


EFUNKEN 


FORMY 


1764 


Pokój 
umeblowany, słoneczny, 
wynajmę. Król Jadwigi 
19—6. (9598 


Pokój: i 
umeblowany, seperatny, 
do wynajęcia. Pomorska 

7 (9557 


kój d oai. t 

pokój dwom, dobre utrzy= 
manie lub bez. Gdańska 
125-3. (9579 


(ECCE) | 


LLLE) "OMBT 
oajerd I ‘og BĄZPIEMUNIY 
oue} efnuoq4m ‘nfezp 
-01 O80uz0J ‘ajulzseu WU 
EruemAsidazig 


ciężarki 
zgubiłem przy ul. Marsz. 
Focha przy kasynie. Ucz. 
ciwego znalazcę upraszam 
o zwrot. Andrzej Barczyń- 
ski, Łokietka 6. (17567 


Kuchnia (9589 
kresowa wydaje smaczne, 
domowe tanie obiady, Po 
morska 46, 


Kto 
pomoże absolwentowi te 
niwersytetu złożyć egza- 
mina dyplomowe. Oferty 
„Dyplom” filja (9590 


Rimm YA 

Sierota (9565 
Poszuknjęz najomości dla 
siostry mej, młoda, przy- 
stojna, majątek 3000 zł, 
urzędnika religijnego. O- 
ferty z fotografją, zwra- 
cam. Pod „Sierota” filja, 


Drogista (17511 
samodzielny pozna za- 
możną wdówkę, rozwódkę 
do lat 40. Cel matrymon- 


jalny. Ofert Miły“ 
Dziennik Ryl, Toruń, 
Kawaler 


lat 27, rzym. kat. posia= 
da w Gdyni własne przed- 
siębiorstwo handlowe szu. 
ka na tej drodze z powo» 
du braku znajomości pań. 
Panny nie dzisiejszych po» 
glądów, miłej powierzcho» 
wności do lat 25, cel mas 
trymonjaln cośkolwiek 
gotówki dla wspólnego 
dobra pożądane. Oferty 
fotografją skierować 
Dziennik Bydgoski Gdy- 
nia pod „Szczęśliwe ogni. 
sko“, (17506 


szydełkiem | na 
drutach z wełny 


rszawa!' 


nika br. urządzam 


Str. 20. 


damiają w ciężkim smutku pogrążeni 


Bydgoszcz, we wrześniu 1935 r. 


kupiec 


Bydgoszcz, dnia 10 września 1935 r. 


w kościele parafjalnym św. Antoniego na Czyżkówku. 


Dnia 18 września br. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św. 
po długich i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy syn i brat śp. 


wWłacdysłiaw Kulok 


w 22 roku życia, o czem wszystkich Krewnych i Znajomych zawia- 


Rodzice I rodzeństwo. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 17 z domu 
żałoby ulica Chojnicka 21, na cmentarz parafjalny. Msza św. żałobna 
za spokój duszy śp. Zmarłego odbędzie się w poniedziałek o godzinie 
8 mej w kościele św. Antoniego na Czyżkówkn. 


W czwartek, dnia 19 września 1935 r. o godz 6,30 zmarł nagle zaopatrzony Sakra- 
mentami św. mój najukochańszy mąż, mój najdroższy 0,c'eć Ś. p. 


Władysław Makowski 


w wieku lat 57, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. o godz 16,30 z kaplicy cmentarza 
nowo-farnego. Nabożeństwo żałobne odprawi się w poniedziałek 23 bm, o godzinie 7-mej 
g (17 


„DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 22 września 1935 r. 


(17438 


182 


za wykonane pienia, Krewnym i 


najserdeczniejsze 


Bydgoszcz, we wrześniu 1935 r. 


Wszystkim, którzy brali udział w odprowadzeniu na miejsce 
wiecznego spoczynku drogiej i kochanej nam matki śp. 


cecisiji Suukiieowyskcie5 


a w szczególności przewielebnemu ks. kanonikowi Stepczyńskiemu, 
wielebnemu duchowieństwu, bractwom, chórowi Pań Różańcowych 
Znajomym za 
szczerego współczucia, za wieńce i kwiaty składamy na tej drodze 


óS zapłać? 


Rodzina. 


X 


liczne dowody 


Bydgoszcz, we wrześniu 1935 r. (17450) 


Za okazane nam szczere współczucie i oddanie ostatniej przysługi 
oraz złożenie wieńców na grobie naszego drogiego Zmarłego śŚ. p. 


Andrzeja Wimiseles 


składamy wszystkim Krewnym, Znajomym i Życzliwym serdeczne 


Bós zaplaćéć. 


Rodziza. 


Dnia 19 września 1935 r. o godz. 4 rano 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
Żona, nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
matka, siostra i ciocia $. p. 


z Mykowskich 


Klara Kętrzyńska 


o czem donoszą w nieutulonym smutku po- 


grążeni 
Mąż z dziećmi I rodzina. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
22 bm. o godzinie 14-ej z domu żałoby przy 
ul. Szczecińskiej 9. . (17498 


Dnia 17-go września 1935 r. zmarł tra- 
giczną śmiercią śp. 


twari Roseniel 


były długoletni członek Rady Miejskiej, który 
z racji swych zasług był również Senjorem 
Miasta. 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy. 


17587 


Czcigodnemu Duchowieństwu, Kolejowema Tow. 
Śp'ewu „Hasło, K S. M „Promyk“, Pani Profesorce 
or z Uczeni:icom IL kl. gimnazjum T. S. J., Pracowni- 
kom V-go działu Grów. Warsztatów P.K. P., Krewnym 
i wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie i oddali 
ostatnią przysługę Zmarłej ś p. 


Joannie Domżalskiej 


zarazem tym wszystkim, k!órzy okazali nam współ- 
czucie jako też za wieńce, z tego miejsca składamy 
serdeczne 


„Bór zapłać” 


17282) Rodzina. 


Dr. Gaszyński 


Spec. choroby kobiece 
i akuszerja (17526 


ulica Gdańska 39 
telefon 30-40 


Z dniem ło b. m. (16927 


przeniosłam 


swój gabinet dentystyczny 
na ul cę Chopina nr. 19. 
Przyjmuję od 9—1 i 15—18. 
F. Budzbanowska 


dentystka 
Telefon 22-19. 


Zakład 
ortopedyczny $ 
Bydgoszcz £ 


Śniadeckich 
nr. 29, m. 1 


M. Kiciński $> 
wykonuje i 
Protezy rąk I nóg (2566 


Przyrządy chód ułatwiające 
stopy krzywe prostujące 


Gorsety ortopedyczne 
Pasy brzuszne i rupturowe. 


(Drzewka 


i krzewy 


owocowe, ozdobne 


alejowe róże 
i konifery 
w wielkim wyborze 
polecają (17124 


A. i |. Jeske 


Szkółki Drzew 


Jelonek poczta Złotniki 
WK kp pl 


i przyjmuję. od godz. 4—5 po pot. 


ę Trwała: wodna ondulacja ; 


| farbowanie włosów, brwi I rzęs ( 
ie nieszkodliwą farbą — fachowe wykonanie s: 


) 
j Franciszek Górski mistrz fryzjerski 


osiedlitem się 
Dr. med. JERZY MORZYĆCKI 
Specjalista lekarz bakterjolog 


Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 62, l. pir. 
(9195 


(88027) D 


OTWARCIE 
Goen o] 


SKŁADU WYPRAW 


POLECA 
Pierze - Pach - Wsypy - Kołdry - Bieliznę i t. p. 
Specjalność: Czyszczenie pierza ipuchu 
Czyszczenie uskutecznia się każdego cząsu. 


Jako były kierownik firmy K. Kurtz Nast, i dobry facho- 
wiec, upraszam ołaskawe poparcie mojego przedsiębiorstwa 


Edmund F<ruszczyński 


m Karol KUPÍZ Nast. 


Bydgosżez, Poznańska 8, Tel. 1210 


poleca się ( 


ulica Pomorska róg Zduny. 


ZIWABE 2] 4. ARIÓRNKIE WAY 
CHE EO I 


Jeżeli nie Szyller-Szkolnik, to 
któż inny potrafi szczegółowo 
określić Twój charakter, zdolności 
1 przeznaczenie? Szyller-Szkolnik 
jest Redaktorem poczytnego pisma 
„Świt'* (Wiedzą Tajemna), auto- 
tem wielu prac naukowych, po- 
siada szereg protokułóow Towa- 
ctzystw Naukowych stolicy, Jeżeli 
Ji brak energji, równowagi jwżeli 
slerpisz moralnie, potrzebujesz do- 
»rej rady, przyjdź, a poznasz kim 
jesteś, kim być możesz. Dowiesz 
się jak żyć, postępować, aby zwycięsko przeciwstawić się 
łogowi. Jeżeli wątpisz, nie masz czasu, napisz natychmiast 
imię, rok, miesiąc urodzenia, a otrzymasz próbną analizę- 
horoskop bezpłatnie. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, 
lecz na koszta poczt. i kancelaryjne załącz 1 zł. (znacz- 
kami pocztowemi). Ogłoszenie załączyć. — Warszawa, 
Parchn - Grafolog Szyller = Szkolnik, Żórawia 47, m. 2. 


17545) 


3 nowe odbiorniki 


44A, 947 A, 525 A 


są kluczem, który 
cały świat otwiera! 


Del 


Sprzedaż | bezpłatna de- 
monstracja u autoryzow. 


sprzedawcy: 


12548 


Telefon 3212 GREY Góańska 35 


MKRajlepsza kama i ciasta 
Wielki wybór czasopism. K (17435 


Dla wygody Szanownej Klienteli zainstalowałam w swoim 


lokalu s 
teletom pod nar. 1061 


prosząe o łaskawe poparcie, również telefon. zamówieniami 


Z. WOJCIECHOWSKA 
9039) uliea Gdańska nr. 71 
Porcelanś, Fajans, Szkło, Sprzęty kachenne, Okucia bndowi. 


ZAPRASZAMY 


Państwa 


óo lokalu sfer towarzyskich. RDyborowe ciastka, torty, 
babki i napoje. Wybór pism coóziennych i ilustracyj 


CUKIERNIA KUCHARSKIEGO 


ulica Gdańska nr. 22. — Telefon 3101. 


Już nadeszły 
najnowsze modele wiedeńskie 


Na sezon jesienny poleca: 
płaszcze, komplety, 


suknie, bluzki 


= 99 A N E 4 


NGPK'UBER, ut. św. Ducha 21 


PP.urzędnikom udzielam kredytu 


tylko firma 


Licytacja pubiiczn a. 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy — Wydział X. 5 
Tabor Miejski sprzeda w drodze publicznej licytacji 
najwięcej dającemu za gotówkę w Środę, dn. 25-g0 
września 1935 r. o godz. 12.30 przy ul. Prome- 
nada 43 (dojazd tramwajem linja C) narzędzia rol- 
nicze jak: pługi, brony, wał żelazny, grabie konne, 
wozy drabiaste, siewnik, młóckarnia do zapędu moto- 


rowego i traktów z pługiem do orania. 


(17583 


Komunalna Kasa Oszczędności 
pow. tucholskiego sprzeda 
zaraz nast gospodarstwa rolne po- 
łożone we wsi Kiełpin nad szosą 
4 kim od Tucholi: (17516 
t) 212 mórg pszennej gleby, zab 

w dobr. stanie, z żyw i martw. 

inw. i kompl. zbiorem tegor 

żniw za 70 tys. zł przy wpłacie 

20—30 tys zł. Reszta ceny ku- 

pna może być skonw. 

2) 205 mórg w tem 100 mórg gleby 
pszennej 50 mórg żytniej, 50 
mórg lasu o dobr drzewostanie 
z dobr zab, wszystko w jedn. 
planie, bez inwent. za 35 tys. 
zł przy wpłacie 10—15 tys. zł. 
W cenie kupna mieści się dłu- 


11021 


PIANINA i FORTEPIANY 


św atowej sławy marki 
„/Awznaplłci Fibiger” 
(dostawca Polskiego Radja'') 
po cenach fabrycznych dostarcza fabryka: 
KALISZ, Szopena p. 
Salon wystawowy: 
Warszawa, Krak. Przedmieście 69, I. p. tel, 21760. 


r 


goterm. pożyczka Państw, Ban- 
ku Roln. 15 tys. zł. Pozost re- 
szta może być skonw. 


Mieszkanie 6 pokojowe 


LUNUPUNUEUIUDZEŻEULUDUUUIOWUUTUUUUUNUUNIULOLH 


z wszelkiemi przynależnościami, nadające się 
dla lekarza lub na biura od t-go paździer= 


KCOJWGŃ 


Do nabycia: (12800 


A. Wasielewski 
Bydgoszcz 
Dworcowa 41, tel. 1047. 


Polecam 
moje piękne 


pianina 
fortepiany 


tylko 1.38 długie, po najniższych 
cenach i na najdogodniejszych wa- 
runkach Eksport da wszystkich 


części świata. (3903 
B. Sommerfeld 
` Bydgoszcz 


ul. Śniadeckich 2. 


Do składu bławatów i 
konfekcji poszukuje 
od 1. 10. (17490 


ekspedjenta-dekoratora 


Zgłoszenia piśmienne z 
podaniem wysokości pen- 
sji bez utrzymania i od- 
pisy świadectw, uprasza 


A. Prusakowski 


Chełmno (Pomorze). 


liomniąki (etrzne 


Ba un p u B e KAD yg 
w każdej ilości po nawyż 
szych cenach dziennych 
za natychmiastową gotów kę 


„Krochmalpo! “ 


Niewolno, pod Trzemesznem 
Tet. Trzemeszno 3 (17199 


nika r. b. do oddania. 


Wiadomość: Śniadeckich 55, B-cia Szulc. 


A 


(18281 


W podróży 


w hotelach, w wszyst- 

kich uzdrowiskach | 

polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 


prosimy żądać 


Dziennik iii 


ORYGINALNE PR 
a MIGRENO- 
NERVOSIN” Ę 

R.M.5.w. n*1599 d 
ZNAK FABR. 


z KOGUTKIEM| 


SĄ ŚRODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE 


ZASTOSOWANIE : 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNY/" PROSZKÓW 


ze zaa MOGUTEK 


SPRZEDAJĄ APTEKI 


1luvoy 


= 


LZ ZERA 


= mara a M T_T 


ma 


nan e a 


| „DZIENNIK BYDGOSKT*, 


» 


rä 


g" j j Dom s a 
LĄ POLECENIA ze składem, duży ogród jh Z E my I” wwa ź 
daraczecaco: zzz) trzy parcele, dochód 1800, 
to - Wózek EE 500, kj bob 000. wieże i i 
ieciecy uż i zuchiewicz, Bernardyń- 3 rycda | 
cy używany Elo > © Ace (17559 wysyłam w paczkach żywnościowych po 5 kg. 
a SEBA 2  WWUTŃI ai cena 0,60 zł kg., wędzone kg. 1,60 zł. 
A Elektromotory Kompiet (17536 


Polecam Wszelkie ryby morskie Świeże i wędzone. 
Mielcusznuy 


do spawania, sztance, no- 


naprawia i nowo nawij > NAWE i 
P bę życe. Warmińskiego 2. 


C, Wujec, Dworcowa 94, 


„dy 


tel. 2036. f i 
aiy 98 (2529 Sprzedam (9341 17551) Hel -Telefon 36. 
, Wózki skład z powodu aty. 
P mad - „|lub zamienię na realność. 
65 "MERA i pte Wiadomość filja Dzien. Nadmlynarz 
=> LNNL nano Eon BE (| \ samodzielny, seg obe- 
.  Centryfugi y azja 3 j znany z wyrobem pier- 
500/, taniej. Dinga 5.1155 ,| Fortepian skrzydło marki z wszorzędnej maki i mo- 
Bechstein jak nowy sprze- Kupie (9518 | torem ssącogazowym 
Bańki (17466 z: dob nowy Gi aoh, ARE 5 pod | Deutz'a. Młyn | 
cynkowe 25 i 50 kg ku- zi. bydgoszcz, Dłu- | „Wpłata 12 00u”,fi ja Dzien.|T. Zentkowski, rusza 
ky Hadroga, Matejki 2,|ga 31 u portjera. (17468 Duchowna p. Mątwy, Tel, Oto środek do pro- 
p F i ganja (11474 | Inowrocław 184. (17517 nia, którego używa 
przedam magiel. Orla 8, gospodarz. i , 
Fatra dom-willę trzymieszka- M Panna _ (17541 każdo dzielna go- 


„Kamczatka* Dworcowa 42 
znana ze swej solidności 
wąrszewska pracownia 
kuśnierska, od 3U lat istnie- 
jaco, zaopatrzyła 
m: ga yn 


własnych według ostatnich 
ę kreacyj A paryskiej. 
1754 


Meble (9607 
wyściełane: tapczany, ka- 
napy, leżanki, fotele, mate- 
race i t. p. poleca Matz, 
obecnie ul. Dworcowa 32 
front. 

R PRE BOBA 4 
. $ztance 

jednoramienne — ekscen- 
tryczne od 15—60 ton ci- 
śnienia buduje. Gdańska 
67, ll. podw. (9569 
No 2-2 PAROWE 

Kuśnierka 

reperuje, przerabia futra, 
najnowsze fasony także 
poza domem Hetmańska 
20—6. (9586 


Zegarki 
nowe, reperacje najtaniej 
Chmielewski, Dworcowa 
nr. 41, (9571 


< SPRZEDAŻE 
R bom 

centr, Bydgoszczy, ogród 
17.000 wpł. 8,000, Majątek 
180, Duraczanej komplet 
wpł. 35.000. Właśc, Długa 
59, Wacławski. (9555 


Onmin 


Sprzedam 
dom przy tramwaju, ce- 
na 9500. Bocianowo 7, Ru- 
dek. (17535 
ERAT DYM WAR OM 

Dom 

czynszowy Sienkiewicza 6 
sprzeda właściciel, Wia- 
domość: Dworcowa 43, 
skład papieru. (17544 
„ER > E 

$lusarnia 
z kompl. narzędziami I re- 
alnością w centrnm 30 lat 
istniejąca zaraz na sprze- 
daż. Of. Dziennik Bydg. 
»1001”. (17518 


|. Z powodu 

likwidacji sprzedam tanio 
maszyny do pończoch i 
swetrów wraz z nauką. 
A. Wiśniewski, Ks. Mal- 
czewskiego 2, (9517 


Fiat 520 
limuzyna bardzo dobrze 
utrzymana z nowemi opo- 
nami, z powodu ukończenia 
Sezonu bardzo tanio na 
sprzedaż. „Torpedo“ Zdu- 
ny 6, tel, 1824. (17525 
> e Ly 


Maty 
domek sprzedam, Halicka 
nr. 6, Szwederowo, (17483 
OWEN E laj BAĆ AM 
} Używane. 
szafy, lustro, łóżka żelaz- 
ne, wózek ręczny. Gołę- 
bia 52, (17471 
RZE Dat. "ATR i 4 
Trzypiętrowy 
nowy, ogród 55000. Dwu- 
piętrowy 22000. Jędno- 
piętrowy 10 000. Szarek, 
ul Babia Wieś 4. (17582 
Rama. WOW GE 


Okazja! 
Realność wraz rzeżnie- 
twem dobrze prosperują- 
cem, w większem mieście 
powiatowem na Pomorzu, 
zaraz sprzedam. Oferty 
pod „Okazja” do Dzienni- 

a Bydgoskiego. (17502 


Kawiarnie 
zy ulicy Śniadeckich 3, 
orzystnie sprzedam, (9596 


niową z ogrodem, centrum. 
Mieszkanie dla gospodarza 
wolne. Wiadomość w filji 
(9551 


Dziennika. 


4 morgi sprzedam, Bełzka 
(17463 


nr. 32, 


Domek 


sprzedam. Ruska 61, (17491 


Pianine 


krzyżowesprzedam. Gdań- 
(17487 
SERŻZI (Wi siwa 


ską 127—11, 
Rower 


damski 
Marsz. Focha 5-7, 


9500. Św. Trójcy 15 m. 2 


pow. świecki, 


nie na sprzedaż. 
fnja „Z. M.“ 


Place 
budowlane 


Realność 


na, na sprzedaż. 


tazacja. Dzien. „40.000“, 


zaraz sprzedam. 
„A. Z.” filja Dz. 


Sypialki 
jadalka tanio. 
znański 6. 


Sprzedam 
konia, wóz 21/4 nowy. Ku- 
jawska 35—6, (17496 


Domek 
plac budowlany sprzedam. 
Piękna 16, (17452 


Wirówkę 
nową Alfa sprzeda skład 
Grunwaldzka 83, (9538 


Piec żelazny (17531 
szamotowy do składu, 
Właściciel, Babia Wieś 4, 


3 : Szafa i 
o garderoby, sypialnie. 
Poznańska 21. (17568 


Skład 
papieru dobrze zaprowa- 
dzony sprzedam zaraz, 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
„Wyjazd“, (17539 


Tanio 
od właściciela na sprze- 
daż dom nadający się na 
jakikolwiek warsztat, o- 
gród owocowy, warzyw- 
ny, morga dobrej ziemi 
Młynarek Franciszek, Lob- 
żenica, Wodna 146, pow. 
Wyrzysk. (17464 


Aparat 
do szprycow., Singerówka 
długoramienna. Kujaw 
ska 34, (17458 


2 rowery 
Bernardyńska 1, 
(17461 


tanio. 
podwórze, 


nowy okazyjnie 
(9536 


(17522 
z 7 lokatorami, 1'⁄ mórg 
ziemi, dochód 120 zł, cena 


Bom 
z 8—10 mórg, dużym ogro- 
dem owocowym, możliwie 
w nizinach nadwiślańskich 
szukam zaraz celem kupna 
za gótówkę. Oferty z po- 
daniem ceny do: Józef 
Bona, Laskowice, dworzec, 
(17564 


Dom 
komfortowy z ogrodem z 
powodu śmierci, korzyst- 

i Oferty 

(9578 
e 1 O IOWŻAW Ma REPO Z 
(9576 
Czerwonego | 
Krzyża Wilczak, tanio do- 
godne raty. Kołłątaja 10-3. 


(9549 
rzeźnicka, dobrze położo- 
Oferty 
pod nr. „214” do filji Dz. 


Kamienicę (17554 
nowoczesną, dochód 14.000 
wpłaty 35.000, resztę amor- 


Skład 
kolonjalny zaprowadzony, 
Oferty 

(9597 


Plac Po- 
(17484 


Gdańska 50, 


Domek ` 


Limuzyne 


Oferty pod 


Bydg. 


domek 


[28 GIESCHE-SKŁADNICA 


właśc. B. Gierasieński 
BYDGOSZCZ, Cieszkowskiego 12, tel. 20-88, 36-68 


poleca 


16077) 


: Fkubię = 
karoserję kryta do 


Chełmińska 12. 


© LEKCJE |) 


1 O i E », 
Francuskiego 


2 


niemieckiego udzielam. 
(17488 


Udzielam (17530 
lekcji gry na fortepianie. 
Dąbrowskiego 29 m. 1. 


„Lekcje”. 


Udzielam 


lekcyj zakres gimnazjum, 
spec. matematyka, łacina, 
(9599 


Jagiellońska 24—1, 


Przedstawicieli 
dobrych handlowców z go- 
tówką poszukuje na wszy- 


stkie miasta 


pocztowa 118. 


Dwuch 
czeladników stolarskich 
potrzebuję zaraz na meble 


fornierowane. M, Wysocki 


Orłowo —Morskie, 

Przybylaka, 

PAE NIM RES PIRZPRROŃ, 
€zeladnik (17501 


dom 


krawiecki potrzebny. Ka- 
zimierz Dygulski, Świecie. 


ATE 0 LA CY. 
Gospodyni 
kucharka, dzielna w swoim 
zawodzie potrzebna zaraz 
lub 1 X. br. Zgłoszenia 
osobiste wraz świadectwa- 
mi Bar Bałtyk, Toruń, 
Szeroka 6, (17510 


Podróżujący 
odwiedzający składy ko- 
lonjalne zaraz potrzebny. 
Of. filja Dzien. „Podró- 
żnjący”. (17527 


Służąca 
zaraz potrzebna. 
racja Patzera. 


Restau- 
(17533 


Potrzebna 
pokojowa z dobrą pre- 
zencją i do obsługi gości. 
(9534 


z ogrodem w Bydgoszczy 
kupię za gotówkę. Oferty 
Dziennik pod „M*. (17561 


mniejszą używaną Kopię. 
„Limuzyna” 


do filji Dziennika. (9522 
Pianino 
używane kupię. Turo- 
stowska, Toruń, Nowy 
Rynek 16. (17509 
Futro 


karakułowe lub łapki ku- 
pię. Of. pod „400% do Dz. 
(17467 


kupię. Oferty „Gotówka” 
Dziennik Bydgoski, Gru- 


dziądz. (17513 
Rower 

kupię. Restauracja, Po- 

znańska 19. (17521 


WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI 
KOKS, BRYKIETY, DRZEWO 


ę Fiata 
505, Radjotechnika, Toruń, 
(17512 


oznańskie- 
go i Pomorza, poważna 
firma rybna, celem odda- 
nia przedstawicielstwa na 
ryby wędzone, marynaty i 
Śledzie. Gdynia, skrzynka 
(17503 
R a a mi) 


(17504 


do obsługi gcści. Restau- 
racja Grunwaldzka 89 


Panienki (17558 
inteligentne, przystojne, 
wykwalifikowane do èb | 
sługi;gości.,Zgłoszenia Kt- 
wiarnia  „Argentyna”',j 
Gdańska 30, od 2—16. 


Ekspedjentka 
rzeżnicka pierwszorzędna 
siła potrzebna.  Smeja, 
Toruń, Królowej Jadwigi 
nr. 24, (17451 


FPŁZLK 


Uczeń 
piekarski potrzebny. Pod- 
wale 13, Piekarnia. (17540 


Potrzebna 
dziewczyna młoda za po- 
kojówkę. Cieszkowskiego 
a ‘(9527 


rzyjmi racownia obu- 
przyjmię p (17566 


A 


| Ucznia 


pa Kujawska 15. Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


2 pokojowe: 
kuchnia. Ugory 40. 


3 pokojowe: 
z ogródkiem, 
ska 24, ~ 


Hetmań- 


4 pokojowe: 
komfortowe, kuchnią, ła- 
zienką, centralne ogrze- 
wanie, I ptr, Dworcowa 
koło Dyrekcji. Zgłosz. do 


fuji Dziennika pod „A Ba 
Spokojowe: ~” 


słoneczne, Staszica 1—4, 
godz. 17—19. 


* "2004? dziennie”, 

zarabiają zastępeyj zastęp- 
czynie, przy sprzedaży 
bardzo popularnego arty- 
kułu na raty. Zgłoszenia 
osobiste we wtorek dnia 
24 września w Bydgosz- 
czy, „Hotel pod Orłem”, 
u p. H. Zinnera, w godz. 
9—1 i 3—6. (17500 


Warsztat: 
lub składnicę. Długa 57. 
| R |; owi wodke = moj 
2 pokoje 
komf: z kuchnią. Garbary 
nr. 19, m. U, 17520 


Ekspecdjentka 
branży rzeźnickiej potrze- 
bna.  Zgłosz. Wełniany 
Rynek 3, (14537 


Mieszkanie 
Paderewskiego 11, III, ptr. 


4 põkoje 
komfortowe. Chopina 11, 
piętro, od 15—18. (9530 


€zeladnik 
rzeźnicki lub majster, z 
dłuższą praktyką warszta- 
tową, potrzebny. Zgłosz. 
z odpisem świadectw i po- 
daniem warunków do Biu- 
ra Ogłoszeń, Dworcowa 54, 
pod „903/6. P _ (17543 


4 pokoje 
kuchnia, łazienka, ładne 
słoneczne ogród, balkony. 
Curie Skłodowskiej, ikoło 
Stadjonu, gospodrz. (9520 


Nauczyciela (17563 
lub nauczycielkę do 6 
dzieci zaraz. Leśniczówka 
Dąbie, pow. Więcbork. 


Mechanik 
potrzebny zaraz obeznany 
z maszynami |do pisania, 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
„Continental*, (17538 


Fryzjer (17492 
od zaraż. Kujawska 27. < MIESZKANIA ). 
; ( SZUKA ) 


Ekspedientka 
Mietnjeke młodsza może | Poszukuję ; 
się zgłosić. Władysław No- | 3—4 komfort. Oferty fil- 
wacki, Grudziądz, Wybie- |ja „Kapitan“. (9537 
kiego 44, 17515 


3-pokojowe 
komfortowe dzielnica wil- 
lowa. Al. Ossolińskich 9. 
Informacje portjera. (9524 


Mieszkanie 
8 pokojowe z balkonem 
w ogrodzie, Wzgórze Dą- 
browskiego 12. (17529 


Poszukuję 
mieszkanie 2—3 pokoje 
kuchnią wprost od gospo: 
darza na piętrze niedale- 
ko dworca. Oferty pod 


Przedstawicieli 
rutynowanych na poszcze- 
gólne miasta Pomorza, 
na towary kolonjalne po- 


szukuję. Wyczerpujące „Kierownik pociągu“ filja 
oferty pod „Import“. (9544 | Dziennika. (9539 
2—3 pokol - 
Uczeń M 

stolarski może się zgłosić. PŁ poranoea kj, 
Kwiatowa 9. TE DORĘCZA 
możliwie w RÓW Gdań: 
kiej. Ledziński Marjan, 
Służąca PÓL ż 
potrzebna. Dworcowa 47, Gdańska 152. (9543 

Tik sze Oficer 
r poszukuje w pobliżu szą u 
Piastowskiego, mieszkania 
( py w94 >) 3 pokojowe z łazienką, O- 
{orty „8 kompanja”. 9547 
Dzielny a 


4 pokojowa (9496 
mieszkanie komfortowe 
poszukuję. Oferty Dzien- 
nik Bydg. filja „Sędzia”. 


czeladnik rzeżnicki, karia 
rzemieślniczą poszukuje 
posady. Oferty pod „Sa- 
modzielny” (17528 


z Aoki j 
próżny pokój dla starsze 
osoby. Oferty do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Porządna” (17421 


1- 2 pokoje 
kuchnia, łazienka, poszu- 
kuję zaraz. Zgłoszenia 
wprost od gospodarza do 
filji pod „N. N.”. (9598 


5 pokojowego 
komfortowego mieszka- 
nia okolica placu Kocha- 
nowskiego poszukuje od 
1 listopada, oficer, Jagie- 
llońska 28, m. 10. (17486 


2 pokojowego 
mieszkania z kuchnią w 
centrum miasta, poszuku- 
je nauczycielka muzyki, 
oprócz czynszu wyuczę 1 
osobę gry na fortepianie 
Oferty pod „Słoneczne” do 
filji Dzien. Bydg. (17449 


2—3 pokojowe (9542 
kuchnią poszukuje frzęd- 


ME kolejowy, bezużietny. poszyky je ładnego pokoju * 


Oferty filja pod „500%. 


Potrzebna 
orkiestra trio od 1. X. 
Restauracja  Ziemiańska, 
Gdynia, Morska 27. (17505 


Nowożeńcy 
poszukują 1—2 pokoje z 
kuchnią czynsz półroczny. 
Wiadomość Dzien. Byd- 
goski, (17462 


Pokój 
pusty lub z kuehnią posz. 
Zgłosz. Dzien. pod „Sio- 
Strg“. (17584 


£ 


Stajnia 
śpichlerz murowany, ga- 


raż przy ul. Gdańskiej, 
zaraz do wynajęcia, Zgło- 


szenia do filji pod „K. K. 
(9500 


1477. 


Poszukuję 
skład z przyległym po- 
kojem. Oferty pod „Poło- 
żenie” filja. (9525 


Składu 
na kolonjalkę poszukuję. 
Oferty do Dziennika pod 
„Spiesznie”. 


Wydzierżawię (9498 
zaprowadzoną mleczarnię, 
dom mieszkalny, ogród od 
1. X. 35. Kosowo pod Na- 
kłem. Zgł. Nakło, ul. Dą- 
browskiego 37. 


Dom 
3i pół morgi, pokój z 
kuchuią zabudowan. wy- 
dzierzawięw Pynarzewie. 
Adres wskaże filja, (9528 


~. Lokal 
na warsztat stolarski do 
wynajęcia, Nowodworska 
nr. 37 (17567 


Skład 
wynajmę. Długa 5. (17557 


Pokój (17562 


próżny, frontowy oddam. 
Sobczak, ul. Długa 64—3. 


Pokój: 
Piotra Skargi 12—6. (9562 


9546 


spodyni, oszczędza. 
iąca swą bieliznę 


Pokój 
umeblowany. Stary Rynek 
nr. 2ł, m. 6. 17519 


Ładny - 
pokój dla dwóch, Wiatra- 
kowa 17—6, (9535 


Pokój - 
umebi, łazienka, bardzo 
dobre utrzymanie tanio. 
Cieszkowskiego 11-2. (9533 


Pokój 
z utrzymaniem lub bez. 
Karłowicza 8a, m. 3. (17460 


A enn. em 
elegancki wynajmę. Chwy* 
me. 9. FA; (17498 


Umeblowany 
pokój z kuchnią osobne 
wejście bezdzietnym. Koś- 
ciuszki 33, 


(9580 
K POKOJ ji 
N POSZUKUJĄ 


LEL ana 


umeblowanego z osobnem 
wejściem, w pobliżu Gim- 
nazjum Kopernika. „Miły“ 
filja. 9545 


Poszukuje e 
eleganckiego, niekrępują- 
cego pokoju. Zglosz: pod 
„O. F. 29". (17517 


Królowej Jadwigi 13—6 
przyjmuje codziennie; se; 
anse. przystępne dla 
wszystkich, (17465 


Wróży 
chiromantka  przyjezdna 
Warszawy. Garbary 19—13 
podwórze. (17459 


Grafolog 


Pies (9532 
wilk Rolf zaginął prosimy 
oddać Nowodworska 26, 


Poszukuje (17507 
wspólnika lub kupca na 
zaprowadzony skład ma- 
terjałów piśmiennych. 
Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski, Gdynia, dla, „Zaraz*, 


Zgubiono 
żółty woreczek damski z o- 
kularami uprasza sięo zwrot 
za wynagrodzeniem. Dwor? 
cowa 12, m. 4 (9610 


KATATKONILIE 
Kawaler 
lat 25, przystojny, posia- 
dający gotówki 16000, pra- 
gnie poznać panią posiaa 
dającą gospodarstwo (ma- 
że być zadłużone). Oferty 
Dziennik Bydgoski „Agro- 
nom”, (17508 


Panienka 
z lepszej rodziny, z dłu- 
goletnią praktyka, posia: 
dająca skład rzeźnieki z 
całkowitem urządzeniem 
i wyprawę, ma zamiar za- 
poznać dobrego fachowca 
i człowieka, cel matrymo- 
njalny, fotogratja pożąda: 
na. Oferty pod „Blons 
dynka* > 


(17524 | 


Str. 22. 
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E. 


Doniczki 


wszyskich wymiarów naj- 
taniej bo wprost z fabryki 
pole ca Cegielnia parowa 
(16920 


Aleksandrów Knj. 
Ocet 


do zapraw w różnych ga- 
tunkach, najlepszą mu- 
sztardę stołową, po najtań- 
j Jan 
Stellmach, specjalny skład 
musztardy 1 olei, 
Magdzińskiego 1, telefon 
(17431 


_Wesiel 


Górnośląski zł 2.25 ctr., 
(15458 


szej cenie poleca, 
octu, 


1082. 


drobny 1.90 ctr. 


l. Staszak, Sniadeckich 32 
Tel. 35-58, 


Futra 
wszelkiego rodzaju wyko- 
nuje szybko, tanio Pra- 
cownia  Fnter Edward 
Peschel, Bydgoszcz, Dłu- 
ga 44, I. ptr. (17424 


Goniec 


Bydgoski, Jagiellońska 25 
uskutecznia wszelkie prze- 
wozy. Tel. 1617, (16093 


Wózki 
dziecięce, ubranka, pan- 
tofle gimnastyczne. Dłu- 
ga 25. (17448 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na adres Długa 10. 


Regały 
składowe tanio sprzedam. 
Adres filja Dziennika 
Bydgoskiego. (9502 


Futra (15641 


najdroższe odpowiednio 
wykonuje popularny w 
Bydgoszczy stuprocento- 
wy fachowiec Stanisław 
-Rudak, Dworcowa 70. 


golidne najkorzystniej 
kupisz w fabryce mebli 
E. Bronikowski I Syn, 
Bydgoszcz, Nakielska 
135, telefon 3158, (16911 


El irnzo JJ 


Kamienicę 
piekarnią,  rzeźnictwem 
bardzo ruchliwem mie- 
ście, dobrem położeniu 
sprzedam. Cena 23 000 zł. 
Zaremba, Skórcz (Pomo- 
rze). (17259 


Dom 
przy Gdańskiej, dochód 
7200, wpłata około 40 000 
i hipoteka amortyzacyjna 
15000. Szuchiewicz, Ber- 
nardyńska 1. (17434 


Dobrze 
prosperujący warsztat 
szewski z mieszkaniem, z 
powodu wyjazdu tanio 
sprzedam. Bocianowo 22, 
m. 5. (17428 


20 mórg 
budynki, kompletne in- 
wentarze, cena 5.00, wpła- 
ty 3500. Jana Kazimierza 
8—la, Jurczyk. (17455 


Dom (17309 
dochodowy z placem 
sprzedam. Szubińska 29. 


Plac 
bndowlany sprzedam ta- 
nio. Czyżkówko, Chojnic- 
ka 7. (9497 


Kamienica 
dwupiętrowa, ogrodem, 
centrum 30 0v0. Nowakow- 
ski, Kaszubska 2. (17420 


Plac (17308 
budowlany narożnik (2000 
m?) Zgłoszenia ulica For- 
dońska 2 od godz. 16— 18, 


Piekarnie 
arową odstąpię 
od „4 000”. 


zaraz. 
(17423 


Syplalke 
PA i różne meble 
o 


erty filja „M. R.*. (9554, 


Okazyjnie 
nie szrankufer, 


tra. 
m, 8, (17415 
Restauracje 

z wyszynkiem oddam. Je- 
znicka 14. (17472 


Dom iii. ptr. 
4 składy, w centrum na 
sprzedaż, wpłata 40000, 
agenci wykluczeni. Filja 
pod „95 000”. (9511 


Piekarnię 
sprzedam, 4 morgi ziemi 
lub wydzierżawię, w więk- 
szem mieście. Urządzenie 
pszepisowe. Kuchta, Łabi- 
szyn, telefon 44. (17414 


Sypialki 
politurowane lepsze sprze- 
da tanio Jakubowski, sto- 
larnia, Chwytowo 6, (17278 


Patefon 
walizkowy nowy tanio 
sprzedam. Garbary 30, 
m. 2. (17277 


Wóz 
piekarski korzystnie do 
nabycia. Gierszewski, ul. 
Grunwaldzka 68. (9507 


Jadalnia 
dębowa komfortowa, 12 
krzeseł, zegar stojący. Pro- 
menada 63, m. 3. (9506 


Szafy 
łóżka i różne inne przed- 
mioty. Hala Licytacyjna, 
Zbożowy Rynek 7, w po- 
dwórzu. (17442 


Leżanki 
i nakładki do łóżek kupu- 
jesz najtaniej. Hala Licy- 
tacyjna, Zbożowy Rynek 
nr. 7, w podwórzu. (17441 


Maszyna 
do szycia, patefon sprze- 
dam tanio. Śniadeckich 39 
m. 15, podwórze, (17307 


Meble 
jadalnie, sypialnie, gabi- 
nety męskie, garnitury 
klubowe, tapczany, kana- 
py, leżanki i inne, dogo- 
dne warunki, długołetnia 
gwarancja, komis i zamia- 
na. Tylko Śląski Dom 
Mebli obecnie Dworcowa 
nr. 84. Janoszke, rzeczo- 
znawca sądowy. (17432 


Pianino 
niemieckiej fabryki wbu- 
dowane harmonjum sprze- 
dam okazyjnie. Gdańska 
nr. 77 m. 5, (9492 


Maszyna 
do więzienia swetrów i 
JRG > na sprzedaż. W. 
aumgart, Fordon, Marsz. 
Piłsudskiego 7. (17476 


Szafa 
orkiestrowa i piece prze- 
nośne. Hala Licytacyjna, 
Zbożowy Rynek 7, w po- 
dwórzu. (17440 


3 Żelazne 
łóżeczko dziecięce sprze- 
dam. Śląska 1, m. 6. (17437 


z Koń 
pieć-letni, wóz handlarski, 
wózek czterokołowy. Szu- 
bińska 68. (17485 


„. ” Dwie (17433 
sypialnie jasny dąb, ciem- 
na sosna na sprzedaż w 
Hali Licytacyjnej, Zbożo- 
wy Rynek 7, w podwórzu. 


Samochód 
osobowy, 5- osobowy za- 
mienię na ciężarówkę. O- 


ferty filja Dziennika pod 
„Samochód”. (9369 


KC JJ 


Piattormę 
kupię. Stoszak, Sniadec- 
kich 32. (9509 


willę (17416 
(nową) kupię 2—3 miesz- 
kaniową, po 3—4 pokoje 
każde mieszkanie, blisko 
tramwaju. Wpłata 8 tysię- 
cy, resztę 1—2 lat. Ofer- 
ty pod „Willa 1000” do 
Dziennika Bydgoskiego. 


Kupie 
aparat do powiększeń 
na klisze 10x15 lub 13x18 
F. Śliwiński, Wąbrzeźno, 
Wolności 3. 17217 


sprzedam w dobrym sta- 
suknie, 
kostjumy artystyczne, fu- 
Piac Poznański 2, 


Chevrolet 
ciężarowy, 6 cylindrowy 
Lise, nowszy rocznik ku- 
pię. Zgłoszenia z ceną i 
opisem do filji Dziennika 
„Ciężarowy”. (9480 


CEF 

WOLNE 

` Poszukujemy 
przedstawicieli, artykuł 
masowy branży spożyw- 
czej, Zgłoszenia Czersk, 
(Pomorze) skrzynka pocz- 
towa ur. 2. (17291 


Podróżujący 
z branży kolonjalnej po- 
szukiwany. Zgłoszenia z 
nieprzerwanym wykazem 
firm dotychczasowej dzia- 
łalności, z odpisami świa- 
dectw i podaniem refe- 
rencji, pod szyfrą „201” 
filja. (9481 


Natychmiast 
do objęcia stała praca dla 
2—3 energicznych pań. 
Panie inteligentne zdecy- 
dowane mogą się zgłosić, 
w poniedziałek w kiero- 
wnictwie okręgowem godz, 
9—12, i 15—17. Dworcowa 
nr. 7, II. p. wprost. (17429 


Bufetowa 
wraz z obsługą gości z ma- 
łą kaucją potrzebna zaraz. 
RestauracjaSikora, Tczew, 
Sobieskiego 43. (17258 


Poszukuje (17294 
posady borowy, lat 30 z 
12-ietnią praktyką, z do- 
bremi Świadectwami, za- 
miłowany w swoim za- 
wodzie, dzielny tępiciel 
kłusowników i innych 
przestępców leśnych. O- 
ierty uprasza się nadesłać 
pod „74” do administracji 
Dziennika Bydgoskiego. 


Biurowa 
inteligentna, pisze na ma- 
szynie, znajomości z księ- 
gowości, początki steno- 
grafji poszukuje posady. 
Wynagrodzenie skromne, 
złoży kaucję. Oferty „Do- 
bre polecenia” Dzien. 17276 


Cukiernik 
z długoletnią praktyką, 
biegły w pracach maszy= 
nowych i ręcznych poszu- 
kuje pracy zaraz lub pó- 
źniej. Oferty P. Just, 
Chodzież, ul. Świętokrzy- 
ska 10. (9516 


DZIERŻAWY y. 

Piekarni (i7262 
poszukuję dobrze prospe- 
rującej i przepisowej, ce- 
łem dzierżawy, najchętniej 
Toruń, Chełmno, Tczew, 
Gdynia. Oferty z warun- 
kami nadsyłać do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Piekarnia”. 


POKOJR 
WOLNE 


Pokój 
Wiatrakowa 15—2. (9504 


Pokój 


dla solidnego pana. 
Pomorska 5, Kawiarnia. 


Pokój 


frontowy Gdańska 83/3 
ewentualnie 
utrzymaniem od paździer- 
(17284 


solidnemu, 


nika, 


lepszy tanio. 
Kanałowa 15. 


Pensjonat 
dla uczniów. Chrobrego 
nr. 10—4. (9505 


Umeblowany 
Maksym. Piotrowskiego 
nr. 6/9. (17475 


o 


Pokój 
umeblowany. Jana Kazi- 
mierza 5—13. (17469 


Pokój 
umeblowany. Wełniany 
Rynek 8—7. (17446 


Pokó 
umeblowany, 
osobne wejście. 
na 12—3. 


Inserentom mozemy udowodnić 
„Dziennik Bydgoski“ 


że 
największem pismem 


poważniejszym organem ogło- 
szeniowym w Okręgu Nadno- 
teckim i na Pomorzu, 


jest 
oraz naj- 


Kto sieje 


zbiera plon 


Kto ogłasza 


powiększa... 


Fryzjerka (17248 


Poszukuje 


potrzebna od 1. X. 35. St.| dzierżawy składu kolon- 


Szymański, Chodzież. 


Dziewczyna 
czysta, sumienna gotowa- 
niem zaraz. Chrobrego 17, 
m. 6. (9512 


Bufetowa 
zaraz potrzebna. Litkow- 
ska, Długa 82, (17419 


Bufetowa 
potrzebna. Zgłoszenia pod 
„12345%, (17480 


Służaca 
gotowaniem. Marszałka 
Focha 12, m. 4. (17478 


2 ekspedjentki 
do działu bławatów jak i 
konfekcji damskiej, zaraz 
potrzebne. Oferty składać 
pod „Ekspedjentki” do 
Dziennika Bydgoskiego. 
17477 


Potrzebna 
poljerka na stałe. Długa 
nr. 65. (17494 


K POSADY y 
À POSZUKUJĄ 
Gorzelany 
bilansista, dzielny facho- 
wiec, 16 letnią praktyką 
z dobremi referencjami 
szuka stałej posady. Ła- 
skawe zgłoszenia pod 
„Dzielny* do adm. (17201 


jalnego, restauracji. Zgło- 
szenia Dziennik pod „Miej- 
scowość obojętna“. (17287 


Piekarń 
poszukuje dzierżaw—kup- 
na Gozimirski, Inowroc- 
ław, Mikołaja 30. (17260 


Skład 17456 
z mieszkaniem od 1, X. 


Nakielska 21, do wynajęcia. 


Zgłoszenia: Grottgera 1. 


Skład 
z mieszkaniem lub bez 
w najlepszem położeniu, 
nadający się na każdą 
branżę, zaraz do wynaję- 
cia. Anna Przybyszewska, 
Kowalewo, Rynek 3. (17261 


Ubikacje 
wydzierżawię. Kordeckie- 
go 18, gospodarz. (17473 


Warsztaty 
składnice wydzierżawię. 
Pod Blankami 20. 


(9519! tni”, 


TENETE 21 RZA AA 
Do spółki 


z ograniczoną odpowiedzialnością (jednokrotna 
odpowiedzialność) szybko się rozwijającej i świet- 
nie prospetującej, poszukujemy z nowym rokiem 
obrachunkowym, rozpoczynającym się l-go paź- 
dziernika br. udziałowców. W rachubę brane 
będą tylko nieposzlakowane osoby. 
do Dziennika pód „„Zarząd*. 


Pokój (9526 
umeblowany. Staszica 5-5. 


Odnajmę 
umeblowany pokój. 3 Maja 
nr. 9, m. 2. (9523 


MIESZKANIA | 
SZUKA 


4 pokojowe 
mieszkania z komfortem 
w nowej dzielnicy miasta 
blisko kościoła Ks. Misjo- 
narzy poszukuję. Oferty 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „G. K.” (17089 


Poszukuje 
pokój z kuchnią 15—20 zł 
miesięcznie, czynsz pół 
roku zgóry, od 1. 10. „Ko- 
lejarz” filja. (9513 


Poszukuję 
2 pokoi z kuchnią, śród- 
mieście lub Bielawki. 
Oferty do filji „Bezdzie- 
(9499 


=. 


Zgłoszenia 
(17229 


(9470 


lub dwa eleganckie, wanna 
Wiad 


2—3 
pokojowego mieszkania 
szuka wdowa emerytka. 
Oferty Dziennik pod 
„Emerytka”. (17534 


Kto 
pożyczył na nazwisko For- 
mela Bronisława pienią« 
dze. Oferty pod „Pożycz- 
ka”, (17494 


Koncesje 
wódczaną detaliczną ode 
dam. Hetmańska 13, m.6, 
10—12 rano. 


2—3 pokojowe 
z komfortem. Oferty „Bez- 
dzietny urzędnik VIII", 


17415 (17436 


zgubiłem 
portfel z dokumentami 
wojskowemi przy dwor- 
cn antobusowem lub w 
autobusie. Znalazcę upra- 
sza się o zwrot za wyna- 
grodzeniem. Stanisław An- 
toszak, Ślesin pow. Byd- 
goszcz. (17285 


Zaginął 
pies jamnik bronzowy, 
oddać za zwrotem kosz- 
tów utrzymania. Zgłosze- 
nia Portjer Gazowni, Ja- 
giellońska 48, (17304 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


Parterowe ubikacje biurowe 
w których przez 10 lat 
mieściła się hurtawnia 
apteczna, do wydzierża- 


wienia zaraz. Zawitaj, ana = A 
Dworcowa be Gaii] BEC MTUI DA 
Warsztaty: ZW yt i 

Najwiekszy 
Dworcowa 39 róg Mar-| wybór majętnych, zdecy- 
cinkowskiego. dowanych pań-panów po- 


ie Biuro matry- 
2 pokoje (17295 |04 Jedynie Biuro matry. 


i kuchnia do wynajęcia. 
Gnieźnieńska 14, m. 4. 


Samotnej (9508 
urzędniczce duży pokój 
z kuchnią, gaz, elektrycz- 
ność. Adama Asnyka 7. 


Św. Marcin 68. Prospekty 
darmo. (15687 


Kawaler 
przystojny, lat 29, własny 
interes, zakład krawiecki, 
poślubi pannę do lat 22, 
Gotówka do pięciu tysię- 


5 pokojowe cy dla wspólnego dobra 


komfortowe. Libelta 10. wymagana. Zgłoszenia do 
491 Dziennika CR, o. H 

fotograf, o rzystoj- 

3 pokoje Ad Ją pod » (17279 


frontowe przy ul. Gdań- 
skiej na biura do wyna- 
jęcia. Zgłoszenia do filji 
pod „S. S. 1047”, (9501 


Dia znajomej 
posiadającej 19 tysięcy zł, 
Szukam męża szlachetne- 
go charakteru, z rodziny 
rzym-kat., od lat 35—45, 
(wdowiec niewykluczony), 
urzędnika na dobrej posa- 
dzie lub kupca samodziel- 
nego. Sprawę traktuje się 
poważnie. Oierty z foto» 
grafją proszę skierować 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod nr. „453%, (17289 


5 pokojowe 
z ogródkiem, mieszkanie 
komfortowe I ptr. wolne 
1 11. Zgłoszenia: Chod- 
kiewicza 7/1. (9514 


Mieszkanie 
służbowe pokój, alkierz 
i knchnia wraz z nowemi 
meblami za zgodą właści- 
ciela do sprzedania tylko 
dla nowożeńców na stałej 
posadzie. Zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Korzystne”. (17422 


Panna 
lat 38, szuka. towarzyszą 
do współżycia, od lat 40-50. 
Wdowcy  niewykluczeni. 
Oferty filja „Lat 38*. (9510 


Mieszkanie (17418 
4 pokojowe, wszelkie wy- 
gody, wynajmie gospo- 
darz. Gdańska 119, m, 8. 


wiila 
7 pokojowa komfortowa 
z centr. ogrz. garażem, 
ogródkiem w okolicy Sie- 
lanek do wydzierżawienia. 


Która 
panna, bezdzietna wdowa, 
40—50 lat, zgodnego cha- 
rakteru, dobrej prezentacji 
z majątkiem wyjdzie za 
wyższego urzędnika pań- 
stwowego, wdowca. Urzę- 
dniczki lub emerytki mile 
widziane, Nieanonimbwe 


iad. tel. 32-09. oferty z fotografją tilja 
Wiad. tel. 32-09 (17454 DA Obvan pod AEDO- 
Pokój (17470 | kojna przyszłość”. (9503 
kuchnia dla starszych bez- 
dzietnych do wynajęcia ,., Wdowa 
Oferty pod „Spokojne”.| bezdzietna lat 50, z ma- 
łym interesem, pragnie 
Pokój poznać pana enieryta lub 
kuchnia 16 zł. Toruńska pa AR gad 
5 > 4) nika ydgoskieg 
nr. 240 (17457 IOS (17413 


3 pokojowe (17453 
komfortowe z centr. ogrz. 
ewtl. ogródkiem, Koper- 
nika 8, wysoki parter, do 
wydzierżawienia. Obejrzeć 
12—1 lub 5—6, tel. 32-09. 


Kawaler 
etatowy, nrzędnik kolejo: 
wy, lat 32, 7 tys. gotówki, 
zapoznainteligentną, zgra- 
bną panienkę do lat 25, 
pierwszeństwo brunetki, 
majątek niekonieczny. Of. 
z fotografją do filji Dzien. 
„Szczęście”. (9515 


Umeblowane 
2 pokoje z kuchnią do wy- 
najęcia. Chocimska 11/5. 
17447 


5 POKOJU V 
POSZUKUJĄ 
Poszukuję 
niekrępującego, ładnie 
umeblowanego pokoju z 
łazienką, ewent. z utrzy- 
maniem, w okolicach uli- 
cy Gdańskiej lub Focha, 
Zgłoszenia pod „Techno- 


Panna 
brunetka, inteligentua po- 
siadająca mieszkanie i od- 
powiednią wyprawę z bra- 
ku znajomości poszukuje 
towarzysza życia w wieku 
35—45 lat. Panowie urzęd- 
nicy religijni na stałem 
stanowisku mają pierw- 
szeństwo. — (Bezdzietni 
wdowcy nie wykluczeni). 
Zgł. eksp. Dzien. Bydg. 


log”. (17438|pod „S. S. 1000 Inowro- 
eław.” (9493 
Pekoju 
umeblowanego. używanie Dia 
kuchni poszukuje małżeń- mej przyjaciółki, panny 
stwo. Zgłoszenia podj] miłej i sympatycznej, do- 
„Małżeństwo”. (17489 | brego charakteru. posia- 


dającej odpowiedni mają- 
tek poszukuję zbraku zna- 
jomości towarzysza w wie- 
ku 40—50 łat. Cel matry- 
monjalny. Panowie reli- 
gijni (wóowcy bezdzietni 
nie wykluczeni) urzędnicy 
na wyższem stanowisku lub 
kupcy zechcą swe kores- 
pondencje skierować do 


Harmonijną 
elegancję icoraz to Śwież- 
sze pomysły zawierają naj- 
nowsze paryskie żurnale 
mód, na październik i zi- 


mę, nadsyłane stale do|eksp. Dzien. Bydg. pod 
księgarni N. Gieryna, P1.| „R. R. Szatynka, Inowro- 
Teatralny. (17257 I cław.” (9494 


monjalne „Echo” Poznań, * 


załatwia sprawy sądowe, 
administracyjne, karne, 
- procesowe, spadkowe, hi- 
oteczne, waloryzacyjne, 
v ontraktowe,. spółkowe, 
najmu, podatkowe itd., 

.. ściąganie należności 
l udziela porady prawnej. 


St Banaszak, 
. Bydgoszcz, 
Gdańska 35. Tel. 1304. 


Szachy 
bezpłatnie. Restauracja 
Dworca Głównego. (15496 


Fotografja (9452 


na na ulicę Św. Trójcy 21, 
naprzeciw kościoła Św. 
Trójcy. Polecamy się na- 
dal szanownej klienteli. 


MEBLE 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


Dom Piesi 
ign. D. Grajnert 


Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


bezie 

faczki, kamizelki, bieliznę, 
z czystej wełny wyrabia 
Pracownia swetrów 
Bauer, Gdańska 139. (8968 


Kafie 


białe, kolorowe, gładkie 
I deseniowe, wytrzymałe na 
giazarę pod gwarancją oraz 


doniczki do kwiatów 


w wszystkich rozmiarach poleca 
po cenach fabrycznych (3. 


Fabryka Wyrobów Ceramicznych 


Fr. Kramer 
Koronowo. 


Maszyny 
do pisania Royal złotych 
315.— dostarczą Weimann, 
Plac Weyssenhoffa 3, tel. 
13-87, (16245. 


ABN 1 k 
" Dywany 
chodniki, wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 
M. Szmelke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805 


Zegarki 

biżuterja, obrączki ślubne, 
fachowa naprawa zegar- 
ków, Środziński, Batore- 
go 5. (7882 


i Deski 


kantówki, towar i 
tani. S i drzewa, 
Ozroðđőwa 2. 


Szkło okienne 
oraz wszelkiego rodzaju 
butelki do piwa, lemo- 
niady, wódek, wina, apte- 
czne, balony itp. po ce- 
nach konkurencyjnych po- 
leca Wielkopolska Huta 
Szkła Wacława Pasikow- 
skiego, Bydgoszcz, uli. 
Toruńska 308, telefon 


$ 


nr, 13-25. (16679 

Swetry (14858 
kamizelki, bluzki. pulo- 
werki poleca pracownia 


trykotarska Bukowskiej, 
Śniadeckich 2. Nadrabia- 
my pończochy, nabieramy 
oczka, wszelkie reperacje. 


` Materace 


Janowicza przodują jako- 
ścią i wykonaniem. 
Wielki wybór. Dworco- 
wą 39. (15626 


X SPRZEDAŻE X 
2 domy 
: ogrodem, willa korzystnie 


do sprzedania. Małek, 
Gdańska 46. (9417 


Dom (16988 

w Chełmży piętrowy z dwo- 
masklepami, obszerne staj- 
nie, podwórze, Śpichlerz 
sprzedam zaraz. Zgł. Byd- 

. goszez, ul. Jezuicka 3 m. 7. 


Skład 
wyrobów tytoniowych na 
sprzedaż. 
Dzienniku. 


mite yty 


„Wiol” została przeniesio- || 


(9446]wo p. Gniezno, 


przedsiębiorstwo elektro- 
techniczno - mechaniczne, 
zaprowadzone (37 lat), z 
dostawami urzędowemi, z 
powodów rodzinnych na- 
tychmiast na sprzedaż z 
całkowitem urządzeniem 
składowem i warsztato- 
wem. Korzystna sposob- 
ność usamodzielnienia się 
z pewną egzystencją i sta- 
łą epa, Bliższe infor- 
macje ul. Jagiellońska 28, 
m. 2t. S (17116 
Piętrowy 
wolny skład, ogród, do- 
chód 3 200, wpłata 12 000. 
Szuchiewicz, Bernardyń- 
ska 1. (17105 


ład | 


(17197 


Gdynia — Okazja 
sprzedam dom, 11 ubika- 
cji, czynsz roczny 2000 zł, 
bez długu, wraz z parcelą 
700 m?, w dzielnicy prze- 
mysłowej, cena 16.000 zł. 
Oferty Agentura Dzien 
Bydg. Gdynia, pod „Dom*, 

16852 


Oberża 
5 mórg ziemi, park, miej- 
sce wycieczkowe cena 8000. 
„Dobrobyt”, Grudziądz, 
Plac Stycznia 21, (17514 


Gospodarstwo 
10 mórg przy Bydgosz- 
czy sprzedam za 5000. 
Kurnatowski, Podwale 1. 
17283 


Plac 
budowlany z pompą, wó- 
zek ręczny sprzedam, Zy- 
gmunta Augusta 22, mie- 


szkanie 5. (17303 
2 domy 
z ogrodami sprzedam. 


Zgłoszenia: Edmund Świ- 
talski, Pustachowo p. 
Gniezno, (17287 


Na sprzedaż 
rasowe bernardyny. Dwor- 
cowa 80, I p.” >> - (9431 


Obraz ` 
olejny „Ruska trójka”, 
rozmiaru 235X90 tanio na 
sprzedaż. Oferty do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Obraz”. (17162 


Piec 
kafl. przenośny, używany 
sprzedam. Drog. „Flora” 
Gdańska 35, (9229 


. Renalsansowy 
gabinet męski artyst. rzeź- 
biony na sprzedaż. Wa- 


chowicz, rzeźbiarz, Po- 
znańska 15. (8870 
Wózek 


dziecięcy skrzynkowy, ra- 
djo. Koronowska 2. (17305 


Chevrolet (17286 
limuzyna 4 osobowy w do- 
brym stanie tanio sprze- 
dam.  Serafiński, Golub. 


Piec (17280 
przenośny kaflowy sprze- 
dam. Ścieżka 27, m. 4. 


Franc. bilard 
z przynależnościami od 
prywatnego właściciela, 
dobrze utrzymany z po- 
wodu wyjazdu za 250 zł 
nasprzedaż, Drowa Gold- 
chmidt, Czersk, Choj- 
nicka, (17256 


Koń (17155 
3 lat (klacz), Kujawska 60. 


Kafie ; 
najtaniej. Ugory 40. (15752 


Samochód (9450 
limuzyna w dobrym sta- 
nie za cenę około 1500 zł. 
na sprzedaż. Zduny 15-2, 


Telefon 
domowy, bardzo dobre 
słuchawki, pierzynę i dwie 
poduszki sprzedam tanio. 
Grunwaldzka 78, (17302 


Kupię 
dom w mieście, wpłacam 
10000 zł. Zgłoszenia Ed- 
Wiadomość w|mund Świtalski, Pustacho- 


(17288 


Centrum Poznania 


| 


Łóżeczko (17%50]Ę 
dziecięce oraz wózek ku-|H 
pię. Wiadomość: Uśmiech 
Fortuny, Pomorska 1, 


Wile (9474 5 
5—6 pokojową z ogrodem | 
kupię za gotówkę. Szcze- 
gółowe oferty z podaniem 
ceny, miejsca położenia, 
zadłużenia, do filji Dzien- 
nika pód „A. D. 777", 


Wilczyce 
młodą rasową kupie, Ofer- 
ty do filji Dziennika poď 
„Wilezyca”. (9370 


Śledziówki (17242 
większą partję kupi Ma- 
joinas Unisław, poczta 

nisław pow. Chełmno, 


POSADY 
WOLNE - 4 
Dzielnego (17148 
biegłego i sumiennego 
kupca, obeznanego z bran- 
żą restaur., jako bufeto- 
wego, dla mej ruchliwej 
restauracji hotelowej, po- 
szukuję od 1. 11.b.r. Wy-|f 
magane znajomości języ- 
ka niemieckiego i kaucja 
ca. 2 000 dla objęcia bufe- 
tu. Oferty z odpisami świa- 
dectw upraszam pod 
„Dzielny buletowy” do 
Dziennika Bydgoskiego. 


Ekspedjentki 
wykwalifikowane mogą 
się zaraz zgłosić, Wol- 
wort. (94U3 


Qo mego 
składu piekarsziego po- 
szukuję od dnia 15. X, 35. 
samodzielną, rutynowaną 
ekspedjentkę. Wymagana 
biegłość ekspedycji z zna- 
jomością handlową. Ofer- 
ty proszę skierować z za- 
łączoną fotografją którą 
się zwraca i wynagrodze- 
niem pod adresem: Fran- 
ciszek Lessnau, Puck, Ry- || 
nek 5. (17245 


Uczennica (17186 
która pracowała interesie 
rzeźnickim potrzebna, 
Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski Grudziądz pod „25”. 


Służąca_ (17306 
potrzebna zaraz. Rzeźnie: 


two, Jaspa 16, Szczygieł, 
na" |||. „Po EBANA WIZ MZ 
DZIERŻAWY A 
Restauracija (17097 


w centrum przy głównej 
ułicy z powodu choroby || 
natychmiast do wydzier- 
zawienia. Do objęcia go- į $ 
tówka 3000 złotych, Waj- 
sner, Tczew, Dworcową 12. 


Skład (17098 
z mieszkaniem * istniejący 
60 lat,skład bławatów wolny 
od t'listopada. Najlepsze 
położenie w mieście, wprost 
od gospodarza. Zgłoszenia 
do filji Dzien. pod „K. D.” 


Rzeźnictwo 
w dużej kościelnej wsi 
zaraz do wydzierzawie- 
nia. Zgłoszenia admini- 
stracja Tczew. (17179 


Wróży 
chiromantka przyjezdna. 
Poznańska 32—2, (17173 


Zioła 

lecznice według przepi- 
sów sławnych lekarzy i 
profesorów zagranicznych 
wysyła redakcja „Homeo- 
patji i Zdrowia, Byd- 
goszcz, Sienkiewicza 6, I. | 5 
Zażądać cennika, (15039 


Pluskwy 


karaluchy, mole wytępia 
gruntownie nowo wyna- 
leziony płyn gazowy 
Gazelit. (16981 


Ostrzeżenie! ; 
Z uwagi na to, że trzykrot- | 
nie zostałem napadnięty 
przez Franciszka Stawoskie' 
go robotnika w Bydgoszczy, 
ul. Nakielska 63 w mieszka- 
niu mojem oraz warsztacie | ý 
z pałką gumową, ostrzegam | | 
tegoż, iż w. razie ponowne- 
go napadu za wszelkie ewti. | | 


„łstąd wynikłe następstwa 


żadnej odpowiedzialności 

nie biorę. Wacław Wysocki, } i 

Bydgoszcz, Marsz. Focha 47. 
(17090) 


__>DZIENNIK BYDGOSKI", 


b’ 


Wyciąć 
i zachować ! 


óamskie 


| Artykuty 


Swetry damskie, męskie, dziecięce, 
bielizna, pończochy, rękawiczki 
Marjan S$usała 


Rynek Marszałka Piłsadskiego 19 
Tel. 1128 


Artykuly męskie | 


Wykwintna galanterja męska 
marja Hirsz-Langerowa 
ul. Gdańska 33 - Tel. 1096 
Największy Magazyn Wykwintn. 
Galanterji Męskiej 


Alojzy Nozdrzykowski 
Mostowa 6. 


| 


] Śrtykuły sportowe 
Syrena -Sport 


Gimnastyczne ubranka, 

pantofle do wszystkich szkół. 
Gdańska 19. na piętrze (obok 
kina Marysieńka) telefon 1800 


| Bielizna damska 


Snecjalny Magzyn Wypraw 


g W: 
J.Pilaczyński i Ska 
ul. Gdańska 14 - Tel. 3814 


| 
| 


GBroń i amunicia 


„Hiubertus'« 
Skład broni -i amunicji 
Grodzka 8-10 - Tel. 3652 


=. wański 


‘Gdańska 39 róg Śniadeckich 
€z. Borys Plac Teatralny 2 
3 Tel 3708 


Ra 


| Cukier 


Bydgoska Składnica Cukru 
Poznańska 1 - Tel. 1303 


| 
| 


| €ukiernia 


„Argentyna 
Cukiernia - Kawiarnia 
Gańska 30 Tel. 1055 

(róg Krasińskiego) 
Swietne własne wyroby eukiern. 


Henryk Sobera 


Cukiernia i Kawiarnia 


Długa 29 - Tel. 3211 


Cukietki 


Skład cukierków, czekolady i bombon, 


J. Matuszakowa 
właść. J, Gołębiewska 
Gdańska 29, 


| Cygara - papierosy - zwijki (ailzy) | 


Konstanty Rzanny 
Skład cygar i papierosów 
Gdańska 25 - Tel. 3332 
Przybory do palenia - Karty do gry 


| Drogeria 


Drog "aa st Gwiazdą 
ad far 

Ignacy Kotlęga Rok rał. 1906 
Dworcowa 31 - Tel. 1252 


| Dywany — choóniki 


„„0ekoraćć 


skład artykułów dekoracyjnych 
właśc : Wałerjan Gołębiowski 
Gdańska 22, Tel. 3226 


Delikatesy i kolonialne 


St. Zimoch Niedźwie- 

dzia 4 — Telefon 1648 
Najstarszy i największy 
skład delikatesów i win. 


| 


Kawa Herbata- Wódki - Konjak _ 


Benon Jagła "7 
Marsz. Focha 10 - Tel. 1462 


Spec Wina Sowieckie 


E. i G. Gabriel 
Gdańska 7t Tel. 1544 


poleca wina, wódki, likiery, de- 
tikatesy, owoce, żywe ryby 
= Śniada!nia — 


niedziela, dnia 22 września 1935 F. 


| Elektrotechnika 


| Futra — treperacje 


Sk m4 


| KRlısze cynkowe 


| 
| 


Druki 


Drukarnia Bydgoska 
Poznańska 12-14. Tel. 3315 


Elektra właśc. J. Pawlak 
Biuro elektro-instałacyjne 
dla światła i siły 

Mostowa 8 - Telefon 3691 


K. Nitecki Skrad Futer 
Dworcowa 48 - Tel. 3325 


Skład Futer - Pracownią wy- 
tworów Futrzanych 


Feliks Jaworski 
Dworcowa 35 - Tel. 1341 


| Soto-apataty -blony -papiery | 


St. Zakaszewski 
Centrala Optyczna. 


Gdańska 9 - Telefon 1099 


Błony - papiery, pierwszorzędne 
fachowe wykon prac foto-amat. 


d. Myszkowski 
Gdańska 22 


Firony — Story 
CZ. Borys Piac Teatralny 2 
Tel, 3708 


> Szwalnia firan- przyjmoje wszel- 
kie zamów , wykonanie piewsz. 


nBekorą s ro 
w erjen Gołębi 
Gdańska 22 < Tel 9276 


GË 


| Fortepiany - Pianina 


| 


najdoskonalsze - fabrykatu 
B. Sommerfeld 
Śniadeckich 2 - Tel. 3883 


Sryzierski Zakłaó 


dła pań i panów 


Obsługa pierwszorzędna 
wielki wybór perfum. iikosmetyk. 


Roman Formanowski 
Mostowa 12 Tel. 3856 


| 


Sotografja 


„Foto-Studio“: 


Gdańska 63, I. p.- Tel. 3415 
Obecnie niskie ceny, przy naj- 
lepszem wykonaniu. 


| Galwanizacja 


Platery do srebrzenia, nikiowa- 
nie metali, złocenie, oksydowa- 
nie, patynowanmie, odnawianie 
bronzów przyjmują Warszawskie 
Zakłady Galwaniczńe 


Bydgoszcz, Gdańska 73 
mistrz Lo Nowosielski 


| Gorsety - pracownia gorsetów | 


Biustonosze -bielizna -pończochy 


Marja Kasprowicz 


dawn. W. G. Neuman 


Gdańska 27. 


| Jnatrum, mauzyczne i reperacje 


Pierwsza Wlkp. Fabryka 
Instrument. Muzycznych 


Juljan Kielbich 


Tel. 1281 — Gdańska 19 
Zdnięm 1. 10, 35. tylko Gdańska 44 


Strany - Płyty gramofonowe 
gramofony 


FelikS Frye Dworcowa 57 


Jntroligatornia 


Drukarnia Bydgoska 
Poznańska 12-14. Tel. 3315 


Jeówabie - 
3. Wański 


Gdańska 39 (róg Śniadeckich) 


Cz. Borys 
PI. Teatralny 2 - Tel.3708 


i 
| 


| an 


Drukarnia Bydgoska 
Poznańska 12-14. Tel. 3315 


wdtws 


t U way 


wyciąć | 


„Konfekcja damska j 


Nadesziy na sezes jesienno-zimowy. ( 
Bajnowsze kreacje! Ceny przystępne . 
St. Grzegorzewski 
Mostowa 9 Tel. 1372 


na miarę 


Barbarski I Kurdelski 
Dworcowa 14 - Tel. 1409 


| Kotóry | 


Specjalny Magazyn Wypraw 


J. Pilaczyński I Ska 
Gdańska 14 - Tel. 3814, 


MKryształy 


A. Hensel 
właśc :W. Sierpiński fI Kasprzak k 
Dworcowa 4 - Tel. 3193 | 


| Kapelusze damskie | „| 


H. & J. Czesińskie 


właśc. J. Przybyłowa 
Gdańska 31 - Tel, 1986 


F. Wakarecy 
właść Marja Kąszade 
Salon kapeluszy 
Dworcowa 8 »- Tel. 1460 


Kuchenne sprzęty 


THEE WODE *% | 

a A. Hensel -.-- O kenia | | 
-° właśc. W. Sierpińskiil Kasprzak 
Dworcowa 4. -~ Tel. 3193 


Ed 


MRsięgatnia i żurnałe m*ó 


Księgarnia Bydgoska 
N. Gieryn PL Teatralny 6. 


MRonfekcja męska 
Leon Konieczka 


Jedyny specjalny magazyn 
konfekcji męskiej i chłopięcej 
Gdańska 41, 


| Kapelusze i cząpki 


Największy wybór kapeluszy 
Alojzy Nozdrzykowski 


Mostowa 6. 8 


Wuj Tem Gdańska | 
obok Wedla + Tel. 2333 
poleca Hiickla i inne. 


Spec alność: Artnkuły wojskowe 
i czapki uezniowskie, 


M. Zwelniger nast. | 
właśc. F. Sauer, Gdańska 1, BB 


pokojowe 
kuchenne £ na biurka 


Pampy 


A. Hensel 
właśc.; W.SierpińskiiL Kasprzak 
Dworcowa 4 - Tel. 3193 


| Bosy £oterji Państw. 


Kolektura Loterji Państw. —. | 
Konstanty Rzanny | 
ul. Gdańska 25 - Tel. 33382 | 


| Meble 


ignacy D. Grajnert 
Fabryczny Dom Mebli 
Wyroby drzewne i wyściełane 
Dworcowa 21 - Tel. 1921 


Qłaszyny ða pisania 


REMINGTON ra. sss 
Gdańska róg PL Wolności 


Gllatecjały męskie 


Gustaw Molenda I Syn 
Skład fabryczny sukna 
iwyrobów wełnianych 


ul. Gdańska 11 - Tal. 2192 


| Qotocykle | 


„Motor“ 5 
Dworcowa 27. Tel.21-48 f 


fe TT RÓŻE 1 FO ER OAI. IEEE TETRA ZDANE a "WRACAC WZ WWRNANRRSWONEANNTNNYNESNZERKA 
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| TMyóta i proszki | 


wielki wybór i najtaniej 


Karol Gniewkowski 
Rynek Marszałka Piłsudskiego 27 
Tel. 1584 


| Obuwie | 


Nadeszły nowe fasony ‘znane 
z elegancii 


St. Grzegorzewski 
Mostowa 9 - Tel. 1372 


Jan Zieliński Toruń 
Oddział Bydgoszcz 
uł. Gdańska 12 - Tel. 1652 


Franciszek Paszek l 


Skład i pracownia obuwia 
ulica Gdańska 63. 


Solidne modne obuwie we wszystkich 
fasonach i niskich cenach 


Fr. Wiśniewski 


Mostowa 10 
Obuwie na miarę - Reperację 
Rok zał. 1883 


| Obrazy i lustra | 


Oprawa obrazów i luster 
af Mr najtaniej 


Józef Mruk Dluga: 20 


l Okulary — optyka | 


St ZakaszewSski 
Centrala Optyczna 


Gdańska 9 - Telefon 1099 


| Odlewy mosiężne i żelazne | 


A. Koszeniuk 
Kozietulskiego 23 Tel.3745 


Odlewnia wszelkich metali 
Wykonanie pierwszorzędne 


| Ogrodnictwo — Kwiaciarnia | 


Drzewa - Krzewy = Kwiaty - Warzywa 
pierwszorzędne — najtaniej 
Hurt. R. me Detal. 


Jagiellońska 16-'Tel. 3042 


| Dończochy | 
p A, 


wł. Leon Poćwiardowski, Łucja 
Bossakowa U]. Mostowa 12 


J. Wański 


Gdańska 39 (róg Śniadeckich) 


| ©rzemysł ludowy | 


Płótna, Makaty, Ręozniki, Obrusy 
Wyroby z lnu, gliny, drzewa 


Gdańska 68 


| Dotcelana | 


właśc: W.Sierpiński il. Kasprzak 
Dworcowa 4 - Tel. 3193 


H. Dymkowski 
Skład Porcelany 
Gdańska 1 - Telefon 1029 


Zofja Wojciechowska 


Porcelana, fajans, szkło, emalja 
sprzęty kuchenne 


Gdańska 71 =- Tel. 19-61 


>h BREEZE NE 
| PDierze — Puch | 


3.Piłaczyński i Ska 
Gdańska 14 - Tel. 3814 


| Darasole | 
a W a 


Bydgoska Fabryka Parasoli 
Rudolf Weissig 
Gdańska 13 =- Tel. 8318 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnfa 22 września 1935 r. 


| erfume*ja | 


Inst. płękności „Nalinać 
właśc Halina Paździerska 


Marsz. Focha 14. Tel. 3853 


| Dapiety 


Jan Jakowienko 
Przyb biur., kreślarskie i elektr. 
kopjarnia planów budowlanych 
Dworcowa 5 - Tel. 16-97 


| Dowroźnicze wyroby 


Hnrtownia Wyrobów Pewroźniczych 


-. A. Tugemann 
Dworcowa 62 =- Tel. 3796 


| Rowery 


Skład rowerów 
J. Reeck Dworcowa 21 


Części do rowerów i reperacje, 


| MRaójo i reperacie 


R. B. Reimann 
Dworcowa 25 - Tel. 3780 


Inżynier 


Br. Zieętak za: 190 
Dworcowa 11 - Tel. 3339 


„Radjolavox: 
O skład radjotecbniczny 
wł. St. Winkler, kier.L Porzyński 


Dworcowa 64 =» Tel. 2101 


| Światło (lampy) | 


Br. Zietak arpo 


zał. 1920 
Dworcowa 11 = Tel. 3339 


| Skóry(przybory szewskie) | 
Skład skór 


przyborów szewskich i siodtarsk. 
Wł.Grzeczkowski 
Ul. Długa 62 


Stemple 


y 


Wytwórnia stempli 
Zakład Rytowniczy 


Bol. Włodarczyk 
Dworcowa 30 - tel. 11-06 


| Samochoóy i teperacje | 


Warsztaty reperacyjne 
samochodów i motocykli 


A. Różyck 
f Gdańska 105 


Gil 


| Stolarskie przybory 


T. Kamieńska 
Dworcowa 62 » Tel. 3776 


| Gorebki i walizki | 


St. Nowakowska 
Niedźwiedzia 7 - Tel. 1571 


Magazyn wyrobów skórzane - galant. 
1 przyborów podróżnych 


Bronisław Kuczyński 
Mostowa 2 przy Starym Rynku 


Fr. Lewandowski 
repr. Fabr. Walizek w Bydgoszczy 


ulica Długa 29 


| Crykotaże i towary krótkie | 


Trykotaże, wełny swetrowe i poń- 
czoszuicze, bawełniczki, fartnchy 
Marjan Susała 
Rynek Marszałka Pilsndskiego 19 
Tel. 1128 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


Wyciąć 
i zachować ! 
| ZAS] 


| Capety | 


Wysyłkowy Dom Tapet 


S. $tryszyk 
Długa 12 = Telefon 1239 


| WRC ZORG wr wawa A 
| Capicerskie przybory | 


Artykuły Tapicerskie 
Stanistaw Drzazga 


Dworcowa 76 - Tel. 1767. 


| Jrumny | 


Zakład Pogrzebowy 


„ceremoniał 
Wełniany Rynek 12 


i 


Wina — spirytualie 
J. 3. Goerdel 


właśc, Edmund Matecki 


Haudeł win i aż Żąorył 
Długa 10 Tel. 3014. 


R. G. Schmidt 
Jagiellońska 12 - Tel. 3888 


Wyprawy ślubne i niemowlęce | 
EA Pok -EagE A 


Specjainy Magazyn Wypraw 
J. Pilaczyński i Ska 
Gdańska 4 - Tel. 3814 


QUoóy kolońskie 


i 


i fachowe przybory dia fryzjerów 


N. Kudrycka 
Dworcowa 7 » Tel, 1463 


Inst. Piękności „M alina‘s 
Marsz. Focha 14- Tel.3853 


| 


EEEE CEEE REEE ORGAN 


Wypożyczalnie Z 


„Lektura 
Gdańska a Jet AR 
Telefon 17-39 Księgarnia 
poleca najnowsze 
powieści beletrystyczne. 


Modna wypożyczalnia książek 
dzieła najnowszych pisarzy 


„Nowitas* Gdańska66 


| QUełny 
Plac Teatraluy 2 
Cz. Borys akotaay 


QJęgie! — koks 


Eug. Hofmann 
» Zamojskiego 5 - Tel. 3954 


Górnośl. węgiel - koks - brykiety 
Hurt. Detal. 


| Zabawki — lalki | 


A. Hensel 
właśc.; W.Sierpiński i I. Kasprzak 
Dworcowa 4 = Tel. 3193 


| Zegarmistrz i reperacje | 


Biżuterja — złoto — srebro 


Bruno Grawundet 
Jubiler 
Dworcowa 57 - Tel. 1698 


| Żelażne towary 


F. Lewandowski 
Dworcowa50, róg Sienkiewicza 
Telefony nr. 3194 - 2115 


Donosimy uprzejmie, że przy browarze naszym 


Fabrykacji Kawy Słodowej 


I wyrób nasz wprowadzamy na rynek pod nazwą: 


w paczkach 1/, i 1/, kg. Kawa „/Matuś* wyra» 


biana jest z najlepszego słodu, higjenicznie, 
według najnowszych metod. Kawa „MATUŚ* 
przedstawia najlepszy wyrób, jaki w tej dzie- 
dzinie otrzymać można. Kawę „MATUŚ* nabyć 
można we wszystkich składach żywnościowych. 


Prosimy Szanowną ję pilesny przekonać się o jakości naszej kawy 
Gesa) „MATU 


BROWAR BYDGOSKI 
i BYDGOSZCZ 


Zwracamy uwagę na następne ogłoszenia. 
SA 


a 


PAETAE A Ew EPERE, HZZ 
Zawiadamiamy Szan. Klientelę że biura nasze N 


Pierze; 
Pach, 


zostały przeniesione z ul. Gdańskiej 76 na 


| Nowy Rynek 12-14. Tel. 3304 | Poduszki, 


u PiCFZYMUY, 


Z poważaniem 
> Wypożyczalnia Autobusów jes iernaty, 
17430) 


OH 


i prosimy nadal o łaskawe poparcie 


Grabowski, Zalewski i Ska, Sp. zo.o. KE Wsypy-(nlety) s; 


| 
| poleca w wielkim wyborze | 
| 


-i zóĆ A 


Pierwszy (9653 m 


Lekcj e tańców | ita Magazyn Wypraw jj 


dnia: SME noz “zeo: i | Pilaczyńśki i Skaj aj 


17433 


szenia upraszam codziennie w godz. 12—14 i 16—19-tej. 


WZ. KE ochamski, nauczyciel tańców i ul. E n | 


TE PAEESS 22. Tol 214. 


{Hotel pod Orłem). 


ESEN E an 


Kotly do ogrzewań 

centralnych pat. Höntscha 
opalać można każdym, nawet najtańszym opałem, 
TATE e. piM 


Odiewnia Kotłów Ogrzewalnych 
Poznań—Rataje nr. 8, telefon 37-92 


| EL 


GEORG KUHN, Gdańsk 
Waligasse 8. — Tel. 25083 I 25084 


posiada najbardziej nowoczesny 
w Wolnem Mieście Gdańsku 


4 


Wapno 
Cement portlandzki 
Smola destyl- 
Papa dachowa 


pac Warsztat reparacyiny samochodów 
Rury cementowe i przyjmuje 


gwarancje za reparacie 


Najnowsza wiertarka cylindrowa. — Automa- 
tyczna szlifierka zaworowa. — Przedstawi- 
cielstwo niemieckich fabryk tłoków. — To- 
czenie, frezowanie i szlifowanie we własnym 


warsztacie, =n 


bardzo korzystnie 


Bracia Schlieper 


ul. Gdańska nr. 140. 
Tel. 3306. 


© 
Repertuar kin bydgoskich: 


ADRIA: „Mężowie do 
wyboru* i nadprogram. 

APOLLO:  „Szkarłatny |. 
kwiat” i bajka koloro- 
wa pt. „Wesołe zajączki' 

BAJKA: „12 krzeseł? z 
Dyinszą” , „Rycerze Ste- 
pu” i nadprogram pt.: 
„Karolek Tarzanem*, 

BAŁTYK: „Złoto szatań- 
skiej przyłęczy* i „Orli 
szczyt”. 

KRISTAL: „Kwiaciarka z 
Prateru*, premjera. 


MARYSIEŃKA: „Z pa- 
miętnika detektywa“ z 
(retą Garbo, premjera 
i nadprogram. 

REWJA: „Czarna Perła*, 
Na scenie nowy zespół 
w nowej rewji pt.: „Je- 
sienne manewry*,.! 


16314 


Koza 


UMO OOM 
SWE SR PPE 


To pudło zabieram zawsze, gdy przecho- 
dzę przez ulicę. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 żł, 


na dalszych stronach ł,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
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Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mista* w Gdynią 


